
Nr. 42. 19. paźd ziern ik a 1930 Rok IX.

POLSKA GAZETA LEKARSKA
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1852 —  1930.

W  c zas i e  f e n  i w a k a c y j n y c h ,  w  dniu 3 s i e rpnia  b. r., p o że ­
gna l i śmy  z wt ok i  śp.  E m a nu e l a  M a c li c k a, b. p ro f es o r a  okul is tyki  
i b. R e k t o r a . U n i w c r s y t e t u  J a n a  Kazi mi erza .

Ema nue l  M a c h e k ,  u r od z o n y  w  r. 1852 w  S a m b o r ze ,  kształci ł  
się p o c z ą t k o w o  w  kra ju.  S t ud j a  l ekar sk i e  o d b y w a ł  w  Wiedniu ,  
gdzie w  r. 1877 u z y s ka ł  d j  ploin do k t o ra  w s z e c h  nauk l ekarskich.  
P oś wi ęc i ł  się okul i s tyce ,  k s z t a ł cą c  się w  tej. spec ja lności  u prCrf. 
A r t l a  w  Wiedni u,  prof.  B e c k e r  a w  Hei de l bergu  i prof.  R y -  
d 1 a  w  Kr a kowi e .  W  Kr a k o w i e  b.\ ł a s y s t e n t e m  kliniki okul i s tycznej  
pr zez  lat  pięć,  p o cz em  hab i l i tował  się na  d oc en t a  of talmologi i  w r. 
1882. Na w s z e c h n i c y  Jagiel lońskiej  
w y k ł a d a ł  p r z ez  d w a  lata o oftal- 
moskopj i .  O s i a d t w s z y  po t em w  r.
1884 na sra łe  w e  L wo w i e ,  oddaje  
s w a  w i e d zę  i z am i ł ow an i e  na  usługi  
c horych .  W n e t  z a s ł yn ą ł  s z e ro k o  ja­
ko z na ko mi ty  l eka rz  i b i eg ł y  a s z c z ę ­
ś l i wy  ( pe ra t or .  To  też sk o r o  z a w a -  
k o w a ł  p r y m a r j a t  oddzia łu  ocznego  
w  szpi ta lu p ows z ec hn y m w e  L w o ­
wie,  p owoł uj e  Go W y d z i a ł  k r a j o w y  
na to s t a n o wi s ko  w  r. 18.92. S ko r o  
zaś  później  o t w a r t o  w e  L w o w i e  
W y d z i a ł  I ekarsk i  p r z y  U n i w e r s y ­
tecie, J e g o  p o w o ł a n o  na p i e r w s z a  
k a te d rę  okul is tyki  w  r. 1898. P rz e z  
lat  35 był  p r y m a r j u s z e m ,  z aś  prz ez  
lat  23 p r o f e s o r em  kliniki okul i ­
s tyczne j ,  roz wi ja ją c  na t ych  s t a n o ­
w is ka c h  chlubna  i o w o c n a  dz ia ła l ­
ność.  Dość  wspomnieć,  że za  prof.
M a  c li c k a leczono,  na Je g o  Klinice 
i J e g o  oddziale,  zwyż.  200,00(1 c ho ­
rych a  w y k o n a n o  z w y ż  26,000 
o p e r ac y j  oczny cli, w  tern z w y ż  6.000 
k a t a r a k t  i z w y ż  2.500 op er ac yj  
j as kry .  B a r d z o  wiele z tych o p e r a ­
cyj  w y k on a ł  s a m prof.  M a c h e k, 
wie le  podł ug  w ł a s n y c h  s p o s o b ó w  
o p e ra cy jn y ch ,  którycl i  podał  kilka.
Imię J e g o  śc i ąga ło  z da lekich s t ron 
r z esz e  chor ych ,  wie le  t ys i ęcy  c h o­
r ych  z awd z ię cz a ł o  Mu u r a t ow an i e  
t ego  n a j d ro ż sz eg o  organu,  jakim 
jes t  w z r ok .

Prof .  M a c h e k poz os t awi !  s z e ­
r e g  b a r d z o  ■cennych pr ac  n a u k o ­
wych ,  którycl i  spis p o d a j e m y  poni ­
żej.  P ó l pa s i ec  t ę c z ó w k o w y  opisał
p i e r w s z y  M a c li e k w r. 1S95, 
później  d op i er o w r. 1911, ki lka 
p r z y p a d k ó w  G i l b e r t ,  a  M e l l e r  w r. 1920 zbad ał  z mi any
ana t omo-pa to log ic zn e .  p o t w i e r d z a j ą c  i stnienie p r a w d z i w e g o  herp es  
zo s te r  irid is. Do b a r dz o  c z ę s t y ch  p owi k ł ań  jaglicy,  t ak u nas -roz­
p ows ze chni one j ,  należy'  w z r o s t  rzęs.  Liczne  sposoby'  o pe rac yj ne  
t ego c ie rpienia  nie zad owol i ł y  M a c li c k a, podaje  w ła s n y  sposób,  
og ł as z a j ąc  w  r. 1897 p ra cę :  . P l a s t y k a  w o l ne g o  b r z eg u  p o w i e k o ­
we go .  Zab i eg  o p e r ac y j n y  p r z e c i w k o  w z r o s t o w i  rzęs".- S p o s o b e m  
M a c h e k a o p e r o w a n o  ze sku t ki em na  kl inice i na oddzia le  ccż -  
nym setki  c h o r y c h  ze w z r o s t e m  rżęs.  W  r.  19.12 podaje  M a c ii e k
n o w y  a b a r d z o  p o m y s ł o w y  s pos ób  operac j i  opadnię t ej  powieki .
Sp os ób  t en  w y p r ó b o w a n y  na  sz e re g u  o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  
ok az a ł  się w y ś mi e n i ty ,  ho nie tylko unosi  op idniętą powi ę kę  dn 
góry' ,  ale i pod w z g l ę d e m  k o s m e t y c z n y m  nie p oz o s t aw ia  nic do 
życzeni a ,  co jes t  wł a śn i e  w  t ych  p r z y p a d k a c h  b a r dz o  w a żn e .  O p e ­
r a c j a  opadnię t ej  powieki ,  we dl e  M a c li e k a, jest  do dziś sp os o ­

be m o p e r a c y j n y m  do w y b o r u .  W  usta tnic in  dzies ięcioleciu o pe ­
r acja  zaćmy buz;  i rydektom.i i  w e s z ł a  w użyci e  p ows ze chn ie j s ze .  
M a c h e k należał  tu do p ionierów,  o gł as za ją c  j eszcze  w  r oku 
1893 p r a cę :  „ O p er a c j a  z a ć m y  bez  wyc i ęc ia  t ęc zó wk i" .  W  r oku 
1896 og ł as z a  da l szą  p r a cę  z tego z ak r es u ,  . .Nowe cięcie r o ­
g ó w k o w e  p r z y  operac j i  zaćmy bez  i r y d e k t o m j i ' , a w r e s z c u  
sposób ten zarzuci ł ,  m ó wi ąc  nieraz,  że n a j pe w ni e j sz y m spóso-  
b e m  o pe r o w a n i a  jest  o pe rac ja  z a ć m y  na. 'Oku, na  k t ó r e m  uprzedni o 
w y k o n a n o  t ak z w a n ą  i r ydek to mj ę  p r z y g o t o w a w c z ą .

Z w i e l ką  s ys t e m a t y c z n o ś c i ą ,  p r z ez  dziesiątki  lat,  zb iera ł  Prof .
M a c li e k mat er j a ł  do dz iedz i cz ­
ności  b u d o w y  oczu czyl i  refrakcj i .  
Wy ni ki  s w y c h  b a d ań  z t ego  z a ­
kresu  ogłosi ł  po raz  p i e r w s z y  w  r. 
1923 na Zjeździe  Ok ul i s t ów P o l ­
skich w e  L w o w i e  (Spos t r ze że nia ,  
d o t y c z ą c e  dz iedziczności  b u d o w y  
oczu,  a później  w  Lwow.skiem 
T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  (O dz ie ­
dziczności  b u d o w y  oczu) .

Prof .  M a c li e k był  j ed nym 
z na jzas łużc jszyc l i  c z ł o n k ó w  T o w a ­
r z y s t w a  L ek a rs k i eg o  L w o w s k i e g o .  
Tuta j  wygłos i ł  k i lkadzies ią t  w y k ł a ­
d ó w  i d e m on s t r a cy j .  a  z n a n y m  by 1 
jako znakomity '  m ó wc a .  Ty lk o  ini­
cja tywne i s t a ra n i o m M a c h c k a  
z a w d z i ę c z y ć , na leży,  że w'e L w o ­
wi e  p ow s t a ł  w  r. 1906 T y godn ik  
L ek ar sk i  a k t ó re go  d a l s z y m  ciągiem 
jes t  dzis iej sza P o l s k a  G a z e t a  L e ­
ka rska .  W e  w s zy s t k i c h  zabiegach,  
d o t y c z ą c y c h  p ows ta ni a  i r oz woj u 
T y g o d n i k a  I ekar sk i ego ,  inic jatorem 
i g ł ów ną  s p r ę ż y n ą  byl  M a c h e k.

Prof .  M a c li e k należał  do s t a ­
łych r e ł e r e n t ó w  r o c zn i k ów  s p r a ­
w o z d a w c z y c h  N a g i a i og t as za t  
t am d a ne  s t a ty s t y c z n e ,  d o t y cz ą c e  
s w ej  kliniki i oddziału.  Roczniki  
N a g ł a  p o d a w a ł y  pr zcu  wo jn ą  s t a ­
tysty kę ki lkudzies ięciu kl inik i o d ­
d z ia ł ów oc zn yc h  Europy i A m e ­
ryki .  W  w y k a z a c h  t ych  . Lwó w b yt  
na poczcsi ietn,  bo c z w a r t c m  mie j ­
scu.  I t ak w  r. 1905. ogólna ilość 
c h o r y ch  l ec zonyc h:  Berl in 15391,
A m s t e r d a m  13713, Ne w -Y o rk  9873, 
L w ó w  (klinika i oddzia ł  M a c h  e-  
k a)  7411. W i ę k s z y c h  op er ac y j  w y ­
kona no :  Ber l in  1677, L w ó w  (klinika 

i oddzia ł  M a c li e k a) 897, P r a g a  889, Ne w -Y o rk  569. W  r. 1910
ogólna  l iczba c ho r yc h  l ec zon yc h:  Ber l in  16164, B ud a pe s z t  15756,
A m st e r d am  12800, L wó w (kl inika i oddziul  M a c h e k  a) 8783, P r a g a  
8412. W i ę k s z y c h  operacyj  w y k o n a n o :  Berl in 188, P r a g a  1385, ' B u­
da pes z t  1106, Lw-óR (kl inika i oddz ia ł  M a c h c k a.) 894.

W  czas ie  wo jny ,  w  latach 1916 i 1917, prof.  M a c h c k  le-czyt
na s w y m  oddzia le  p r z e s / t o  t ys i ąc  chor ych ,  po ka le cz o ny c h  na oczy  
sku t ki em w y b u c hu  nabojów,  szrapnel i  i innej  amunicj i .  Kronika  
kliniki okul is tycznej  z a w i e r a  n as t ę pu j ąc e  zapiski  z c z a s ó w  wo.iny:

1. IV. 1914. ks.  Ma ks ym i l i a n  Saski  zwiedza!  kl inikę okul i s tyczną.
26. VIII.  19.14. Klinika o d d a n a  woj sku  na  oddzia ł  r e z e r w o w y  

CzOrwrmego Kr zyża .  P r o w a d z i  prof.  M a c h e k.
27. VIT1. 1914. P r z y w o ż ą  w c iągu 12 godzin  130 r an n yc h  (bi twy 

pod  B us k i e m  i P rz e m y ś l a n a m i ) .  ( P r z y j ę t o  90 z Ist ryi ,  Gracu,  Z a ­
grzebia,  Try jestu i kilku z l wows kiego  pułku).
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30. VIIT. 1914. Of ic er ów wy wo ź; )  do Węgiftr .
I. i 2. IX. W k r o c z e n i e  wojsk  rosyj skich .
7. V. 1917. Na ukę  un iwer sy t eck ; )  p r o w a d z i  się ii a oddziale

oc znym.
9. V. 1917. C z e r w o n y  Kr z y ż  z a t r z y m a ł  kl inikę jako p a w d on

dla r an ny ch ,  a rnbula to r j um b a r dz o  l iczne p ro w a d z i  się w p r a ­
cowni ach.

10. XI.  1018. O d  tj r o d n i a  odcięci  od kliniki l e ka r ze  kliniczni..  
P r z y c h o d z i  do kliniki prof.  M a c li e k,... W  Klinice zajęte  w s z y s t ­
kie łóżka. . .  Do a rnbula tor j um,  s ku t k i em  n i e p r z e r w a n e j  s t rze laniny,  
u c zę s zc za  m a t a  l iczba c ho ry ch .  Dnia  7. XI. 1918 w y k o n a n o  w  kli­
nice 18 operf tcyj  ciężkich,  op er owal i  prof.  M a c i e k -,... Z b łą k an a  
kula,  nieco w i ę k s ze go  kalibru,  w pa d ł a  p r z ez  okno na k u r y t a r z
kl iniczny.

II .  XI.  1.918. Kula k a r a b i n o w a  przebi ła  okno i w pa d ł a  do s di 
wy k ładowej .

16. XI.  1918. Do sali w y k ł a d o w e j  o g. 7'/& r ano  w p a d ł y  dwie  
kule,  % k t ó r y c h  j edna  u t kwi ła  w  ł awce .

22. XI.  1918. O g. 6 r ano  szpi tal  zajęl i  iegjoniści .
Prof .  M a c li e k wy ksz t ał ci ł  c a ł y  - z cr e g  okul is tów.  Z z a k ł a ­

d ó w  . lego w y s z ł o  przes/ . ło 200 p r ac  n a u k o w y c h .  O b d a r z o n y  du- 
żcmi  zdolnośc iami  i roz legła  wiedz;)  a p r z y t e m  ujmuj acem obej ­
śc i em j edna ł  sobie  b a r d z o  wielu przyjaciół .  J e g o  z d r o w y  są d  i w y ­
robi one  zdanie  b y ł o  z a w s z e  w y s o k o  cenione,  z a w s z e  z a w a ż a t o  
w  dyskus j i .

Prof .  M a c li e k  b ył  d z ie k an e m W y d z i a ł u  L e ka r sk i eg o  w r. 
1906, r e k t o r e m  U n i w e r s y t e t u  w  r. 1921. P i a s t o w a ł  nas t ępu j ące  
o dz na cz en i a ;  K o m a n d o r  o r d e r u  Po l on ia  Res t i t u t a ,  Officier de  l‘in- 
s t ruc t i on  publiftuel C z ł on ek  ho nor owy - T o w  i r z y s t w a  L ek ar sk iego  
K r a k ow s ki eg o ,  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  Gal icyjskich,  T o w a r z y s t w a  
l ek ar sk iego  i S t o w a r z y s z e n i a  l e k a rz y  pol skich yv W a r s z a w i e ,  b. 
p r e ze s  T o w .  Lek.  l w o w s k i e g o  i T o w .  Lek.  Gal icyj skich,  b. p r e ze s  
Og ni s ka  polskiej  m ło dz i eż y  w  Wiechlin,  etc.

Na u k a  pol ska  i ' Un i w e r s y t e t  t r a c ą  w  E ma n ue lu  M c c h c k u  
s w e g o  w y b i t n e g o  i z as łu ż on eg o  p r zeds t awi ci e la .  Cz eś ć  lego 
pamięci .

S p is  prac:

Lis ty z Wiednia .  (Przegl .  lek. 1878 i 1879).
Po cz uc i e  b a r w  i wieki .  (PrzCgl.  t ygod.  W a r s z a w a  1878).
P r z y p a d e k  p r ze r os t u  fałdu p ó ł k s ię ży co w eg o .  (Przegl .  l ek a r ­

ski 1881).
O z w y r o dn i en i u  b a r w i k o w e m  s i a tkówki .  ( Przegl .  lek. 1SS1).
Ueber  H yp e r t r o p h i e  der  Plie. ie semilunar. is.  (Klin. Monatsbl .  

f. Aug enhei lkunde  188,1).
Ue b e r  die V e r s a m m l u n g  de r  O p h t a hn o lo g er  in Heidelberg ,  

( Wi e n e r  med.  W o c he n sc h .  1881).
T o ż  s a mo  Pr ze gl .  lek.  1881. Nr.  41 i 42.
O z mi anac h w z i e r n i k o w y c h  w  oc za ch  k r ó l ikó w w p r z y p ad k a c h  

o gól nego  z ak a że n i a  w ą g l i ko w eg o .  Rzecz  miana  na sekcji  med.  
w e w n .  III. Zjazdu l ekar zy  i p r z y r o d n i k ó w  polskich.  (Przegl .  l ek a r ­
ski 1885). j

Dwa  r zadki e  p r z y pa dk i  z ap alen i a  s i a tkówki .  R ciiiiilis  spacilica  
Iw cm orrag ica  i R it in i t is  cen tru lis  rec id ira . ( P i / e g l .  lek. 1882).

P r z y c z y n e k  do nauki  zależnośc i  c h or ób  oczu u kobie t  od c ho ­
rób n a r z ą d u  p ł c i owe go  (Przegl .  lek.  1883).

T o ż  s a mo  po niemi ecku (Klin. Mona t sbl .  r Augenl ici lkui ide 
1883).

Ogólny pogląd  na n o w s z e  t eor je  j askry .  (Przegl .  lek. 1893).
S p r a w o z d a n i e  s t a t y s t y c z n e  z ruchu c ho ry ch  kliniki o ku l i s ty cz ­

nej Uniw.  Jagiel l .  za lata 1877— 1882 i w y k o n a n y c h  w  t y m  czasie 
operacj i .  (Przegl .  lek.  1884).

O leczeniu w r z o d ó w  r o g ó w k o w y c h .  Książka.- j ub i l eusz owa  dla 
uc zc ze ni a  5(l-letniej dzia łalności  n a u k o we j  prof  Szoka l skicgo.  
( W a r s z a w a  1884).

S p os t r z e ż e n i a  kl iniczne nad z a ć m ą  i jej operac ją .  ( Prz eg l  
lek. 1885).

O gr uź l i cy  t ęczówki .  ( Przegl .  lek.  18.90).
S p r a w o z d a n i e  z ruchu c ho ry ch  oddzia łu oku l i s t yc zneg o k r a j o ­

we g o  szpi ta la  p o w s z e c h n e g o  w e  L w o w i e  za r ok  1892 i z w y k o n a ­
n yc h w  t y m  czas ie  operacj i  (I w ó w  1893).

O operacj i  zaćmy b ez  w y c i ęc ia  tęGzówki  (Przegl .  lek. 1893).
Gr uź l i c a  t ęc zó wk i  i c ia łka  r z ę s k o w e g o .  (Przegl .  lek.  1894).
U e b e r  Mi l i a r tuber ku l ose  de r  Iris.  ( W ie n e r  Med.  W o c he n s ch .  

1894).
P ami ę t n i k  VII.  Zjazdu l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  polskich.  L w ó w  

1896.

N o w e  cięcie r o g ó w k o w e  p r z y  operacj i  zaćmy b ez  i r idektomji .  
( L w ó w  .1896).

U e b e r  H e r p es  Z os te r  de r  R eg enb oge ni i a u t  im Verl  lute von  
H i r p e s  Z os te r  frontal is .  ( Archiv  f. Aug enhei lkunde  XXXI.  1895).

P l a s t y k a  w o l n e go  b r z eg u  p o w i e k o w e g o .  Zab i eg  o p e r ac y jn y  
p r z ec i w k o  w z r o s t o w i  rzęs.  (Przegl .  lek.  1897).

Kin n eues  Vc rfah re n  zur  Transpla i i t a t ion  des  Ci l i cnbodens ,  P l a ­
st ik des L idrandes .  (Cent ra lbl .  f. prakt .  Augei ihe i lkundc  1897).

S p r a w o z d a n i e  z c zynnoś ci  oddzia łu oku l i s t yc zn eg o k r a j o w e g o  
szpi ta la  p ows z e c h n e g o  w e  L w o w i e  za  c zas  1892 -1899, L w ó w.  
r. 1899.

W p ł y w  n o w s z y c h  s p o s o b ó w  b a dan i a  na  r o z wó j  dzis iejszej  
okul is tyki .  ( Przegl .  lek.  1899).

B ad an i a  pr omien i ami  R o e n t g e n a  w  p r z y p a d k a c h  utkwi en i a  
ciał  o bc ych  w  oku i oczodole.  Ks ięga p a m i ą t k o w a  Uniw.  l w o w ­
skiego.  1900- *

O w a r t oś c i  leczniczej  jekwiry tolu i s u r o w i c y  j ek wi r yt o l owej .  
( W a r s z .  G a z e t a  lek.  1903).

O leka rza ch  w  Babilon.ii i o czynnośc i  ich wc h o dz ą c e j  w  z a k re s  
okul is tyki .  (Przegl .  lek. 1905).

W ia d o m o ś c i  o zab i ega ch  l eczn i czych  w e t e r y n a r z y '  w  s t a r o ­
żytności .  ( Przegl .  we t e r .  .1.9(15).

O zmianie  refrakcj i  oka  w  n i ek tó rych  p r z y p a d k a c h  r o z p o c z y ­
nającej  się zaćmy'  ko ro we j .  ( P o s tę p  okulist .  1908).

U e b e r  das  Hin u i srucken des  Pcr i ipui iktcs  bei beg in ne nd er  
Rindens ta rb i ldung .  (Z.eitschr.  f. Augenhei lkunde .  1908).

O u sz kodz en iac h  n a r zą d u  w z r o k o w e g o  w o b e c  u s t a w y  o ub ez ­
pieczeniu r o bo t n ik ów  od w y p a d k ó w .  ( L w o w s k i  T y go d n .  lek.  1908).

O operacy. inem leczeniu opadnięte j  powieki .  ( L w o w s k i  Tyg.  
lek. 1912).

O p e r ac j a  opadnię t ej  powieki .  ( L w ow s ki  T yg .  lek.  1912).
Eine P to ś i s ope ra t i on  mit  Bi ldung einer  Deckfa l te  am obe ren  

Lid. (Arch.  f. Aug enhe i lkunde  1914).
Au o per at ion  for ptosis  wi th the f ormat ion of a fold in tlić 

upperl id.  (Ar ch iys  ( f O ph t a l mo l og y  1915).
M o w a  I nauguracy jna ,  w y g ł o s z o n a  p rz y  o twa rc i u  r oku u n i w e r ­

s y t eck i ego .  ( Ga ze ta  l w o w s k a  1921).
O u sz ko dz en i ac h  n a r zą d u  w z r o k o w e g o ,  p o w s t a ł y c h  poza  linią 

b o j o wą  z w y b u c h u  od znalezionej  amunicj i .  (Ciazeta lek.  1922).
S p o s t r z e ż e n i a  d o t y c z ą c e  dziedziczności  budowy oczu.  (Klin. 

oczna  1.923, s t r .  131 -  135).
Okul i s t yka  w e  Lwoyyie yv l atach 1772 do 19-27. (Pol.  Ga ze ta  

lek. 192-8).
W  s pr a w i e  z wa lc za n iu  jagl icy.  (Pol .  G a z e t a  lek.  1928).

A d a m  B id n a r sk i.

PRACE O R Y G I N U N E .

Dr.  Ada m EINKEL i Dr.  Emil  MEISE1 S. I wó w.

O leczeniu dy ch a w icy  oskrze low ej zapomocą naśyy ietkui 
promieniami Roentgena.

Z Z akł adu  R o e n t g e n o w s k i e g o  Dru L. M e i s e l s a  w e  L wowi e .

P r z y c z y n y  i s p o ś ó by  powstayvania  d y c h a w i c y  os kr ze l owe j  
mo gą  b y ć  n a d e r  różne  i sk omp l ik o wa ne .  Nie miej sce  tutaj  r o z w o ­
dzie się nad  l iczncmi  teor jami  dycliayyiey,  z który cli p e w n e  na leżą  
już ty lko  do histor.ii m e d y c y n y .  O g r a n i c z a m y  sic w o b e c  tego j e d y ­
nie do yyypowicd/e i i i a  poglądu,  o p ar t e g o  na ob se rwa cj i  p.rzy p a d kó w 
ora-z k r y t y c z n y m  pr zeg l ądz i e  p iśm ien n ic tw a , że żądne j  z tych teorii 
nie możn a  przypi syyyać  bezyyzględnego z naczen i a  ani też zas to ­
s o w a ć  jej do w y t ł u m a c z e n i a  w s z ys t k i c h  p r z y p a d k ó w .  W ię k s z o ś ć  
bowi em przypadkóyy,  zyytaszcza dłużej  t r w a j ą c y c h  pr z ed s t a wi a  
w y n i k  d / i a t an i a  nie jednej,  ale ki lku p r z y c z y n  endo i e g zo ge nn yc h 
na dziedzinie ko ns t yt uc j ona ln i e  lub też kondyc jona l nie  p r e d y s p o ­
n o w a n y  o rgan izm i).

Zależnie  od r odza j u  t ych  p r z y c z y n  i s pos obu  ich dzia łania  na 
ust rój  c ho r eg o  o r a z  reakcj i  t egoż  na  nic m o żn a  o dr óż ni ć  a) d y c h a ­
wi cę  p o w s t a ł ą  na  tle t oksyczno- al l er gicz i iem.  b) ua tle od ru ch o-  
w o - n e r w o w e m  o r a z  c) g r up ę  mi esz aną ,  obe jmu jąc ą  p r z y pa dk i  o p a ­
t ogene zi e  p owi kł ane j ,  w y k a z u j ą c e  p r zy n a l e ż n o ś ć  c z ę ś c io w ą  do 
obu grup  p i e r w sz yc h .  D y c h a w i c a  Oskrze lowa  nie jes t  zfitem jed­

i) D y s p o z y c j a  t aka  po l ega ć  m o że  na pewnej  konste lacj i  g r u ­
czoł ów d o k r e w n y e h  lub też na  dz iedziczeniu p e w n yc h  w r o d z o ny c h  
ant igenów,  ana l og i cz ny ch  do a n t i ge nó w Po r ss ma i i n a  i t. p.
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nos t ką  c h o r o b o w y  o jednol i tej  etjologji  i pa togenez i e,  ale rficzej 
w myśl  idei patologj i  k o n s t e l a c y j n e j ' z e s p o ł e m  o b j a w ó w  c h o r o b o ­
wy c h ,  p o w s t a ł y c h  z r o zma i t y ch  p r z y e ż y n  i r o z wi ja j ą c yc h  sic na 
r oz ma i t y ch  drogach .

Co do s a m e g o  m ec h an i zmu  a ta ku  a s t m y  to po l ega  on p r a w d o ­
podobnie  na  z ad r ażn ie ni u  odga łęz i eń  o s k r z e l o w y c h  n e r w u  b ł ę d­
ne go- ’), a  mia no wi c i e  1) m o t o r y e z n y c h  w y w o ł u j ą c y c h  sk ur cz  spa-  
s ty c z n y  mięśn i ówki  okr ężne j  oskrzel i ,  2) l i a c z y n i o wo - ru c ho wy ch  
p o w o d u j ą c j  ch r oz sz e r z en i e  n a c z y ń  Oraz p r z ek r wi e n i e  i o br z ęk  
błony ś l uz owe j  oskrzel i ,  3) wyd zi c l n i cz ych ,  p ob u dz a j ąc y ch  gru-  
c zo l j  b ł o ny  ś l uzowej  do z wi ęk s z o n e g o  wy dz i e l an i a  g ęs t ego  i l ep­
kiego śluzu.

l ak z w y k l e  w  c h o ro b ac h  A. niejasnej  etjologji  i pa togenezie ,  
t ak też i w  p r z y p a d k a c h  d y c h a w i c y  s t o s o w a n o  c at y s z e r e g  naj ­
r o z ma i t s zy c h  l eków ze zmi eni ł em oc zy wi ś c i e  po wo d ze n i e m,  z a l eż ­
nie p r z y  t ym s a m y m  ś rod ku  od rod z a j u  p r z y p a d k ó w ,  a w  t y m  s a ­
m ym  przy padku zależnie  od c h w i lo w e g o  na s t aw ie n i a  ust roju c h o­
rego.  T o  t eż  t r udn o z d o b y ć  się na  w y c z e r p u j ą c y ,  z a r a z e m  ra c j o ­
nalny" podział  ca łego a r sen a ł u  ś r o d k ó w  przec iwdychawi cznyc l i .

Na j l ep sz y m Wydaje  się n a m  p o d / ia l  na  g r u py  na s t ępu j ąc e :
1) Leczenie  ton iz uj ac o-po raż aj ącć ,  r e gu lu j ąc e  układ n eu ro - hor -  

m o n a l n y ;
2) d i e t e t y c z n o - p r o f i l a k t y c z n e ;
3) p rzes t ra ja j ąc o- od cz ul a j ąc e .
Do grupy p i e r ws ze j  należy p r z e d e w s z y s t k i e m  a) caty s z e re g  

ś r o d k ó w  f a rma ko log ic zn yc h,  s t o s o w a n y c h  p r z c w a ż i ń e  doraźnie ,  
o b j a w o w o ,  k t ó r e  dzia laja  regulu j aco na z ac h w i a n a  r ó w n o w a g ę  s y ­
s t e mu  n e r w o w e g o ,  szczególni e  roś l innego,  a wi ęc  już  to pobudzti ja,  
już t eż  po r aża ją  t en układ,  b) zabiegi  c h i r ur gi czne  j ak u. p. w y c i ę ­
cie zwoj u  g wi aźd zi s t ego ,  lub przec ięc ie  n e r w u  b ł ędn eg o i t. d. oraz  
c) leczenie  suge s t i ą  i p syc ho t er a p i a ,  i yvrcszeie d) opoterap.ia.  Na-  
ogót  jes t  to g r up a  l ek ó w objawoyyycl i .

Do g r upy  drugiej  za l iczyć  nak/ . y p r óc z  terapji  ściśle diete-  
t y cz no -p r of i l ak t yc zne j  j ak n. p. dieta  bezpury no wa ,  w y ł ą c z e n i e  
p e w n y c h  p o k a r m ó w ,  unikanie  w z r u s z e ń  p s y c h i cz n yc h  i t. p. t akże  
l eczenie  z a p o m o c ą  giui iusty ki o dde cho we j ,  k o m ó r  ant i a l l crgeno-  
wyc l i  o ra z  po części  k l ima to t erap j ę  ( wy ł ą c z e n i e  w p ł y w u  a l l e rge-  
n ó w  m i e j sc o wy ch  lub k l i m a ty c zn yc h  t. zw.  p r zez  S t or ni  von Lceu-  
w e n a  m i a z ma tó w ) .  Ze w z g l ę d ó w  s p o ł e c z n o - ek o no m i cz n yc h  środki  
te.i g r u p y  Są częs to niemożl iwe do z as to s owa ni a  dla  chorych.

( i r u p a  t r zec i a  r oz pa da  się na  dzia ły l eczenia  swo is t e g o  i nie­
swois tego.  Lec ze ni e  s p o i s t e  b y w a  w  wi ększ ośc i  p r z y p a d k ó w  a s t my  
e t i o t r op owc ,  jest  j ednak uc iążl iwe do p r z e p r o w a d z e n i a  ze wz gl ęd u  
na t ru d no ść  w  odszukaniu  w ł a ś c i w e g o  al lergeim,  o r a z  pol i specy-  
f iczność (t. j. z dolność  w y w o ł y w a n i a  o b j a w ó w  allergj i  p r z ez  w i ę ­
cej  niż j eden a l l c rgcn)  j ak o te ż  ze  wz g lę du  na  ni epożądane ,  a  n i e­
kiedy n a w e t  b a r d z o  g ro źn e  o b j a w y  reakcj i  us t roju c ho re go  w toku 
l eczenia.  W  dziale ś r o d k ó w  n i es woi s t ych ,  e r go t r o p o w y c l i  r o z p o ­
r z ą d z a m y  catą  ska lą  r óż nego  rodza j u b o d ź có w,  różnej  siły i o r ó ż ­
n y m  mechani zmi e  działania.  Ob ok  s ł a bych ,  jak np. L u n a t y c z n e  
i l iydr opa t yczne ,  m a m y  tu t a kż e  bodź ce  n a d e r  silne,  jak np. s z c z e ­
pionki,  k t ór e  zbl iżają  się już dz ia ł ani em s w c i n  do I ckó w swo is ty c h  
i m o g ą  b y ć  n a w e t  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  i d e n t y c z n e - ź  a l l e rge-  
nami  o r a z  wy k a z y w a ć  przy  zas tosoyyaniu p odo bne  zalety'  i wa d y .  
W  ogólnośtri  mo żna  środki  n ies woi s t e  podziel ić  na 1) p r ot ei no t e-  
rap.ię v/ ś c i ś l ep sze m t ego  s ł o wa  znaczeniu,  a  wi ęc  bia łko obce.  
pepton,  tuborkul i im,  s iarka,  w ł a s n a  kreyy w zg l ęd ni e  surOyvica. 
szczepionki  z d r o b no - u s t r o j ó w pKvociny lub t eż  en t e r oan t yg ei iy
I ) a  u y  s z a  o r a z  3) f i zjoterapię  t. j. k l ima to -hy dr o t e r ap j a ,  n a ś w i e ­
t lania promieni ami  pozafiotkoyyemi,  kąpiele e lekt ryczne,  d ia t ermi a  
( z w ł a s z c z a  o k o l i c ^  ś l edz i ony)  i w k o ń c u  roen t ge no t era pj a .

Z a s to s o w a n i e  n a ś wi e t l ań  r o e n t g e n o w s k i c h  w  leczni c twie  d y ­
c h a w i c y  nic z na l az ł o  doty cl iczaś -tego uznani a  i ro zp owsz ec hn i en i a ,  
nń jakie zas ługuje.  Ż ad na  b o w i e m  z w ym i e n i o n y c h  w y ż e j  met od  
n i es wo is t ych  nie daje t ak i ego  o dse tk u  r e zu l t a t ó w  doda tn i ch  jak 
r e n t g e n o t e r a p j a ;  w y n i k a  to w y r a ź n i e  z p rz eg lądu  od nośne go  pi­
śmi enn ic twa .  Naświ e t l a n i a  r e n t g e no ws k i e  s tosuje  się od dość  d łu­
giego czasu.  J e s z c z e  w  r. I906- ;opisaf  Th.  S c h i 11 i n g p i e r w s z y  
p r z yp ad e k  a s t m y  w y l e c z o n y  promien i ami  Roe ntge na .  Intere-  
s u j ą ce m jest,  że w yn i k  uz yska !  zupełnie  p r z y p a d k o w o ,  p r z e ­
świe t la j ąc  -chorego w  celach r o z p o z n a w c z y c h ,  z a t em  p r zez  
apl ikację  b a r d z o  inatcj  dawki .  Z a c h ę c o n y  tein s po s t r z eż en ie m z a ­
s to s o w a ł  S c li i 11 i n g j eszcze  w  9 p r z y p a d k a c h  na świ e t l an ia  r e n t ­
gen owsk i e .  Dla kont rol i  nie p o d a w a n o  c h o r y m  -2-adny cli l e k ó w  na 
conaj innicj  14 dni p r zed  n aświ et l an i em.  Os ią gną ł  tu r ó w ni e ż  po-

: i ) S p r a w ę  wi kł a  fakt,  że  m ię dz y  n e r w e m  wspóISZulnym,  b ę ­
d ą c y m  n e r w e m  c z u c i o w y m -  Óskrzeli ,  a n e r w e m  b ł ę d n y m  zachodzi  
w y m i a n a  wł ók ien  tak,  że część  p i er s io wa  n e r w u  b ł ęd ne g o  . zawi era  
r ó wn o c z e ś n i e  w l o k n a  w s p ó ł -  i przywspót czu l i i e .

my sl ne  wyniki .  S t e f  f a n  potwierdz i !  s pos t r zeżen ia  S  c li i 11 i n g a 
na  w ł a s n y c h  p r z y p ad k a c h .  Ob ok  ustania,  wzg lędn ie  os ł abieni a  a t a ­
k ó w  m óg ł  z a u w a ż y ć  r ó w n i e ż  i Objawy p r z e d m i o t o w e g o  po l ep­
szenia,  j ak  znikanie  spiral i  O u r s c li m a n n a z p l wo c in y  c h o r y ch  
p r a z  s p a d e k  ilości l e u k o c y t ó w  kwaSbcl i loiuiycl i  w e  kr wi .  L  e v  y-  
D o m  i .1 a k s c h, k t ó r z y  wk ró tc e  p ot em i tosowal i  n aświ et l an i a  d o ­
noszą  n a to mi as t  o u j em ny ch  wy n ik a ch  leczenia.  Ilość ich p r z y p a d k ó w  
jes t  j ed na k  b a r d z o  s kąpą .  O b a r d z o  korzy s tnyc l i  i t r w a ł y c h  r e zu l ­
t a t ach  do n os z ą  n a to m i as t  1 m m e 1 m a u n, L  c k s t e i n i G o 11- 
s c l i  a l k ,  k t ó r z y  uzy sa i wa l i  je już po 1 2 n aświ et l an i ach .  S  c li i 1-
1 i n g wy p r ó b o w a w s z y  s w ą  m et od ę  na  w i ę k s z y m  mat er i a l e  (ot) 
p r z y p a d k ó w )  donosi  o wy l ecz en i u  s t a ł e m w  25%,  p o p r a w i e  w  50%,  
w y n i k a c h  u j emny  cli w 25% p r z y p a d k ó w ,  p r z y c z e m  b r a k  by ł o w y ­
n i ków doda tn i ch  p r z e wa ż n i e  u s t a r y c h  a so na ty  k ó w  ze z mi anami  
s e r co w o- n ac zy n i o we i n i .  U osób  m ło d y c h  i w  przy pa dk ac h  p o d ­
o s t r y ch  w y s t a r c z a ł o  n ie r az  już j e d n o r a z o w e  si lne naświe t l enie .  
J e d n a k o w o ż  n a w e t  i w  p r z y p a d k a c h  t r w a j ą c y c h  l atami  mó gt  o s i ą ­
gnąć  polepszenie ,  a  n iekiedy n a w e t  z upe ł ne  wyl e cz en ie .  W  e 11 e- 
r e r  n a  8 p r z y p a d k ó w  mia ł  p o ł o w ę  uleczonych,  u reszty z a z n a ­
c zy ła  się ty lko  p o p r a w a .  M c n z r f r  z a u w a ż y !  w y r a ź n e  p o l ep sze ­
nie u lżej  c hor ych ,  w p r z y p a d k a c h  zaś  z a s t a r z a ł y c h  i c i ężs zy ch  nie 
zdola l  o s i ąg nąć  w y b i t n ie j s zy ch  r ezu l t a t ów.  K l c w i t z  p r z y p i s y w a ł  
p r z y c z y n ę  n i ep o w o d z e ń  b r a k o w i  s y s t e m a t y c z n i e  r o z b u d o w a n e j  
met od yk i  n a świ e t l ań  i poda!  w  r. 1921 w t a ś n y  sposób,  po l ega jąc y 
na n aświ e t l en i ach  z 7 pól  p łucnych .  Do tak i ego  sposobu  na świ et l ań  
nadają  się w e d l e  a u t o r a  n ie ty lko p r z y pa dk i  świeże ,  ale t akż e  
i d ł u go t r wa le ,  o ile ty lko  roz po zna ni e  kl iniczne a s t m y  b y ł o  trafne.  
S ł abo  lub t eż  w c a l e  nie r e ag u ją  jedy nie ci c ho rz y ,  u k t ó r y c h  o bok  
rozedmy'  yyystępują  t a kż e  i o b j a w y  n iedomogi  se r ca ,  co s t an ow i  
n a w e t  p r z e c i w s k a z a n i e  do naświ et l ań .

Z r e s z t ą  podobni e  j ak p r e y  każde j  m et odz ie  leczniczej, ,  t ak 
i tutaj  t r z e b a  się l iczyć z p e w n y m  o ds e t k i em z a w o d ó w  i z  p e w n ą  
l iczbą p r z y p a d k ó w  o p or n yc h  na  . naświe t lan i a.  Od  c ze go  ta o p o r ­
ność  z a l e ży  n i e z a w s z e  m oż na  docięć  ;!K-.4

P i e r w s z a  s t a t y s t y k a  K 1 e i w i t z a obe jmują  24 przy p ad k ów.  
W śród  nich mial  17 wy n ik ów k o r z y s t n y c h  (z t ego  5 t r w a ł y c h  ule- 
czeń).  W  później szej  s t a t y s t y c e  zdaje  s p r a w ę  z w y n i k ó w  leczenia  
w  131 p r z y p ad k a c h ,  które- p r z e d s t a w i a j ą  się n as t ęp u ją co :  +  +  +  
w  36 p r z y p a d k a c h  (27,5%),  +  +  w  42 (32%'), +  w  20 (15,3%),  — 
w 33 (25,2%).  +  +  +  o z nac za ją  z u pe łn ą  i t r w a ł ą  p o p r a w ę ,  ataki  
nic p o w t ó r z y ł y  się więcej ,  + +  oznacza ,  że  a tak i  u s t a ły  z p o ­
czął ku później  j ed na k  wr óc i ł y ,  ale w y s t ę p o w a ł y  w  postaci  lżej ­
szej,  a  p o w t ó r n e m  na ś wi e t l an ie m o si ągano  p r a w i e  z a w s z e  z u ­
pe łną  p o p r a w ę :  j ed n ym  k r z y ż y k i e m  ( + )  o z nac za ł  a u to r  w y n i k  
k o r z y s t n y  pr ze j śc io wy ,  u t r z y m u j ą c y  się ty lko pr z ez  ki lka  ty go dn i ;  
w  p r z y p a d k a c h  t y ch  ataki  w r a c a ł y ,  j ednak  p r aw i e  z a w s z e  b y ł y  
ł agodni e j sze ;  z na k i em  u j e m n y m  (— ) w y r a ż a t  a u to r  b r a k  p o l ep sze ­
nia. Og ó ł e m mial  w i ęc  K l e w i t z  około  75% w y n i k ó w  d o d a t ­
nich.  J e s t  to n a j b o ga t s za  i naj lepiej  o p r a c o w a n a  s t a t y s t y k a  r oe nt -  
genote r ap j i  d y c h a w i c y .  K o r z y s t a j  w p ł y w  na świ e t l ań  klatki  p i er ­
s iowej  (phic,  w z gl ęd ni e  w n ę k )  potwierdz i l i  na  s z czup le j sz ym 
w p r a w d z i e  m at e r ja le  t ak że  i inni a u t or zy .  B  e r g c r h o f f, B o 1- 
s a k o w a ,  (i  a 1 i n o, M a r t i n i ,  S ć O t t  ( . równoczesne n a ś wi e t l a ­
nie d w i em a  r ur ami )  i inni d on os zą  o c a ł y m  sz ere gu  p o m y ś l n y ch  
wyni ków.

W  p r z ec i w ie ń s t wi e  do wy mieni onych w y ż e j  a u t o r ó w  mial
0  r o e d e 1 p r z y  bezpoś redni ch  naświe t l aniach klatki  piers iowej  
mniej  z a d a w a l a j ą c e  wyniki .  L eps ze  wyni ki  os i ągnął  n a to mi as t  przez  
na świ e t l an ia  ś ledziony.  Na p o m y s ł  t en napTowad-ziła go zupełnie  
p r z y p a d k o w o  o b s e r wa c j a  p r z y p a d k u  białaczki ,  powikłane j  a s t mą ,  
w k t ó r y m  po naświe t l eniu śledziony- u s t a ły  ataki  duszności .  Od 
tego czasu  au t or  ten'  s tosuje  s ys t e m a t y c z n i e  na świ et l an i a  ś l edziony 
w p r z y p a d k a c h  d y c h a w i c y  oskrze l owej .  S t a t y s t y k a  p o d a n a  przez  
niego z aw i e r a  41 p r z y p ad k ów ,  w k t ó r y c h  u zyska !  6 w yn i k ó w  d o ­
brych,  fi b a r dz o  dobr yc h ,  18 świe tnych,  8 wą tp l i wyc h,  a  ty lko  3 
ujemne.  K o g a n i A b r a m o w i c z ,  G i l b e r t  i inni zaleca ją  
k om b in o w a n e  n aś wi e t l an i a  klatki  pie r s iowej  i ś l edziony.  A s c o 1 i, 
w y c h o d z ą c  z założenia ,  że  a s t m a  stai  w  z w i ąz k u  z z abu rz en i ami  
c zynnoś ci  g r u c zo ł ó w  d o k r e w n y c h  na świ e t l a ł  p r z y s a d k ę  m ó z g o w ą
1 os i ągnął  w 5 p r z y p a d k a c h  os łabienie  nasi lenia i obniżenie  l iczby 
n a p a dó w.  A s  c o  l i  p r oponuj e  r ó w n i e ż  na świ e t l an ie  na dn er c zy ,  
k t ór e  nie zna l az ł o  j ednak  z as to sowa ni a ,  jak.^z d o s t ę pn eg o nam 
p i śmie nni c t wa  w yn i ka .  G i l b e r t  opisuje pr -zypadek a s t my ,  w k t ó ­
r y m  w y s tą p i ł o  pol epszenie  po na świ e t l en i u t a r c z y c y .  N e s t e r o w

Mo żn a  p rz yp us zc z ać ,  że z jawi sko  to stoi  w  z w i ąz k u  z w p ł y ­
w e m  c z y n n i k ó w  w k r e w n o - w c g e t a t y w n y c l i ,  analogicznie  do o p o r ­
ności  na  insulinę.  Zadz ia ł ani e  na  odpo wi ed nie  g r uc zo ł y  d o k r e w n e  
m o g ł o b y  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  zmni e j s zyć  wzg lęd ni e  n a w et  
u sunąć  tę oporność .
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n aświ e t l a ł  z woj e  s z yj ne  i rd zeń  p r z e d ł u ż o n y  o r a z  półkule  m ó z ­
g owe .  U z y sk a ł  w  s w y c h  p r z y p a d k a c h  36,4% w y l e c z e ń  t r wa ły c h ,  
45% polepszeń,  18,2% z aś  p oz os t a ł o  bez wy n i k u .  G r  o e d e 1 z n o w u  
radzi  w  o d p o wi e dn ic h  p r z y p a d k a c h  n a ś wi e t l ać  b ł onę  ś l u z o wa  
nosa.  Naświ e t l a n i a  m i a ł y b y  tu w p ł y n ą ć  zn ie cz ul a j ąc o podobnie,  
j ak o d d a w n a  już z nane  i s t o s o w a n e  p e nd z l o wa n ie  b ł ony  ś l uz owe j  
nosa,  k t ó r e  mi a ł y  za  z ad a n i e  znies ienie  o d r u c h o w e j  pobudl iwośc i  
t ych  miejsc.  T e n  spo sób  naświ e t l ań  u z a s ad n i o n ym  b y ł b y  j edynie  
t ylko w  tych  p r z y p ad ka ch ,  w  k t ó r y c h  n a p a d y  d y c h a w i c y  s t oj ą  
w  z w i ą z k u  ze  w z m o ż o n ą  pobud l i wośc ią  b ł ony  ś l uz owe j  nosa.

P o d k a m i n s k y  n a świ e t l a ł  8 a s t m a t y k ó w  z 4 pól w okol icy 
po ty l i cy  i miał  u z y s k a ć  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  n a d e r  k o ­
r zy s t n e  wyniki .  C z a s  o b s e r w a c j i  c h o r y ch  po l eczeniu był  j ednak  
dość  krót ki  (od 2— 9 mies ięcy) .  Au to r  s t a r a  się w y ja śn i ć  w p ł y w  
n aś wi e t l ań  w e d l e  s w ej  m e t o d y  p rz yjmuj ąc ,  że  p r omien i e  R o e n t ­
g e n a  w y w o ł u j ą  tu c a ł y  s z e r e g  b a r d z o  s ko m p l ik o w a n y c h  p r o c e ­
sów,  Które m o ż n a  podziel ić  na 4 g r u py :

1) dz ia łanie  ■depressoryczne  na  oś r odki  w e g e t a t y w n e ,
2) w p ł y w  na splot  n a c z y n i o w y  ( zmniej szenie  c zyn noś ci  w y -  

dzielniczej) ,
3) w p ł y w  n a  skórę ,
4) ogól ne  dz ia łanie  na p r z em ia n ę  materj i .
Z p ow o d u  z b y t  mał e j  i lości p r z y p a d k ó w  o r a z  k r ót ko śc i  o kr esu  

o b se r w ac j i  c h o r y c h  po leczeniu,  m e to da  ta u s u w a  się z pod 
oceny.

Inni a u t o r z y  p r zy jm uj ąc  mec han ic zn ą ,  w zg l ędn ie  o d r u c h o w o -  
n e r w o w ą  p a t o g e n e z ę  a s t m y  na tle z ad r aż n i e n i a  n e r w u  b ł ęd ne go  
p rzez  p o w i ę k s zo ne  g r u c zo ł y  chłonne ,  w n ę k o w e  lub o s k r z c l o w o -  
t c h a w i c o w e ,  o gr a n i c z a j ą  n aświ e t l an i a  do pól w n ę k o w y c h  
wz gl ędn ie  kor zen i  płuc.

Ja k  z t ego  k r ó t k i e go  z es t a w i e n i a  w yn i k a ,  m e to d a  n aś wi e t l ań  
r o e n t g e n o w s k i c h  nie jes t  u w s z y s t k i c h  a u t o r ó w  j e d na k o wa .  R o z ­
maici  a u t o r z y  pos ł uguj ą  się r óż nemi  spos ob ami  n a ś wi e t l ań  p r z y  
l eczeniu d y c h a w i c y  osk r ze l owe j .  J e s t  to zupeł ni e  z ro zu mi a ł e  p rzy  
sc hor ze ni u  o t ak  skomp l i kowane j ,  d o t y c h c z a s  j es zc ze  n iezupełnie  
poz nane j  pa togenez i e.  W y n i k i  k o rz y s t n e ,  j akie  n ie j ednokro t ni e  
os iągnię to  temi z as ad n i cz o  r ó żn em i  met od ami ,  j ak o t e ż  u jemne 
r ez u l t a t y  mimo S tosowan i a  t y c h  s a m y c h  m e t o d  n aś wi e t l ań  w  p o­
d o b n y c h  kl inicznie p r z y p ad k a c h ,  m oż na  w y t ł u m a c z y ć  tein,  że  pod 
w z g l ę d e m  p a t o g e n e z y  zac ho dz i ł y  z na cz ne  r óżnice  m i ę dz y  po- 
szc ze gó l ne mi  p r z y p a d k a m i .  Za s ad ni cz o  m oż na  s p o s o b y  naświ e t l ań  
podziel ić  na d wi e  g r up y.  Jedn i  a u t o r z y  s t a r a j ą  się w p ł y n ą ć  na 
s c hor ze ni e  p r z ez  z adz ia ł an i e  m ie j sc o we  t. j. p r zez  s t o so w an i e  
n a ś wi e t l ań  na k la tkę  p ier s iową.  D r u d z y  s t a r a j ą  się ten cel 
o s i ą gn ąć  d r og ą  poś r ed ni ą  p r z ez  na świ e t l an i e  c z y  to g r u c zo ł ó w  
d o k r e w n y c h .  c z y  t eż  o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h  c e n t r a l n yc h  lub 
o b w o d o w y c h .

S p o s ó b  n aś wi e t l ań  m ie j s c o w y c h  o p r a c o w a ł  i u s y s t e m i z o w a ł  
po r a z  p i e r w s z y  K 1 e w  i t z. S p o s ó b  jego po l ega  na  naświ et l an i u  
z s i edmiu d uż ych  pól  p ł ucn yc h 10X15 cm,  c z t e r e ch  z g r zb ie towej ,  
a  t r ze ch  z przedniej  ś c ian y klatki  p i er s iowej .  Ka żd e  pole dos ta je  
;/a do 1/s da wki  r umien i owej .  Role „ s e r c o w e ' '  p o z o s t a w ia  nicn.i- 
świe t lone .  Za leżnie  od s t an u s c ho rze ni a  i w r a ż l i wo śc i  o t r zy m uj ą  
c h o r z y  na  j ed ne m posiedzeniu  z a z w y c z a j  1— 2, a n a w e t  3 n a ś wi e t l a ­
nia tak,  że  s e r j a  n aś wi e t l ań  jes t  z a z w y c z a j  w  3 - c l i d o  4-eh dniach  
najdalej  do ty go dn ia  ukończona .  D r u g ą  se r j ę  o t r z y m u j ą  c h o r z y  po 
c z t e r e c h  do sześc i u  tygo dn ia ch .  Autor  u w a ż a  z a s t o s o w a n i e  d r u ­
giej serj i  n a ś wi e t l ań  za  kon iec zn e  i apl ikuje ją n a w e t  i w  tych 
p r z y p ad k ac h ,  w  k t ó r y c h  p o p r a w a  z a z n a c z y ł a  się już po p i e r ws ze j  
serj i .  W y ni k i  t r w a łe ,  co w y r a ź n i e  podkreś la ,  mógł  ty lko tą d r o gą  
uz yska ć .  T r z e c i ą  se r j ę  s tosuje  a u to r  ty lko  w  t ych  p rz y pa dk a ch ,  
w  k t ó r y c h  po p o c z ą t k o w e j  p op r a w i e  w y s t ą p i ł y  z p o w r o t e m  ataki  
duszności .

Co się t yc zy  m ec h an i zmu  dz ia łania  promien i  p r z y  s t o s o w a ­
niu m ie j s co wem ,  to polega  on z dan i em a u t o r a  na  w y t w a r z a n i u  
p e w n y c h  ciał  odc zu l a j ącyc h,  p o w s t a j ą c y c h  z  r oz p ad u  k o m ó r e k  
pod w p ł y w e m  n aświ et l ań .  W e d l e  t ego z a p a t r y w a n i a  mi e l ib yś my  
w ł a śc iw i e  do czyni en i a  w  leczeniu R oe n t g e n e m  ty lko z inną po ­
s t ac i ą  l ec zn i c t wa  z a p o m o c ą  ciał  b i a ł ko wyc h.  T a k a  p r ot e i no t e-  
rapja  nie r ó ż n i ł ab y  się w  z as adz ie  od l eczenia  c ia łami  jak pep tony ,  
tuber ku l ina  i t. d. W  grunc ie  r z e c z y  b y ł a b y  to podobnie,  jak p r z y  
l eczeniu w y ż e j  w y m i en i o ne mi  c ia łami  n i es wo i s t a  pro t ei no t erap ja .  
W y t w a r z a j ą c e  się po d w p ł y w e m  n a świ e t l ań  R o e n t g e n e m  lub ciał  
b i a ł k o w y c h  o dc zu lac ze  z no sz ą  n a d w r a ż l i w o ś ć  a s t m a t y k ó w  na 
dz ia łanie  p e w n y c h  ciał  uczul aj ących.  Dr a k  zaś  k o r z y s t n e g o  w y ­
niku n aś wi e t l ań  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  ś w i a d c z y ł b y  o i imem 
podłożu lub innej  p r z y c z y n i e  a t a k ó w ,  ( n i em oż noś ć  w y t w o r z e n i a  
t y m  sp os o be m l ec zn i czy m odp owi edn i ch  odc zu l ac zy ,  w zg l ędn ie

odmienna ,  n i ea l le rg iczna  p a t o g e n e z a ) "). U j e mn e  wyniki  miał  
a u t or  po na dt o  w  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  b y ł y  p o wi k ł a n e  r o z e d m ą  
p ł uc  lub p r z e w l e k ł y m  n i e ż y t e m  oskrzel i  j ako  n a s t ę p s t w a m i  dłużej  
t r wa ją ce j  d y c h a w i c y  o sk rz el owe j .  C z a s  t r w a n i a  sc ho r ze n ia  nie 
w p ł y w a ł  n a t o m i a s t  na  w y n i k  k o ń c o w y .  Aut or  zdo ła ł  u z y s k a ć  
po my ś l n e  rezul ta t y z a r ó w n o  w  p r z y p a d k a c h  ś w ie ż y c h ,  jak 
i w  p r z y p a d k a c h  dłużej  t r w a j ą c y c h ,  o ile tylko nie b y ł y  p o w i ­
k ł ane  w y ż e j  w y m i en i o ne mi  na s t ę ps t w a m i ,  wzg lęd ni e  innerni 
kompl i kac j ami  jak n i e do m og a  s e r c a  i t. d.

K 1 e w  i t z po pi er a  s w e  w y w o d y  b a r d z o  b o g a t ą  s t a t y s t y k ą .  
Na 131 p r z y p a d k ó w  miał  w y n i k  k o r z y s t n y  w  98 t. j. 74,8%,  z  tego 
w  36 t. j. 27,5% u z y s ka ł  w yn i k  t r w a ł y .  T y lk o  w 33 p r z y p a d k a c h  
(25,2%) na ś wi e t l an i a  z awi odł y.

M e t o d a  K l e  w i t z a  jes t  z d an i em  n a s z e m  na j r ac j ona ln i e j s zym 
s p o s o b e m  n a ś wi e t l ań  r o e n t g e n o w s k i c h  w  d y c h a w i c y  Oskrzelowej .  
T ł u m a c z ą c  mec h an i zm  jej dz ia łania  m us imy  j ednak  z a ł ożyć ,  że 
z achodzi  tu obok p r z y p u s z c z a l n e g o  w y t w a r z a n i a  ciał  o dc zu l a ­
j ąc y ch  dz ia łanie  przcs t ra ja . i ące  ust rój ,  a  t a kż e  i b e zpo śr ed ni  w p ł y w  
na  b łonę  ś lu z o w ą  oskrzel i .  K 1 e w  i t z o dr z uc a  w p r a w d z i e  to 
dz ia łanie  i me  pr zy pi su je  mu w i ę k s z eg o  z nac ze ni a ,  z d a n i e m  n a ­
sz e m j edn ak  nies łusznie .  W p ł y w  promieni  R o e n tg e n a  na  b łonę  
ś l u z o w ą  oskrzel i  jes t  b o w i e m  n i ez apr ze cz a l ny .  Z d oś w i a d c z e ń  nad 
dz ia ł an i em promieni  R o e n t g e n a  na  b ł onę  ś lu z o w ą  i nnych  n a r z ą d ó w  
wi emy ,  że  w p ł y w  ten z a z n a c z a  się w c a l e  wyb i t n i e  p r z e d e w s z y s t -  
k i em na jej g ru czo ł ac h .  G r u c z o ł y  b ł on y ś l uz owe j  nic o dz nac za ją  
się w p r a w d z i e  wi e lk ą  w ra ż l i wo śc i ą .  Komórk i  g r u c z o ł o w e  jako 
t w o r y  w y s o c e  z r ó ż n i c o w a n e  i o n i eznacznej  zdolności  o d t w ó r ­
czej  s ą  na  w p ł y w  promieni  dość  o po rne  i giną dopi ero  pod 
w p ł y w e m  b a r d z o  d uż ych  d a w ek ,  n i e s t o s o w a n y c h  w l ecznic twie  
r o e n t g e n o w s k i e m .  J e d n a k  h a m u j ą c y  wz gl ędn ie  o b ni ża j ąc y  ich 
c z y n n o ś ć  wy dz i e l n ic zą  w p ł y w  n aś wi e t l ań  m o ż n a  podobnie ,  jak 
p r z y  innych g ru cz o ł ac h  (n. p. ś l iniankach,  g r u c zo ł ac h  po t nych ,  
ł o jo w yc h  i t. d.) u z y s k a ć  s t o s u n k o w o  n i e t r udno  i to już p r zy  
pomocy'  ś r edn i o wie lkich d a w ek .  S k u t e k  t en m oż na  o s i ąg nąć  bez 
w y w o ł a n i a  w i do c z n y c h  u sz k od z eń  a na to mi cz ny c h .  P o n a d t o  n a ­
leży  w z i ą ć  pod u wa g ę ,  że  w s t a na ch  w z mo ż o n e j  czynnośc i  
wydz ie l ni eze j  w z r a s t a  w r a ż l i w o ś ć  k o m ó r e k  g r uc zo ł o w y c h .  
W ó w c z a s  w p ł y w  n a ś wi e t l ań  z a z n a c z a  się si lniejszy m i głębiej  
s i ę ga j ąc ym sk ut k i em,  k t ó r y  t eż  z n ac zn ie  ł a t wi ej  daje się os iągnąć .  
T e  w ł a ś c i w o śc i  n aś wi e t l ań  u z as ad ni a j ą  b ezp oś re dn i  w p ł y w  g r o ­
mieni  Ro e n t ge n a  na błonę ś l u z o w ą  oskrzel i  w  leczeniu d y c h a ­
wicy' ,  z w ł a s z c z a ,  że n i eży t  oskrzel i  s t an ow i  w  obr az i e  
k l in i cznym a s t m y  jeden z n a j s ta l szyeh  i na jba rdz i e j  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y c h  o b j a w ó w .  W p ł y w  na  o b j a w y  c z y n n o ś c i o w e  bez 
w y w o ł y w a n i a  zmian a n a t o mi c z n y c h  w y w i e r a j ą  p r omien i e  R o e n t ­
ge na  t a kż e  i na  sk ładniki  ukł adu n e r w o w e g o  płuc.  Są  one  r ó wn i e ż  
z as ad n ic zo  ma ło  w r a ż l i w e  na na świ e t l an ie  jako t w o r y  w y s o k o  
z r ó żn i c o w a n e ,  o p r a w i e  z u p e ł n y m  b r ak u  zdolności  o d t wó rc ze j .  
Do  zn i s zc ze ni a  ich p o t r z e b n e  są  j eszcze  w y ż s z e  d a w k i  niż do 
z n i szczen i a  k o m ó r e k  g r u c z o ł o w y c h ,  p r z y c z e m  wie lu  a u t o r ó w  
podnosi ,  że n a w e t  pod w p ł y w e m  b a r dz o  w y s o k i c h  d a w e k  nie 
p r z y ch od z i  do ich rozpadu .  J e d n a k  pod w z g l ę d e m  c z y n n o ś c i o w y m  
są  one w c a l e  wr a ż l i w e .  P ro mi en i e  r o e n t g e n o w s k i e  s ą  w  stanie  
w y w o ł a ć  w  nich c a ł y  s z e r e g  z a b u r z e ń  c z y n n o ś c i o w y c h  jak znie­
czulenie,  obniżenie  pobudl iwośc i  o d r u c ho we j  i t. d. Dla nas  naj- 
w a ż n i e j s z e m  jes t  znies ienie  s p a s t y c z n y c h  s k u r c z ó w  mięśni  g ł a d ­
kich pr z ez  w p ł y w  n a  uk ł ad  n e r w o w y .  W  m ec han iz mi e  a t a k ó w  
a s t m a t y c z n y c h  o d g r y w a  jak w i a d o m o  s k u r c z  s p a s t y c z n y  ścian 
o s k r z e l i k ó w w y b i t n ą  rolę.  Os łab i en i e  t ych  s k u r c z ó w  p r z ez  z a dz i a ­
łanie na  w y w o ł u j ą c e  je, wz g lę dn i e  p r z e w o d z ą c e  b o d ź ce  z w y ż ­
s z y ch  o ś r o d k ó w ,  składniki  n e r w o w e  jest  d a l s z y m  c e n n y m  w y n i ­
ki em n a ś wi e t l ań  r o e n t g e n o w s k i c h  m e to d ą  K 1 e w  i t z a. Ju ką  
d r o g ą  w p ł y w  ten p ows ta je  c zy  pr z ez  be zp o ś r ed n ie  z adz ia ł an i e  na 
s a m e  t w o r y  n e r w o w e ,  c zy  też  p r z ez  zwol nieni e  ich z ucisku 
p r z y p u s z c z a l n e g o  na ci eku  z apa ln eg o ( W  i 1 m s), c z y  też  w r e s z c i e  
d r o g ą  p o ś re d n i ą  p r z e z  p e w n e  ciała,  p r o d u k t y  p r z em i a n y  mater j i  
p o w s t a j ą c e  pod w p ł y w e m  n a świ e t l ań  podobni e  j ak p r z y  leczeniu

')  K l e w i t z  p rz y p us z c z a ł ,  że  są  to p r z e d e w s z y s t k i e m  p r z y ­
padki ,  w  k t ó r y c h  b ra k  n a d w r aż l i w oś c i  na białko.  W e d l e  wy ż e j  
n admi en ione go  z a p a t r y w a n i a  o m ec han iz mi e  dz ia łania  promieni ,  
b y ł b y  tu w y n i k  k o r z y s t n y  w y k l u c z o n y  i p rz yp ad k i  te na le ża ło by  
z g ó r y  z n a ś wi e t l ań  w y ł ą c z y ć .  W s k a z ó w k ą  mia ł  b y ć  s topień 
eozynofi l j i  w e  kr wi .  P r z e p r o w a d z o n e  w t y m  k ier unku  badani a  
L i p p i t z a  nie po t wi e r d z i ły  p rz yp uszc za l i  a u tor a .  W ś r ó d  k o­
r z y s t n ie  r e a g u j ą c y c h  p r z y p a d k ó w  z n a j d o w a ł y  się p rz yp ad k i  z a ­
r ó w n o  z  du żą  jak i z m a ł ą  i lością c ia łek  e o z y n o c h ł o n n y c h  i p o ­
dobnie  r zec z  się p r z e d s t a w i a ł a  z p r z y p a d k a m i  w  k t ó r y c h  w y n i k u  
nie u zyska no .
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ciałami  b i a ł k o w a n i  c zy  też  w  ko ńc u d ro ga  zadz ia ł an i a  na  n a ­
czynia,  jest  r z e c zą  n i ewyj aśn i ona .  J e d n a k  nie m o ż e m y  możl i ­
wości  t ego  w p ł y w u  w y k l u c z y ć ,  g d y ż  dzia łanie  p romieni  ro en tge -  
n o ws k ic h  na s k u r c z e  s p a s t y c z n e  mięśni  gładkich n a l e ży  do c h a r a ­
k t e r y s t y c z n y c h  w ła ś c i w o ś c i  b io log i cznych  promieni  Roe nt ge na .  
S p o t y k a m y  się z tein dz ia łan i em spa s i no l i tyc zne m szczególnie  
c zęs t o  w  ob rę bi e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  W p ł y w  na  s p a s t y c z n e  
s ku r c z e  śc ian p r z e t o k  ż o ł adkowo- je l i towyc l i ,  u p o ś l e d z a j ą c y c h  jeb 
d ro żn o ść  (L e n k). o r a z  na  s k u r c z e  o dż wi e r n ik a  u o s e s k ó w  
( W i 1 m s) jes t  d o b r z e  znany .

Niepoślednia  z a l et ę  n a świ e t l ań  klatki  p i er s iowej  p r z y  d y ­
c h a w i c y  o s k rz e l o we j  wi dz im y r ó wn i e ż  w  w p ł y w i e  na p owi ę ks z one  
g r uc z o ł y  o k oł o -o sk r ze lo we .  Gr u c z o ł y  te, o ile s a m e  nie s;\ 
w y ł ą c z n y m  p o w o d e m  a t a k ó w  a s t m a t y c z n y c h  przez  ucisk na 
n e r w y  błędne ,  to j ednak c zęs t o  o d g r y w a j ą  roię p r z y c z y n y  do ­
d a t ko wej .  Au t or zy ,  jak G o t t s c h a l k ,  S p i e s s, S c h r o d e r ,  
d on osz ą  o c a ł y m  s z e r e g u  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  uzyskal i  w yn i k  
p o m y ś l n y  p r z e z  na świ e t l an i a  s a m y c h  tylko okol ic w n ę k o w y c h .  
J e d na k  o gr an ic ze ni e  się do n a świ e t l ań  ty lko  t ych  części  może  
b y ć  w s k a z a n e  j edyni e  w  p r z y p ad ka ch ,  w  k t ó r y c h  zn aj du j emy  
r z ec z y w i ś c i e  z na cz ne  p owi ę ks z en i e  g r u c z o ł ó w  w n ę k o w y c h .  W e  
ws z y s tk i c h  i nnych  p r z y p a d k a c h  k o r z ys t n i e j sz em  będzie  d o ł ą c z e ­
nie n aś wi e t l ań  t a kż e  p o z os t a ł y ch  pól  p łucnych .  K l c w i t z  jest  
n a w e t  zdania,  że  w ła ś c i w i e  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  nie powi nno  
się o g ra n i c z y ć  na świ e t l ań  w y ł ą c z n i e  do okol ic w n ę k o w y c h .

M a m y  wi ęc  w ten s po sób  w  naświ e t l an ia ch  klatki  pie r s iowej  
p r z y  d y c h a w i c y  o sk r ze lo we j  ś rode k,  k t ó ry  j e d n oc zy  w  sobie  kilka 
s p o s o b ó w  działania.  Obo k dz ia łania  i mmimobiolcgiczi iego m a m y  
tutaj  t akże  do czyni en i a  i /  m i e j s c o w y m  w p ł y w e m  na  b łonę  ś lu­
z owa ,  na z ak o ńc ze ni e  n e r w o w e  i e wen t ua ln i e  na  g r uc z o ł y  w n ę ­
k owe .  W y ż s z o ś ć  tej m e t o d y  leży’ wi ęc  w  tein,  że  z w r a c a  się 
nic t yl ko  w  j ed n ym  kier unku ,  n ie ty lko p r z ec i w jednej  szkodl iwośc i ,  
lecz działa  p r z ec i w c a ł em u  s z e r e g o w i  zmian i z ab ur zeń ,  s k ł a d a ­
j ąc ych  się na o b r a z  c h o r o b o w y  a s t my .  W s k u t e k  tego t eż  d obó r  
p r z y p a d k ó w  nie musi  tu b y ć  t ak ścis ły,  j ak p r z y  innych s po s o­
ba ch  n aświ e t l ań ,  g d y ż  w i e l o k i e r u nk ow o ś ć  dz ia łania  p o z wa la  w p ł y ­
w a ć  na p rz yp ad k i  n a w e t  o r óż n or od ne i n  podłożu.

W  p r z ec i w s t a w ie n i u  do p owy ż sz e j ,  nadają  się inne m e t od y  
t ylko do p e w n y c h  d o b r a n y ch  p r z y p a d k ó w .  T y c z y  się to p r zed e-  
w s z y s t k i e m  m e t o d y  n aświ et l ań  g r u c z o ł ó w  do kr ewi iyc h.  N a ­
świe t lan i a  icli m o g ą  zdani em u a s z em  ty lko  w t e d y  prz ynie ść  
w y n i k  k o r z y s t n y ,  k i edy a taki  a s t m a t y c z n e  r oz w i n ę ł y  się r ó w n o ­
cześnie,  wz gl ędni e  w  krótki  c zas  po w y s tą p ie n i u  o b j a w ó w ,  w y ­
n ik aj ących  z  z a b ur z eń  w  c zy nn oś ci  d a n y c h  g r u c zo ł ó w  d o k r e w -  
nych.  T y lk o  w ó w c z a s  m o ż e m y  p r z yp u sz cz ać ,  że  na świ e t l a j ąc  je 
w p ł y n i e m y  t akże  i na d y c h a w i c ę  os k r z e l ow ą .  Ki edy  z aś  d y c h a ­
w i c a  o s k r z e l o w a  w y s t ę p u j e  samois tn i e  i w o br az i e  c h o r o b o w y m  
b r a k  o b j a w ó w  s c h o r ze ń  g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h ,  t rudno p r z y ­
p u s z cz ać  b y  n aświ e t l en i e  ich w p ł y n ę ł o  w  jakiś s pob ób  na o b j aw y 
a s t m y ,  k tó r a  nie jes t  w ó w c z a s  poc ho dze ni a  h or monal nego .

P r z y p u s z c z e n i a  A s  c o l i  e g o ,  że  na świ e t l an i a  p rz ysadk i  
m o g ą  pobudzić  ją do w z m o ż o n e g o  wy dz i e l an i a  inkretu,  k t ó r y  ma 
dz ia łać  h a m u j ą c o  na  ataki  a s t m a t y c z n e ,  sp r zec iwi a j ą  się z a s ad n i ­
czy m,  wi el ok ro tn ie  p o t w i e r d z o n y m  w ła ś c iw o ś c i o m  bi ologicznym 
promieni  r oe n t ge n ows k i c h .  W p ł y w  b i ologi czny promieni  roe ntg e-  
n ows ki ch  z a z n a c z a  sic p r z e d e w s z y s t k i e m  dz ia ł an i em u j emnem,  
liaimijącein i n i szcząceni .  W y s t ę p u j ą c y  zaś  c za sa mi  w y n i k  biolo­
gicznie dodatni  jest  z a w s z e  s ku t k i em po śr edni m działania biolo­
gicznie  n e g a t y w n e g o  w  innetn miejscu,  w zg lędn i e  na inny punkt  
zaczepienia .  P i e r w o t n i e  j ednak  dzia ła ją  p romien i e  R o e n tg e na  
z a w s z e  b i o n e g a t y w n i e .  P od o b n i e  n i euz as adn i on ą  jes t  p rop oz yc j a  
t egoż  a u t o r a  n aś wi e t l ań  n ad ne rc zy ,  ce l em p obudzeni a  ich do 
ż y w s z e g o  w yd zi e l an ia  ad rena l i ny .  Me tod a  A s c o 1 i e g o, k t ór a  
o pi er a  się na  b a r d z o  niel icznej  s t a t y s t y c e  nie p r zy j ę t a  się,  po­
dobnie  j ak inne m e t o d y  p o kr e w n e  j ak :  naświ et l an i a  t a r c z y c y  ( G i l ­
b e r t ) .  z w o j ó w  s z y j ny ch  o r az  półkul  m ó z g o w y c h  (N e s t c r o w)  
i t. d. W y ni k i  k or z ys tn e ,  k tó r e  j ednak ci a u t o r z y  u s w y c h  c ho r yc h  
zauwa ży l i ,  b y ł y  p r aw d o p o d o b n i e  u w a r u n k o w a n e  i n dy wi dua l uc m 
pod ło że m w  d an ych  p r z y p ad ka ch ,  w z gl ęd ni e  b y ł y  skut ki em 
ogólnie  p r z e s t r a ja j ą ce go  dz ia łania  na świ et l ań ,  mimo mi e j sc owe go  
z aa p l i k ow a ni a  na g r u c z o ł y  d o k r e w n e .  Do uogólnienia  i s z e r s z e g o  
z a s t o s o w a n i a  m e t o d y  te nie nadaj ą  sic.

M e t o d a  O r o e d l a  polega,  jak ws p o mn i e l i ś m y  w y ż e j  na  na ­
świe t lan i u w y ł ą c z n i e  ś l edziony.  Au t or  apl ikuje na  jej okol icę 
z pola 12X12 cm d a w k ę  w  w ys o k o ś c i  mniej  wi ęce j  d a w k i  r u m ie ­
niowej  i p o w t a r z a  ją z a z w y c z a j  po t rzecl i  tygo dn ia ch .  W ię c e j  niż 
t r z y  r a z y  nie s tosuje  t y c h  n aś wi e t l ań  nigdy.  Z da wk i  tej  po 
absorbe j i  w  t k an ka ch  p o k r y w a j ą c y c h  ś ledzionę  ulega mniej  w i ę ­
cej  l/n Wchłonięciu w  saincj  śledzionie  i s t a n ow i  dla niej z dan i em 
a u t o r a  d a w k ę  d rażn i ącą .  W e d l e  G r o d 1 a polega  mec hani zm

dzia łania  jego m e t o d y  na  pobudzeni u śledziony do w y t w a r z a n i a  
p e w n y c h  ciał,  k tó r e  z a c h o w u j ą  się j ak a n t y e ia l a  w o b e c  subs tancj i  
uc zu la j ący ch  i w y w o ł u j ą c y c h  a tak i  d y c h a w i c y ,  i w  ten spos ób  
pr z ec iw dz ia ła j ą  p o ws t an i u  t ychże .  W y t w a r z a n i e  t y ch  ciał  ma  
b yć  w ust roju a s t m a t y k ó w  z r o z m a i t y c h  p o w o d ó w  e nd o-  i e g z o ­
g e n n y c h  z a h a m o w a n e ,  lub t eż  pod w z g l ę d e m  i lo śc i owym albo 
j ak o ś c i o w y m  n iedo s ta tec zne .  Na świ e t l a n i a  r o e n t g e n o w s k i e  dz ia ­
łają zaś  w e d l e  G r o d ł a  w  ten sposób ,  że p o b u dz a j ą  wł aśn i e  
ś r odo wi sk o,  k t ó re  je w y t w a r z a ,  do lepszej  produkcj i ,  wz gl ędni e  
usuwaj ą  czynniki ,  k tó r e  tej  w y t w ó r c z o ś c i  p r z e sz k ad za ły .  M o ż l i w y  
jes t  w p r a w d z i e  inny m e c ha n i z m działania,  a mia no wi c i e  b e z ­
pośredni  w p ł y w  n i sz cz ąc y  na  p e w n e  j ady  e nd og enn e ,  k tó r e  a t ak  
d y c h a w i c y  w y w oł u j ą ,  w zg l ęd ni e  na ś r od o wi sk o ,  k t ó re  je w y ­
t wa rza .  G r o e d e l  sk łania  się j ednak do p i e r ws ze j  h ipo tezy  
i od rz uc a  inne,  o pi e r a j ąc  się n a  spos t r ze że ni ac h ,  że efekt  był  ściśle 
z w i ą z a n y  z d a w k ą .  Po  d a w k a c h  w i ę k s z y c h  po l epszen ia  nie w y ­
s t ę p owa ły ,  co G r o e d e l  t ł u m a c z y  tein,  że  efekt  p o b u dz a j ąc y  
zmieni ł  się na p or a ż a j ą c y .  W s k u t e k  tego n aświ e t l an ia  z awodz i ły .  
P o m y ś l n e  zaś  wyniki ,  u z y s k a n e  p r z y  p o m o c y  i nnych met od,  s z c z e ­
gólnie m e t o d ą  K i e w i t z a, w y n i k a ł y  z dan i em ( i r o t d l a  
z m im ow ol n eg o  w p r a w d z i e ,  ale t a kż e  z zadz ia ł an i a  na  ś ledzionę,  
c zy to  p r z y  naświ e t l an iu  t y l ny c h  pól p ł ucny ch  c z y  też  poś r edni o 
p r z ez  p r o mi en i owa ni e  w t ó rn e .  Co się zaś  t y cz y  n a świ e t l ań  b e z ­
pośredni ch  klatki  p ier s iowej ,  to są  one  u zas adni one  ty lko  w  p r z y ­
padkach,  w  k t ó r y c h  znajdują  się zn ac zn i e  p o w i ę k s zo n e  g r uc zo ły  
w n ę k o w e .  Ty lk o  w t e d y ,  g d y  a taki  są w y w oł a n e  p rzez  m e c h a ­
niczny w p ł y w  tych  p o w i ę k s z o n y c h  g ru c zo ł ów,  mo g ą  n aświ et l an i a  
mie jsc owe  Odnieść Skutek.  Cho ć  i tutaj  w ła ś c i w i e  w p ł y w  ten 
z a z w y c z a j  nie w y s t a r c z a ,  g d yż  na  s a m y m  tylko  ucisku i d r a żn i e ­
niu n e r w u  b ł ędn eg o p r z ez  p o wi ę ks z on e  g r u c zo ł y  p a t og e ne za  
a s t m y  nie m oż e  polegać.  G d y b y  t ak  się r z ec z  miała,  to d u sz no ść  
t r w a ł a b y  us t awi czn ie ,  nie w y s t ę p o w a ł a b y  z a ś  t.\ lko a t akami .  Do 
dz ia łania  m e c h a n i c zn e go  g r u c z o ł ó w  musi  się wi ęc  d o ł ą c z y ć  
jes zc ze  p ewi en  m o m e n t  w y w o ł u j ą c y ,  k t ó r y  l eży w  z ab u rz en i ac h  
c z y n n o ś c i o w y c h  g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h ,  w  p i e rw s ze j  mie rze  
zdaje się w  śledzionie.  U w a g a  ta nie jest  p o z b a w i o n a  p e wn ej  
s łuszności ,  ale z drugiej  s t r o n y  w i e m y  przec ież ,  że wr a ż l i w o ść  
n e r w ó w  ulega r ó ż n y m  w a h an i om .  Z nane  są s t a ny  c h or ob owe ,  
w  k t ó r y c h  minio t r w a ł e g o  dz ia łania  p ewn ej  szkodl iwośc i  na dany 
n e rw,  ty lko  c za sa mi  p rz ych od zi  do u j awnien i a  się o b j a w ó w  c h o­
r o b o w y  cli ( n e r wo bó l e  r óż n eg o  rodzaju) .

G r o e d e l  p rz yp us zc z a ,  że p od ł oż em  a s t m y  są p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  z ab u rz en i a  c z y n n o ś c i o w e  w  g r uc zo ła ch  d o k r e w n y c h .  
K t ó r y  z t ych  g r u c z o ł ó w  o d g r y w a  rolę na jważ nie j sz ą ,  nie jest  
j es zc ze  wyjaśnioi i em.  Ś l edz i ona  wc ho dz i  tu r ó w n i e ż  w r a ch ub ę  
i to n i ew ąt p l iw ie  nie n a  o s t a tn ie m miejscu.  W  ocenianiu tej 
me t od y,  k t ó r a  o pi er a  się na nie j ednem s ł us z n e m  zał ożeni u 
mus i my podni eść  na s t ęp u ją ce  m o m e n t y .  P r z e d e w s z y s t k i e m  nie-  
z b a d a ne m i n i eokr eś l onei n jest  j es zc ze  d o t y ch c za s ,  j aką  rolę 
o d g r y w a j ą  w  p a toge nez ie  d y c h a w i c y  o sk r z e l o we j  g r uc z o ł y  d o ­
k r ew ne ,  a z w ł a s z c z a  ś ledziona.  C z y  r z ec zy w iś c ie  w y t w a r z a j ą  się 
w  niej pod w p ł y w e m  n aś wi e t l ań  j akieś  sw oi s te  ciała,  k tó r e  mają 
p rz ec i w d z i a ł a ć  a t a ko m  dusznośc i ,  j est  conajmnie j  wą tp l i we m.  
Z r es z tą  na  inhein miejscu t wi er dz i  G r o e d e l ,  j a ko by  n a ś wi e t l a ­
nia w  w ys o k o ś c i  d a wk i  r umie ni owej  w p ł y w a ł y  z as adn icz o  na 
Śledzionę w  ten sposób ,  że p o b u d za j ą  ją do w y t w a r z a n i a  p e w n y c h  
h o r m on ó w,  k t ó r e  dzia łają  uspoka ja j ąc o na  układ  n e r w o w y  w a g o -  
tonika,  nie w s po mi n a  z a ś  już nic o h i p o t e t y cz n yc h  a nt yc ia l ac h  
o dczu l a j ących .  Dalej  n ieudowodnio i iem jest  r ówni eż ,  że  b r a k  czy  
też  z a h a m o w a n i e  w  wyd zi e l an iu  f i z jologicznego i nkretu  ś l edziony 
jest  w ł a śn i e  czy nn i k i em w y w o ł u j ą c y m  ataki .  Co się z a ś  t y c z y  
s p r a w y  p o b ud z a j ąc e go  dzia łania  p romieni  r o en tg e n o w s k i c h  m u ­
s i my  z a u w a ż y ć ,  że t akie  u j mo w a n i e  m ec h an i zmu  ich dz ia łania  stoi 
w  sp rz ec zn ośc i  z z as ad ui cz emi  ich wł aś c i wo śc i ami .  J a k  w y ż e j  już 
w s pomni e l i śmy ,  w s z y s t k i e  dokł adni e j sze  o b s e r w a c j e  i d o ś w i a d c z e ­
nia pouczają ,  że p ie r wo tn i e  i z as adni cz o jes t  w p ł y w  promieni  
r oen tgenuwski e l i  z a w s z e  n i szczący ,  b i o n eg u t yw ny .  W y n i k a j ą c e  
z a ś  n i eki edy skutki  b i o p o z y t y w n e  w  d a ne m mie j scu  są  z a w s z e  
w y n i k i e m  dz ia łania  d e s t r uk c y j n e g o  w  inneni  miejscu or gan izmu.  
B e z p oś r ed n i o  z aś  nie dzia ła ją  p r omien i e  r o en tg e n o w s k i e  nigdy 
w  ten sposób,  b y  p o bu dz a ł y  d a n y  n a r z ą d  do w i ę k s ze go  r oz ro s tu  
w z gl ęd ni e  w z m a g a ł y  c z y nn o ś ć  d a n eg o  na rzą du .  Jeżel i  zaś  taki 
s k u t e k  m o ż n a  w  p e w n y m  or ga ni e  z a u w a ż y ć ,  to w y s t ą p i  on tylko 
dlatego,  że p r omien i e  r o e n t g e n o w s k i e  z a h a m o w a ł y  c zy  też  zni­
s z c z y ł y  te tkanki  wz gl ędn ie  te icli wy dz ie l iny ,  k tó r e  na  dany'  
n a rz ąd  d z ia ła ł y  h amuj ąco .  W  ten s pos ób  p r z e d s t a w i a  się ogólnie 
m e c ha n i z m  dzia łania  promieni  r o en tg e n o w s k i c h  na  p o d s t a wi e  do­
św i a d c z e ń  t rzydz ies t ok i lku l e tn i ego  s t os o w a n i a  l eczni czego p r o ­
mieni .  W r a c a j ą c  do w p ł y w u  n a świ e t l ań  na ś l edzionę  zna j du jemy  
tu r ó w n i e ż  p o d s t a w ę  do t ł uma cz en i a  go  dz ia łaniem n i sz cz ąę em
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promieni  roc i i tgei iowskieh.  W i e m y  przec ież ,  żc  w r a ż l i w o ś ć  ś l e ­
dz o ny  jest  b a r d z o  znac zna ,  u w a r u n k o w a n a  już p r z ez  jej b u d o w ę  
a na to mi czną .  N a g r o m a d z o n e  w  niej mieszki  l imf a tyc zne  wy ka zu j ą ,  
j ak to j eszcze  H e  i n e k e udowodni ł ,  da leko Si ęga j ący  r o zpad  już 
po s ł a b y c h  d a w k a c h ,  z n ac zn i e  mnie j sz ych  niż d a w k a  rumi en io wa .  
W o b e c  t ego  w y d a j e  się n a m  b ar dz i e j  p r a w d o p o d o b n e m ,  że  m e ­
c han i zm dz ia łania  na świ e t l ań  ś l edz i ony  po l ega  p rz .e dewszys tk ie m 
na w y w o ł y w a n i u  t ego  r oz padu .  O ile w ię c  n aświ e t l an ia  ro en tge -  
n o ws k ie  mają  dz ia ł ać  d r o g ą  w p ł y w u  na ś ledzionę,  to dzieje się to 
racze j  p r z ez  w y w o ł y w a n i e  r oz p ad u  w  mie sz k ac h  l i i r i fatycznych,  
i d o pr o w a d z e n i u  w s k u t e k  t ego  ciat  b i a ł k o w y c h  do krwi obi egu ,  
niż na  pobu dz an i u  Śledziony do w y t w a r z a n i a  jakichś  n iez nany ch  
i n k r e t ó w  c z y  antyc i ał .  T ak i e  t łumaczen i e  p o k r y w a  się z h i potezą  
dz ia łania  p rz es t r a j a j ą c e g o  prot ei not crapj i .  Nie p o t r z e b u j e m y  w  ten 
spos ób  uc iekać  się do t łu ma cz en i a  dz ia ł an i a  n aś wi e t l ań  h ipote­
t y c z n y m  w p ł y w e m  na n ieznane  i nk r ct y  ś l edz i ony  w zg l ęd ni e  na 
j akieś  czynniki  h a m uj ą ce  ich w y t w a r z a n i e ,  na  co z r e sz t ą  nic zna j ­
d u j em y  w  f izjopatologi i  ś l edz i ony do st a t ecz ne j  p o d s t a w y .

W  p i ś mienni ct wi e  pol skicm nie z na l eź l iś my żadnej  o b s z e r ­
niejszej  p r a c y  na t em at  r oe nt ge no t er ap j i  a s t my .  J a n k o w s k i  
z b y w a  tę s p r a w ę  jedyni e  pobi eżną  wz m ia n k ą .  P o z a  tern ż ad en  
z polskich a u t o r ó w  nie w s po mi n a  nawet ,  o ile n am wi adomo,  o t ym 
spos ob ie  l eczenia  d y c h a w i c y  osk rz el owe j .  To  ośmiela  n as  do 
og ł osz en i a  niniejszej  p r a c y  mimo niewielkie j  d o t y c h c z a s  l iczby 
w ł a s n y c h  p r z y p a d k ó w .

P r z e c h o d z ą c  do o m ó wi en i a  w ł a s n e g o  mat er j a łu ,  k t ó r y  obe j ­
muje  t y m c z a s o w o  ki lkanaście  p r z y p a d k ó w ,  m us i my  z a z na cz yć ,  że 
p e w n e  p r z y pa dk i  mie l i śmy s p os o bn oś ć  s p o s t r z e g a ć  i b a d a ć  b a r d zo  
s z cz eg ó ło w o,  inne z aś  —• jakto w  k a pr y ś n e j  n i er az  p r a k t y c e  p r y ­
w a t n e j  b y w a  —  tylko pobieżnie  z p ow o d u  n i ez gł asz an i a  się c h o ­
r y ch  do  o b se r wa c j i ;  po n ad to  p e w n e  p rz yp ad k i  j ak  n. p. c hora  
Lp.  8746 (C.  S. lat  47). lub c h o r y  Lp.  8907. (M. L. lat  42) a l imine 
u s u w a j ą  się z pod n a s z y ch  r o z w a ż a ń ,  p o n i ew a ż  a lbo p r z e r w a ł y  
leczenie  z p r z y c z y n  bl iżej  nam n i ez nanyc h już po 2 —3 n a ś w i e t l a ­
niach lub t eż  dopi ero  n i e d a wn o  po dd a ły  się na świ e t l an i om.  T o te ż  
z p o w o d u  s kr om ne j  l iczby (14) p r z y p a d k ó w ,  j ako t eż  ze wz gl ęd u  
na  n i emo żl iwo ść  z a c h o w a n i a  j e dn a ko we j  dokł adnośc i  w  o p r a c o ­
wani u ma te r j a łu  o r a z  niedługi  s t o s u n k o w o  c za s  o b se r w ac j i  c h o­
r y c h  po leczeniu ( p rze c i ę t ny  o k r e s  w y no s i ł  2 lata),  o g r a n i c z y m y  
się j edy ni e  do p r ze d s t a w i e n i a  k r ó t k ic h  w y c i ą g ó w  z przeb i egu  
c h o r o b y  o ra z  w y n i k ó w  leczenia,  z as t r z e g a j ą c  sobie  s z cz e g ó ł o w e  
z es t a wi en i e  p r o c e n t o w e  o r a z  dalej  i dące  wnioski  do czasu,  k i edy  
b ę d z i e m y  r o z p o rz ą dz ać  obf i t szą  s t a t y s t y k ą .

Co się t y cz y  techniki  to s t o so w a l i ś my  z p oc zą tku  n a ś wi e t l a ­
nia z 10 pól p łucnyc h (po 4 z p rz od u i z tylu,  po 1 z b o k ó w  klatki  
p ie r s iowej )  w zg lęd ni e  z  7 pól p ł ucnyc h s po s o b e m  K 1 e w  i t z a 
p r z y  F I )  =  30 cm,  i f i l t rach 0 5 Zn +  2 Al, p o p rz es t a j ą c  z w y k l e  
t y lko  na  jednej  serji,  p o n i e w a ż  t ru dno  skłonić  p a c j e n t ó w  do 
p o w t ó r z e n i a  naświ et l ań .  C h o r z y  b o w i e m  w  razie  d oda tn i ego  
sku tk u u wa ż a j ą  się już za w y l e c z o n y c h  i nic zg ła sz aj ą  się wi ęce j ;  
u j emny z aś  w y n i k  n aś wi e t l ań  zn ie ch ęc a  p ac j en t ów,  p r z e k o n a n y c h
0 b e zs ku t ec znoś c i  tej m e t o d y  leczniczej .  W o b e c  t eg o wi ęc  p o s t a ­
n owi l i ś my  os ta tn io  prze j ść  do k o m b i n o w a n e g o  n aświ e t l an i a  klatki  
p i er s iowej  o r az  ś l edziony,  s t osuj ąc  na świ e t l an ia  ś l edz i ony  z am ia s t  
drugiej  ser j i  na świ e t l ań  pól  p łucnyc h i to b e z p oś re d n i o  po u ko ń ­
czeniu n aś wi e t l ań  klatki  p ier s iowej .  N i e  u p a t r u j e m y  b o ­
w i e m  z a s a d n i c z e j  r ó ż n i c y  m i ę d z y  t e m i d w i e  m a 
m e t o d a m i, k t ó r e z d a n i e m n a s z e  ni s p r o w a  d z a j a 
s i ę  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d o  d z i a ł a n i a  p r z e s t r a-  
j a j ą c o- o d c z n  ł a j ą c e g o  n a  u s t r ó j.

Dzie ląc  nia te r j a t  n as z  w e d l e  s k ut ecz no śc i  leczenia  p r z y j m u ­
j em y jako  k r y t e r j u m  podz ia ł u n ie ty lko  s top i eń  p o p r a w y ,  ale t akże
1 t r w a ł o ś ć  w y n i k ó w  leczenia.  Pr ze mi j a j ąc e  b o wi e m  polepszenia  
s t anu  c h o r y c h  po naświ e t l an i ach  m o ż n a  sna dn ie  u w a ż a ć  za  s a m o ­
is tne  z mi any  w  nasi leniu c h or ob y ,  j ak i e  n ie rz adk o w y s t ę p u j ą  
w  pr zeb i egu  a s t my ,  a lbo  t eż  p rz y p i sa ć  je p r z y p a d k o w e m u  zb i e ­
gowi  okol iczności  n. p. r ó w n o c z e s n e j  zmi anie  m ie s zk an i a  lub 
innych w a r u n k ó w  ż y c i o wy c h .  Z drugiej  s t r o n y  — jakt o z p r z y ­
t o cz o n y c h  poniżej  historji  c h o r o b y  w y n i k a  —  pr zy pa dk i  z nie­
wątpl iwie  dodatn iemi  wy n i k ami  l eczenia ul ega j ą  c zę s t o kr oć  p o ­
n o w n e m u  pogo rsz en iu  pod w p ł y w e m  zad zi a ł an ia  sz k od l iw yc h  
c z y nn i kó w z e w n ę t r z ny c h  lub w e wn ę t r z n y c h ,  j ak  n. p. u r a z  f i zyc zny  
lub psyc hi cz ny ,  ś w i e żo  p r z e b y t a  c h o r ob a  płuc i t. p. Na ogół  
m o ż e m y  w y r ó ż n i ć  t r zy  g r u p y  w y n i k ó w :  p i e r w s z a  obe jmuj e  
wyni ki  b a r d z o  do bre  t. j. p r z y p a d k i  wy le cz on e ,  w  k t ó ry ch  n a ­
stąpi ło z upe ł ne  us tanie  a t a k ó w  a s t m y ;  do drugiej  g r u p y  na leżą  
c h o r z y  z w y n i k a m i  ś r edn io -dob re mi ,  w  k t ó r y c h  w y s t ą p i ł a  mniej  
lub wi ęce j  da leko idąca,  j ednak s ta le  się u t r zy m u j ą c a  p o p r a w a  
s t anu  c h o r o b o w e g o  t. j. s p a d e k  nas i lenia  n a p a d ó w  lub zmni e j s ze ­
nie się ich częs t ośc i  i t. p. ;  do  t rzecie j  g r u p y  z a l i c z a m y  p rz yp ad k i

z w yn i k am i  ujeii ineini t. j. bez  j ak i ego ko l wi ek  polepszenia  
wz gl ędn ie  z n a w r o t a m i  c h o r o b y  po prz ej śc io wej  p opr awi e .

U w s zy s t k i c h  c h o r y ch  p r zep ro wa dz i l i śm y p r z e d  l eczeni em 
p r ześwi e t l e n i e  klatki  p ier s iowej .  W  ż a d n y m  j ednak  p r z y pa dk u  
z w y j ą t k i e m  12. nie z a u w a ż y l i ś m y  w yb i t n i e j s zego  p owi ęk sz en ia  
g r u c z o ł ó w  c h ło n ny c h  śródpi er s i a .  Nie widz ie l iśmy z a t e m  p o t r ze b y  
na ś wi e t l an ia  specja lnie  okol icy  w n ę k o w e j .

1. g r u p a  obe jmuj e  6 p r z y p a d k ó w :
1. C h o r a  M.  W.,  ur. w  1892 r„ zam.  w R ó w n e m  W ot yń sk ie m.  

P i e r w s z y  n a p ad  d y c h a w i c y  w y s tą p i ł  w  rok u 1.930 po porodzie .  P o  
4 n aświ e t l an i ach  klatki  pie r s iowej  w  s ierpniu 1922 —  ataki  już 
wi ęce j  się nie p o w t ó r z y ł y .

2. C h o r a  Lp. 4245. H. B. ur. 1878 r., zam.  w  Bo r y s ł a w i u .  P o ­
w o d e m  p i e r w s z e g o  n a pa du  miał  b yć  u r a z  p syc hi cz ny .  Ataki  z a ­
c zę ty  się na  4 l ata  p r z e d  naświ e t l an i em,  z p oc zą tk u  w y s t ę p o w a ł y  
ty lko  w  nocy,  później  c o r a z  częściej ,  os t a tn i o  c ho ra  o d c z u w a ł a  
s t a le  duszność .  J e d n a  ty lko  ser.ia n aś wi e t l ań  klatki  pie r s iowej  
(z 10 pól  p ł u c ny c h  w  czas i e  od 5. 111. do 14. III. 1927) w y s t a r c z y ł a  
do z u pe ł nego  usunięcia  w s zy s t k i c h  o b j a w ó w  d y c h a w i c y  i to p r a ­
wi e  b e zpo ś r ed ni o  po u kończen iu  l eczenia.  W  t rz j  lata p o t em 
( m a r z e c  1930) c ho ra  ma  się na da l  b a r d z o  dobr ze .

3. C h o r a  Lp.  6866, R. U., ur. w  1878 roku,  zam.  w e  Lwo wi e ,  
z z a w o d u  h a nd l ar ka  s t a r z y z n ą  i wł aśc ic ie lka  w yp o ż y c z a l n i  ubrań.  
P r z e z  ki lka  lat p rz ed  l eczen i em m i e w a ł a  b a r d z o  c zę s t e  n a pa dy  
a s t my ,  szczególnie  w zimie  n ieraz  ki lka r a z y  na dobę  t ak  za 
dnia,  ja+coteż i w  n ocy .  L e c zo n a  r ó w ni e ż  ty lko j edną  se r j ą  n a ­
świe t l a ń  (10 pól p ł u cn y ch  od 27. VIII. do 14. IX. 1928); czuje  się 
zupełn ie  dobrze,  syp i a  spokojnie ;  a taki  nie w y s t ą p i ł y  d o t y c hc za s  
(lipiec 1930) ani razu  mimo,  że w a r u n k i  ż y c i o w e  c ho re j  ( m i e sz k a ­
nie i za jęcie  i t. d.) nie u legły zmianie .

4. C h o r a  Lp.  8701. K. K., ur.  w  1S95 r., zam.  w e  L w ow i e .  
N a p a d y  d y c h a w i c y  z a c z ę t y  się u c hor ej  od czasu  g r y py ,  k t ó r ą  
p r z e b y t a  w  zimie 1926. S zc ze gó ln ie  w  po rz e  wi ose nn ej  b y ł y  
z a w s z e  b a r d z o  u p o r c z y w e  i d ł u g o t rw a le .  Na ki lka mies i ęcy  pr zed  
n aświ e t l an i ami  z a c z ę t a  c h o r a  o d c z u w a ć  s ta le  p r a w i e  u t r z ym u j ąc ą  
się duszność ,  t ak że  w  p r z e r w a c h  m i ę dz y  napadami .  L e c zy ł a  się 
i n te r ni s t yczn ie  bez  skut ku.  P o  naświ et l en i u  z S pól  p ł ucn yc h (po 
4 z pr zodu  i z t y łu  klatki  p ier s iowej ) ,  o r a z  ś l edz i ony  z dwócl i  pól 
( b oc zn ego  i p rz ed ni eg o)  w  c zas i e  od 16— 20 XI. 1929 z a c z ę ł a  c hor a  
powol i  o d c z u w a ć  p o p r a w ę :  a taki  powt ar za ły '  się j e szc ze  przez  
mies iąc,  p o cze m u st a ły  zupełnie ;  r ó w n i e ż  i d u sz no ść  mię dz yna-  
p a d o w a  us tąpi ł a  tak,  że c ho ra  d o t y c h c z a s  (l ipiec 1931).) u w a ż a  się 
za  uleczona.

5. Ch or a  Lp.  2796., K. B., ur.  w  1899 r., zam.  w e  L w o w i e  
Ci er pi a ła  na a s t mę  p r z e z  .10 lat. Z p oc zą tk u  m i e w a ł a  n a pa dy  
w  o ds t ę pa ch  kilku - do ki lkui i as tudi i iowych,  późnie j  codzi enni e  
O ile nie p r z e r w a n o  n a p a d ó w  z as t r z y k i w a n i a m i  a dr en a l i n y  i a s t mo -  
l izyny,  ataki  t r w a ł y  c z a s e m  p r a w i e  bez  p r z e r w y  p r z ez  2—3 dni. 
B e z p oś r ed n i o  Po n aświ e t l an i ach  klatki  p ie r s iowej  i ś l edziony 
w  czas ie  od 3 —9 V. 1929 s t an  c hor ej  p og or sz y!  się t ak dalece ,  że 
tnusiahi  z p ow o d u  dusznośc i  p r zez  5 dni p o z o s t a w a ć  w  łóżku.  D o ­
piero w  mies iąc  po leczeniu n a p a d y  i d usz ność  us tąpi ły .  C ho r a  
p o dm io t owo  czuje się r ó wn i e ż  ca ł ki em dobrze .  ( O b s e r w a c j a  
z c z e r w c a  1931) r.).

ó. C h o r a  Lp. 6569. F.  Z., ur.  w 1883 r., zam.  w Bo rys ł awi u .  
C h o r o w a ł a  od 5 lat  na  a s t mę ,  p r zy cz ep i  a taki  w y s t ę p o w a ł y  ty lko 
na  wi o sn ę  lub w  lecię p r z e z  2 - 3  mies iące .  S t o s o w a n o  z a s t r z y -  
kiwai i i a  a t r op i ny  z d o b r y m  s ku tk iem p r z e j ś c i o w ym .  Ro n a ś wi e t l a ­
niach klatki  p ie r s iowej  w  czas ie  od 30. V!'JI. do 9. IX. 1928 czuła  
się zupełnie  dobrze ,  tak.  że  mogła  już d i od zi e  i w s p i na ć  się na 
s c h o d y  b ez  o b j a w ó w  dusznośc i ,  co p i e r we j  b y ł o  n i emoż l i wem.  
W  kwi etn i u 1929 r. p r z e b y ł a  c z t e r o t y g o d n i o w e  z ap alen i e  oskrzel i ,  
p r z y c z e m  w y s t ą p i ł y  du sz n oś ć  i kaszel ,  ale s ł a bs z e  niż p r zed t em.  
D ot y c h c z a s  (lipiec 1930) a taki  nie p o nowi ł y  się.

Do II. g r u py  z a l i cz am y  pięć p r z y p a d k ó w :
7. C h o r a  Lp.  7332. M. A., ur. w  1897 r., zam.  w  Ki epur owi e  

P i e r w s z y  a t a k  nas tąpi )  po g ryp i e  w  r. 1921. Od tego  c za su  n a p a d y  
p o w t a r z a ł y  się częściej ,  n i ek i ed y po ł ąc zo ne  z wy m i o t a m i  i odbi- 
Janiami.  Mi es z ka n i e  wi lgo tn e  o śc iana ch  p o k r y t y c h  pleśnią.  
P r z e r w y  b c z m t p a d o w e  j edynie  p od c za s  z m i a n y  mie j sca  pobytu,  
wz gl ędni e  mieszkan i a .  W  ob ra zi e  k r wi  s t w i e r d z a  się l ekką  e oz y-  
nofilję (do 6%) .  o r a z  w z g l ę d n ą  l imfocytozę  (do 30%).  Badani e  
f i zykalne  w y k a z u j e  p r z y s ł u c h e m  n ad  płucami  o b j a w y  ro zs i an eg o 
n i eż yt u oskrzel i  ( świs ty  i furczenia) .  Lec zo na  in te r ni s t yczn ie  bez 
t r w a ł e g o  efektu.  Ze ś r o d k ó w  f a r ma k ol og i cz ny c h  s t o s u n k o w o  na j ­
lepiej  dz ia ł ał a  efetonina.  k t ó r a  w p ł y w a ł a  r ó w n i e ż  z a p o b i e g a w c z o  
na  p o w s t a w a n i e  a t a k ó w .  P o d c z a s  p o by tu  w  Szpi ta lu  P o w s z e c h ­
n y m  w e  L w o w i e  o t r z y m a ł a  5 n aś wi e t l ań  klatki  pie r s iowej  w  c z a ­
sie od 22. X. do 30. X. 1926 b ez  do da tn i eg o wy ni ku .  W  r oku 1927 
w y c i ę t o  chore j  w  Szpi ta lu  Iz rae l i ckim w e  L w o w i e  pol ipy n o sa ;
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' lic p r z yn ios ło  to j ednak  chore j  żadne j  ulgi.  W  maju 1929 zaapl i ­
k o wa n o  c ho re j  n aświ e t l an i a  ś le dz i ony  z t rzech  pól. P r z e z  mi e­
siąc po  t ych  na świ e t l an ia ch  czulą  się c hora  os ł abiona ,  j ednak 
a t a k ó w  nie miała.  Do pi e r o  po t rzech  mi es i ącach  n a p a d y  a s t m y  
ponowi ł y  się,  a le  znaczn i e  s ł a b sz e  i r zadsze .  Os ta t nio  o t r zy m a ł a  
z nowu n aświ e t l an ia  klatki  p ie r s iowej  w  c z e r w c u  1.030 r.

S. C h o r y  Lp.  7198, .1. M., nr.  w  1880 r., zam.  w e  L»wpwier 
z z a w o d u  kuśnierz .  O d  kilku lat, szczególn i e  w zimie,  cierpi  na 
ba r dz o  si lne a taki  d y c h a w i c y ,  z w ł a s z c z a  po g wa ł to w n i e j s z y c h  
e mo c ja ch  (u. p. s t a le  p o st co itu m ). L ec zo ny  farmakologi czni e  i kli­
m a t y c zn i e  b ez  s ku t ku .  N a św ie t la n y  z  p o c zą t ku  n i eregularnie  
(6. XII.  1928; 14. łł. i 25. II. 1929) p r z e r y w a ł  leczenie  z p o wo d u  
zajęć z a w o d o w y c h .  W  c zas i e  od 17. V. do 3. VI. 1929. n aświ et l ono  
kla tkę  p i e r s io wa  z 8-rniu pól p ł ucnych.  W  maju 1930 donosi ,  że 
a taki  w p r a w d z i e  w ys t ę p u j ą  j eszcze,  są j ednak znacznie  s ł absze  
i t r wa ją  o wie le  krócej .  Po le psz en ie  z a u w a ż y ł  j ednak dopiero  
w  s ze ść  tygodni  po ukończen iu  naświ et l ań .  Os ta t nio  zupełnie  bez 
n a p a d ó w  (s ierpień 1930).

9. Ch o r a  Lp. 7330. P.  E„ ur.  w 1891 r„ zam.  we Lwowi e,  w ł a ­
ścicielka  sklepu ko rz enne go .  P i e r w s z y  a t a k  a s t m y  w y s t ą p i ł  na 
l etnisku w  wi l go tne m mieszkaniu .  Od t ąd  p r zez  ki lka lat  cierpia ła  
na  n a p a d y  średnio-s i lne ,  ale d okuc zl iwe ,  częście j  w porze  ciepłej  
niż w zimie,  o r a z  w  nocy  niż za  dnia.  Na świ e t lon a  z Ib pól 
p ł u cn yc h  (5— 24 VI. 1929) be zpo śre dn io  po tem odc zuwa  lekkie 
polepszenie ,  na s t ęp ni e  a taki  us t a ły  zupeł ni e  na p e wi en  p r zec iąg  
czasu .  Dopi er o od  l utego 19311 r. w r ó c i ł y  z n ow u,  ale nie s ą  już tak 
c zę s te  i i n t e n s y w n e  j ak  p rz ed t em.  ( O b s e r w a c j a  z m a r c a  193b).

Ib. C ho r a  Lp.  7321. F. A. ur. 1SS7, zam.  w  Z bo rowi e .  Od r oku 
1927 silne a taki  d y c h a w i c y ,  p r a w i e  co nocy,  t r w a ją ce  n ie r az  do 
r a n a ;  w  dzień cierpi  na ataki  kasz lu  b ez  duszności .  Z a s t o s o w a n o  
na świ e t l an i a  k o m b i n o w a n e  klatki  p i er s iowej  i ś l edz i ony w  czasie 
od 26. V. do 9. VI. 192.9. P o  r oku  donosi  o s tałej  p o pr a wi e ;  od 
cza su  do cza su  m i e w a  j ednak pr zemi ja ją ce  a taki ,  k t ór e  lekko znosi.

11. Ch o r a  Lp. 7313. B. P. ,  ur.  w  1889 r„ zam.  w  Zb orowi e .  
Kasz le  od r oku 1917 po p r z eb y c i u  z ap alen i a  opłucnej .  Od roku 1927 
cierpi  na a taki  a s tmy ,  z w ł a s z c z a  w  porze  letniej .  W  czas ie  zimy 
1928— 1929 n as t ąp i ło  t akie  po gor sz en i e  s t anu  c h or o b o w e g o ,  że  
c h or a  m us i a ł a  l eżeć  w  łóżku.  O t r z y m a ł a  naświ et l an i a  klatki  p i er ­
s i owej  z 10 pól pJucnych w  czas ie  od 15— 25 V. 192.9, poczem w y ­
stąpi ło polepszenie  t r w a j ą c e  do w rz e ś n i a  1929. Nas t ępnie  ataki  
p o no wi ł y  się, a l e  s ł absz e  niż p rzed t em.  Od g rudni a  1929 do maja 
1930 ataki  nie p o w t ó r z y ł y  się ani razu.

Do 111. g r u p y  na le żą  t r z y  p r zy p ad k i :
12. C h o r y  Lp. 5968. R.  A., ur. w 1920 r„ zam.  w e  L wo wi e .  

Na ki lka lat p r z e d  r o z po cz ęc i em  n a ś wi e t l ań  c h or y  m i ew a ł  ataki  
d y c h a w i c y ,  w y s t ę p u j ą c e  j edyni e  w  nocy.  N a ś w i e t l a n y  był  napr zód  
z sześc i u  pól p ł ucnych,  w  czas i e  od 3. III. do 22. III. 1928; n a s t ęp ­
nie na świ e t l an o  okol icę  w n ę k  dnia  26. VI. 1928, poc ze m znowu 
k l at kę  p i e r s io wą  z pięciu pól p łucnyc h od 6. X. do 22. X. 1928. 
P o  p i e rw s ze j  ser.ii n aś wi e t l ań  a tak i  us t a ły  na p rz ec ią g  J/-’ roku;  
w r ó c i ł y  j ed na k  po urazie,  j ak i ego  c ho r y  d oznał  w s k u t e k  n a j ec ha ­
nia p r z ez  s a mo ch ód .  Po  drugiej  ser.ii naświ e t l ań  z n owu  p op r awa ,  
t r w a j ą c a  z w y ż  r oku.  W  zimie 1929- 1930 zapa dł  c ho ry  na d ł ugo­
t r w a ł y  n i eży t  oskrzel i ,  k t ó ry  pociągnął  za  sobą  n a w r ó t  c ie rp ie ­
nia.  O d  tego c za su  n a p a d y  d y c h a w i c y  p o w t a r z a j ą  się w  n i e r eg u­
l a r nyc h  ods t ępach,  p r z y e z e m  nie z a u w a ż o n o  w yr aźn ie j s ze j  p o­
p r a w y  pod w z g l ę d e m  nasi lenia i częs t ośc i  n a p a dó w.

13. C h o r y  Lp.  6268. Z. D.. ur.  w  1891 r„ zam.  w  J a ro s ł a wi u .  
Na św ie t lo no  k l at kę  p i er s i ową  z sześciu  pól p łu cn y ch  w  c zas i e  od 
20. VI. do 9. VII. 1928 bez  żad ne j  p o p r a w y .

14. Ch o ra  Lp.  7320. B. (i., ur.  w  1906 r., zam.  w  H a d y k o w -  
cacli .  Chor uj e  od 1925 r. N a p a d y  w y s t ę p u j ą  w  nocy,  z poc zą tku  
p oj awia ły  się 1 -  2 r a z y  na  tydzień,  od r oku  zaś b a r dz o  częs to,  
p r a w i c  co nocy.  P o  k w a ś n y c h ,  o s t r yc h  po k ar ma ch ,  n a pa dy  w y ­
s t ępu ją  pr ędze j  i są  ba rdz i ej  nas i lone ;  t ak s a m o p o  n i e p r z y ­
je mn y ch  e mo cj ac h  psyc hi cz ny ch .  W  r oku 1927 p r z e b y ł  6-cio 
t y g o d n i o w ą  ku ra cj ę  w  S z c z a w n i c y ,  c z a s o w o  sku te cz ną .  Na ­
świe t lo no  k l a t kę  p i e r s io wą  w  czas ie  od 21—30 V. 1929 z 10 pól 
p ł u cn y ch  bez  j ak i egokolwie k sku t ku  doda tn i ego.  Z końc em 
c z e r w c a  1930 c hor a  podd ał a  się p o n o w n e m u  naświe t l aniu .

Na 14 p r z y p a d k ó w  mie l iśmy z a t e m za l edwi e  w  t rzech  t. j. 
oko ł o 20% b r a k  dod atn ie go  wyn ik u,  p r zycz ep i  z a z n a c z y ć  m u ­
simy,  że  p r z y p a d e k  12. uległ  n a w r o t o m  cierpienia  pod w p ł y w e m  
zadz ia ł an i a  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  s z k o dl i w yc h  c z y n n i k ó w ;  w  p r z y ­
pa dk u 14. c h o r a  nie zgłos i ła  się na  czas  do drugie j  serj i  n a ­
świe t lań ,  a ż  dopi er o po u p ł y wi e  p rz esz ło  r oku ;  13. c h o r y  z aś  
z n ie c i e r pl i wi ony  n i ep o wo d ze n ie m  jednej  ty lko serji  naświ e t l ań  
z sześc i u  pól p ł ucnych  udał  się c e l em d a l sze go  l eczenia  na 
kl inikę Prof .  C u r s c h  m a n n a  w  Ro st oc ku .  Nie w ą t p i m y  więc.  
że  p r z y  z a s t os o w an i u  k o m b i n o w a n y c h  naświ e t l ań  klatki  p i er s io ­

wej  o r az  b e zp oś re dn io  po t em ś l edz i ony b ę d z i e m y  w  s tanie  o ds e ­
tek w y n i k ó w  u j emny ch  j eszcze  z n ac zn i e  zmni ej szyć .

R e s u m u j ą ć  m o ż c n i y  w i ę c  p o w i e d z i e ć ,  ż e 
r o e n t g e  n o  t e r a p j a  a s t m y  j e s t  —  z d a n i e  m n a-  
s z e m — m e t o d ą  w y b o r u  w l e c z n i c t w i e  d y  c li a w i c y  
o s k r z e 1 o w  e .i. b e z  w z g l ę d u  n a  e t j o 1 o g j ę i p a t o g e- 
n e z ę c h o r o b y o r a z  c z a s  j e j  t  r w  a n i a.  J a  k o n a j s t o-  
s o w  n i e j s  z ą t e c h n i k ę  n a ś w i e t l a ń  u w a ż a m y  z w  y-  
ż e j w  y  ł u s  z  c  z o n y c li p o b u d e k ,  k o rn b i n a c  j ę n a-  
ś  w  i c 1 1 a ń k l a t k i  p i e r s i o w e j  i ś l e d z i o n y  s t o s o w a ­
n y c h  b e z p o ś r e d n i o  p o  s o b i e .

P iśm ien n ic tw o .
B e r g e r  h o f f  W.  S t r a h le n th er a p i c  Bd.  21. — (i  r o e d e 1 F. :  

Verhandl .  d. Deut .  Rl intgonges .  Bd.  XII. —  C  r o e d e 1 F „  L  o s- 
s e n, 14. S a l  z ni a n n :  Ront genb ch and .  inn. Krankhei ten ,  L e hm an n s  
Ver lag  1923. —  J a n k o w s k i  P o l s k a  Ga ze t a  L e k a r s k a  1929. 
Nr.  14. — K l e w i t z  F. :  S t r a h l e n t h e r a p i e  Bd. 12, i Ergel i i i i sse 
d. nied.  S t r ah lenf or schui i g  Bd.  2, 1926. — K o  g a m :  J a s n y  V. a nd  
A br a m o w i t s c h  Th.  S t r a h l e n t h e r a p ie  Bd.  24. — M a r u m S.:
S t r a h l en t he ra p ie  Bd.  16. P o d  k a m i  ń s k y  N.: S t r a h l e n t h e ­
rapie Bd.  26. —  S c h i l l i n g :  Th.  Kongresbl .  f. inn. Med.  .19(16. — 
S c o t t  S.:  Brit .  med.  journ.  1929. Nr.  3548. — W c t t c r c r  J. 
Hdbch.  d. Roe i i tgen t her ap i e  Bd.  II. 1914.

Prof.  Dr.  K. B OCH EŃ SKI .  L w ó w .

W p ły w  energii promiennej na narząd rodny kobiety.

Dokończeni e.

S z e r e g  innych  a u t o r ó w  opisuje r ó wn i e ż  p rz ypad ki ,  w  k t ó r y ch  
po naświe t l aniu  j a j ni ków r egula r nośc i  u s t a wa ły ,  a r ówn oc ze ś n i e  
zn ika ł y wo le  lub też  o b j a w y  is tniejącej  c h o r o b y  B a s e d o w a  
w znac zne j  części  u s t ęp ow a ły .  Ni ek tó r zy  w y p o w i a d a j ą  z a p a t r y ­
wanie,  że  po naświ e t l an iu  j a j ni ków m o ż e  w y s t ą p i ć  tak d obr ze  
upośledzenie  jak i wz m o ż e n ie  c zynnoś ci  t a r c z y c y .  P r z y p a d e k  
U j m y dowodz i ,  że w  p e w n y c h  w a r u n k a c h ,  bliżej nam n ieznanych,  
po naświe t l aniu  j ajników w y s t ą p i ć  może  c h o r ob a  B a s e d o w a  
w formie  ost rej .

Zd an i em  G r a f f a  i N o w a k a  w p ewn yc h  p i z y p a d k a c h  pier ­
wo t ne  z a b u r z en i e  c zynnoś ci  j a j n i ków s t an owi  m o m e n t  w y w o ł u ­
jący p o ws t a n i e  c h o r o b y  B a s e d o w a .  W  p r z y p a d k a c h  tych m ówi ą  
oni o cho rob ie  B a s e d o w a  p ie r wo tn i e  poc hod ze ni a  j a j ni kowego,  
w  p r z ec i w i e ń s t w i e  do B a s e d o w a  o p i e r w ot n e m  pochodzeniu  
t a r c z y c o w e m ,  wz gl ędni e  o p i e r w ot n e m  p ochodzeniu  n e r w o w e m .

B o  r a k  n i e u w a ż a  w s p o m n i a n e g o  podzia łu B a s e d o w a  za  z u­
pełnie s ł uszny,  gdyż ,  jak sadzi ,  t akż e  B a s e d o w  poc hodze nia  jajni ­
k o w e g o  p ow s ta j e  za  p o ś r e d n i c t w e m  t a r c z y c y  a ty lko  na tle 
p e w n e g o  usposobienia .  Za bur z en ia  j a jn ikowe,  jak s k ą p a  r eg u l a r n oś ć  
lub b r ak  jej, c zę s to  są  ty lko p i e r ws ze mi  o b ja w am i  schorzeni a,  
k t óre  d la t ego  m a  z naczen i e  j edynie  o b j a w o w e ,  a nie p r z y c z y ­
nowe .  Z drugiej  s t r o n y  nie rzadki e  są  p rz yp adk i ,  w k t ó r y c h  po 
ustaniu regula rnośc i ,  n. p. w  o kr es i e  p rz ekwi tan ia ,  po operacj i  lub 
po naświ et l an i a ,  w y s tę p u j e  B a s e d o w  lub p rz ych odz i  do jego n a ­
wr ot u.  B o r a k p r zy jmuj e  w  tych  p r zy p ad k ac h ,  że b r ak  r e g u ­
larności  mo że  s t a no wi ć  czy nn ik  b e zp oś re dn io  dz ia ła jący ,  g d y ż  po 
us tania  czynnośc i  jajnika mo że  p rz y jś ć  do w z m o ż o n e j  czynności  
a n ta gon is t yc zn i e  dz ia ła jącej  t a r c zy c y ,  a w  ten s p o s ób  i do  c ho ­
r ob y  B a s e d o w a .  Z t ego t eż  p o w o d a  sądzi  B o r a  k, że l eczenie  
c h o r o b y  B a s e d o w a  pr z ez  n aświ et l an i e  j ajn ików tylko w ó w c z a s  
może  być  sku t eczne ,  jeśli c ierpienie  to z a w d z i ę c z a  s w e  p ows ta ni e  
z ab ur zen io m c z y n n o ś c i o w y m  jajnika.

W i n t  z jest  zdania,  że w  p r z y p a d k a c h  w z m o ż o n e j  c zynnoś ci  
t a r c z y c y  poc hodze nia  j a j n i kowe go  w s k a z a n a  jest  c z a s o w a  s t e r y ­
l izacja a  to c e l em usunięcia  c zyn noś ci  jajnika.  N i gdy  nie sp o s t rz e ga ł  
w  t ych  p r z y p a d k a c h  sz k od l iw eg o  dz ia ł an i a  c z a s o w e j  s teryl izacj i ,  
n a to mi as t  p r ze ko na ł  się, że z a w s z e  po us taniu  r egu la r nośc i  pod 
w p ł y w e m  na świ e t l an ia  z w o l n a  u s t ę p o w a ł y  o b j a w y  ze s t r o n y  
t a r c zy c y .  T ł u m a c z y  z aś  to w  ten sposób,  że  z ab ur z en i a  czynności  
j a j ni ków w y s t ę p u j ą  częs to  na tle s p r a w  z ap al nyc h ,  k t ó re  p o w o ­
dują,  że  w e wi i ą t r z w y d z i e l n i c z e  komór ki  jajnika w y d z i e l a j ą  p r o ­
duktu,  dz ia ła j ąc e  d r ażn i ąc o  na t a rc zy c ę .  W  ten s po só b z wo ln a  
r ozwi ja  się i p ows ta je  li y  p  e r t h y r e o i d i s m  u s. Jeśl i  z a ś  u s t a ­
nie c zy n n o ś ć  jajnika,  w ó w c z a s  b r a k  jes t  pa to l ogi cznej  wyd zi e l i ny  
p ę c h e r z y k a  i c ia łka  ż ó ł t ego  a t e m s a m e m  i c zyn n ik a  dz ia ł aj ącego 
d r a ż n i ą c o  na  t ar czy cę .

E p p i n g e r  i H e s s  p r zy jmuj ą  dla no rmal ne j  wy dz ie l i ny  
t a r c z y c y  b odźce ,  k tó r e  dzia ła ją  c z ę śc io w o  na  a u ton om ic zn y,  c z ę ­
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śc io wo  na  s y m p a t y c z n y  układ  n e r w o w y ,  z upeł ni e  po dobni e  jak 
w  chor ob ie  B a s e d o w a  i stnieją o b j aw y ,  k t ó r e  odni eść  na le ży  do 
podr ażn ien ia  ukł adu  a u t o n o m i cz n eg o  a  drugi  r a z  r ac ze j  do układu 
n e r w o w e g o  ws pó ł cz ul ne go ,  za leżnie  od tego,  c zy  w s k u t e k  w z m o ­
żonej  c zynnoś ci  w y d z ie l a  t a r c z y c a  wi ęce j  ciał.  d r a żn i ąc y ch  układ 
au to no mi cz n y ,  c zy  t eż  ciała,  dz ia ł aj ące  racze j  na  uk ł ad  s y m p a ­
t y cz ny .  W  p r z y p a d k a c h  B a s e d o w a  t ak  zw.  p oc ho dze ni a  v a g o t o -  
nicznego,  ka s t rac ja ,  w y w i e r a j ą c a  w p ł y w  p o b u d z a j ą c y  na  układ 
wspó łc zu lny ,  m o że  nie jako k o m p e n s o w a ć  o b j a w y  w a g o t o n ic z n e  
i w y s t ą p i  w ó w c z a s  p o p r a w a ,  p od c za s  g d y  z drugiej  s t r o n y  u kr y t a ,  
w z m o ż o n a  c zy n n o ś ć  t a r c z y c y  w  znac ze ni u pod ra żn i en i a  ukł adu  
s y m p a t y c z n e g o  pr zez  b r a k  c zynnoś ci  j ajn ików,  k t ó r y  p ow od u je  
w z m o ż o n y  s tan  pod ra żn i en i a  ukł adu  wsp ół cz ul ne go ,  mo że  w y w o ­
łać  w y s t ą p i e n i e  w y r a ź n y c h  o b j a w ó w  B a s e d o w a .

W i d z i m y  wi ęc ,  że.  j ak dotąd,  i stnieje j e s zc ze  dość  z n ac z n a  
r óż ni ca  zdań  co do dz ia łania  n a świ e t l ań  j aj ni ków w  p r z y p a d k a c h  
s c h o r ze ń  t a r c z y c y .  U d e r z a j ą c e m  jest,  że  w y p a d n i ę c i e  czynnośc i  
jajnika dz ia ła  r az  h a m u j ą c o  drugi  r az  p ob udz aj ąc o  na  c zy n no ś ć  
t a r c z y c y ,  k t ó r e g o  to o b j aw u ż adn e  z d o t y c h c z a s o w y c h  t łum ac ze ń  
zupeł ni e  p r z e k o n y w u j ą c o  nie wy jaśn i a.  Nie ulega wą t p l iwoś ci ,  że 
s t osunki  te s ą  o wie le  z awi lsze ,  j a k b y  się z d aw a ło ,  z wł as z cz a ,  
jeśli w  r o z w a ż a n i a c h  t y c h  u wz g l ę d n i m y  r ó wn i e ż  i inne g r u c zo ł y  
d o k r e w n e .

W p r a w d z i e  d o t y c h c z a s o w e  s p o s t r z eż en i a  notują  ty lko  b a r d z o  
niel iczne p r zy pad ki ,  w  k t ó r y c h  po n aświ e t l an i u  j a j ni ków w y s t ą ­
pi ły p o wa żn i e j sz e  z ab ur z en i a  czynnośc i  t a r c z y c y ,  to j ed n ak  z a w s z e  
l iczyć się t r z e b a  z moż l iwośc ią  t akich p owi k ł ań  z w ł a s z c z a  u k o ­
biet ,  o k a z u j ąc y ch  w  t ym k i e run ku  p e w n e  usposobienie .  Dl atego  
t eż,  jak długo n a sz e  wi a d o m o ś c i  o w z a j e m n y m  s t o su n ku  między 
jajnikiem i t a r c z y c ą  nie są  j es zc ze  zupeł ni e  ścisłe i p ewne ,  n ależy  
mieć  na  u w a d z e  mo żl i wo ść  w y s t ą p i e n i a  w s p o m n i a n y c h  z a b ur z eń  
czynnoś ci  t a r c z y c y  i z a c h o w a ć  p e w n ą  o s t r oż n oś ć  w  ustalaniu 
w s k a z a ń  do n aświ e t l an ia  j a jników.

Z n an e  są  r ó w n i e ż  s p os t r z eż en ia  w y k a z u j ą c e ,  że p rz ez  n a ­
świe t lan i e  t a r c z y c y  m o ż n a  w p ł y n ą ć  na c z y n n o ś ć  j a j n i ków w  t ym 
ki erunku,  że  n i en or ma ln e  k r w a w i e n i a  m i e s i ą c z k o w e  w y s t ę p u j ą  
r zadz ie j  i są  s ką ps ze .  W y n i k i  tych  s po s t r z e ż e ń  nie są  atol i  j ed n o­
lite p r a w d o p o d o b n i e  dlatego,  że  nie w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  
o kr eś l an o ściśle s topień z ab u rz eń  c zynnoś ci  t a r c z y c y  i d la tego 
d a w k o w a n i e  promieni  b y ł o  dość  dowolne .

P r z e d  na ś wi e t l an ie m t a r c z y c y  w  ce l ach l ec zn i czyc h z a b ur z eń  
j a j n i kowyc h jes t  r z e c zą  n iez będn ą  ściś le  i dokł adn i e  okreś l ić  s tan 
c z y n n o ś c i o w y  t a r c z y c y ,  co naj lepiej  usku t ecz nić  p r z ez  s y s t e m a ­
t ycz ne  b a da n i e  p r z e m i a n y  p o ds t a w o w e j .

Co się t y c z y  w p ł y w u  n a ś wi e t l ań  j a j n i kó w na p r z y s a d k ę  
m óz g o w ą ,  to d o t y ch c z a s  z n a ne  są  p r z e w a ż n i e  d oś wi ad c ze n ia  na 
z wi er zę t ach ,  s t w i e r d z a j ą c e  p r z e r o s t  tejże.  Ogólnie  p r z y j ę t e  jest  
atoli  z a p a t r y w a n i e ,  że po ustaniu c zynn oś ci  j a j ni ków w s k u t e k  n a ­
świe t lań  podobnie  j ak po o p e r a c y j n e m  ich usunięciu zachodzi  p r z e ­
ros t  i w z m o ż o n a  c z y n n o ś ć  p rz y sa dk i .  Dl a tego  t eż  W  i u t z jest  
zdania,  że  w  p r z y p a d k a c h  uta jonej  postaci  w z m o ż o n e j  czynnośc i  
p rzysadki ,  w  k t ó r y c h  r ó wn o c z e ś n i e  istnieją obfi te i p r zyd ług i e  
r egularnośc i ,  jeśli już s tosuje  się na świ et l an i e  jajników,  nie p o­
wi nno się p r zy na j mni e j  a p l i k owa ć  pełnej  da wki  t .  zw.  k as t r ac yj ne j .

Na p o ds t a wi e  d o ś w i a d c z e ń  na  z wi e r z ę t a c h ,  w y k a z u j ą c y c h ,  że  
na świ e t l an i e  p r z y s a d k i  w y w i e r a  w y b i t n y  w p ł y w  na n a r z ą d  r o dny  
w  k i e r unk u zmian a na to mi cz ny c h ,  bl iskie b y ł o  p r zy pu sz cz en i e ,  że 
w p ł y w  ten inus.i się z a z n a c z y ć  i w  k i e r unk u z mi an y c zynnoś ci  n a ­
r ządu  rodnego .  Za cz ę t o  w i ęc  s t o s o w a ć  n aświ e t l an i a  p r zy sad ki  
w  ginekologi i  w  celach l eczn i czych .  O dp ow ie d n i e  p i śmienni ct wo 
g i nekologiczne  notuje  k o r z y s t n y  w p ł y w  n a ś wi e t l ań  prz ysadk i  
w  p r z y p a d k a c h  k r w a w i e ń  k l ima kt er ycz nyc l i  i na t le mięśn i aków,  
p r z y c z c m  n i ek t ó r z y  p odk re ś l a j ą  w y r a ź n e  i s z y b ki e  zmni ej szanie  
się mi ęś n i a kó w.  Naświ e t la n i e  p rz y sa dk i  mał emi  d a w k a m i  da ło  
r ó w n i e ż  d obr e  w yn i k i  w  p r z y p a d k a c h  b r a k u  r egu la r nośc i ,  b o ­
l es nego  m i e s i ą cz k ow a ni a  i w  p r z y p a d k a c h  o b j a w ó w  z w y p a d n i ę ­
cia czynnośc i  j a j ni ków.  Nie jes t  r z e c zą  d o t y c h c z a s  wyj aśn i oną ,  
c z y  w yn ik i  w  p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  odni eść  na le ży  do w p ł y ­
wu p o b u d z a j ą c eg o  n aś wi e t l ań  na  upo śl e dz on a  c z y n n o ś ć  p r zysad ki  
czy,  j ak  n. p. w  p r z y p a d k a c h  b r a k u  r egu la rnośc i  i o b j a w a c h  kli- 
m a k t e r y c z n y c h ,  do  os ł abieni a  pa to logicznie  w z m o ż o n e j  czynnośc i  
p r zysadki ,  c z y  t eż  w r e s z c i e  t łu m a c z y ć  je m o żn a  dz ia ł ani em p r o ­
mieni  R o e n t g e n a  na j ądr a  ukł adu  n e r w o w e g o  w e g e t a t y w n e g o ,  
po ł ożone  na  dnie t rzecie j  k o m or y .

Na ś wi e t l a n o  p r z y s a d k ę  r ó w n i e ż  w  p r z y p a d k a c h  o b j a w ó w  
t. zw.  k a ta r u  r o e n tg e no ws k i e go ,  w  s t a n a c h  c h a r ł a c t w a ,  dalej  w  celu 
uczulenia  p r z e d  n aświ e t l an i ami  n o w o t w o r ó w  z łoś l i wyc h i w  celu 
wz moc ni en i a  bó ló w p o r o do wy c h .

Dal sze  s p o s t r z e że n ia  n aświ e t l an ia  p r zy s a d k i  d o t y c z ą  p r z y p a d ­
k ó w  „dysfrop liia  a d ip o so g en ita lis"  z b r ak ie m regula rnośc i  i p r z y ­
p a d k ó w  , a  k  r  o m e g  a 1 j i".

W  ogólności  m o ż n a  .powiedzieć ,  że d o św ia dc ze ni a  i s p o ­
s t rzeżenia ,  t y c z ą c e  się w p ł y w u  n aświ e t l an i a  p r zy sa dk i  na n a r zą d  
r o d ny  kobiety ,  s ą  j e s zc ze  dość  s kąpe ,  a b y  m oż na  o s p r a w i e  tej 
w y p o w i e d z i e ć  s t a n o w c z e  zdanie.  W  wielu p r z y p a d k a c h  wyn ik i  są  
n i ep ewne ,  w  innych  k r ó t k o t r w a l e .

J e d y n i e  s p os t r z eż en ia  W e r n e r a  w y k a z u j ą  d o br e  wy ni k i  
po na ś wi e t l an ia ch  p r zy s a d k i  w  p r z y p a d k a c h  z a b ur z eń  c z y n n o ­
ś c i o w y c h  jajnika.  Do ś wi a d c z e n i a  te dla nauki  o w e w n ę t r z n e m  w y ­
dzielaniu maj ą  p e w n e  c h o ć b y  t e o r e t y c z n e  znaczeni e,  g dy ż  d o w o ­
dzą  niezbicie,  że p r z y s a d k a  w r a ż l i w a  jes t  na dz ia łanie  promieni  
i j es t  w  śc i s ł ym z w i ą z k u  z n a r z ą d e m  r o d n y m  kobiety .

I n te r esu jąc a  j es t  n a d z w y c z a j  s p r a w a ,  w  jaki s p o s ób  na leży  
t ł u m a c z y ć  t. z w .  o b j a w y  z wy p a d n i ę c ia  funkcji ,  k t ó re  w ys t ę p u j ą  
u kobiet  po na świ e t l an i u  jajników.

Z a p a t r y w a n i a  i t ł uma cz en i a  p r z y c z y n y  t eg o z ja wi s ka  są  b a r dz o  
r ozbieżne .  O gr an icz ę  się do p r z y to c ze n i a  d wó c h  k r a ń c o w y c h  
z a p a t r y w a ń .

B o r a k  t wi er dz i ,  że w e  w s z y s t k i c h  sc hor ze ni ac h ,  pol ega j ą­
c y ch  na  w z m o ż o n e j  c zynnoś ci  g r u c z o ł ó w  g ł ó w n y c h ,  pozapłcio-  
wycl i ,  w y s t ę p u j ą  o b j a w y  b a r d z o  zbl i żone  do o b j a w ó w  kl imakte -  
r y c zn y ch .  O b j a w ó w  t ych  nie odnosi  on do b r a k u  c zy nn oś ci  jajni ­
k ów,  lecz  podobni e  j ak L. F  r a e n k e 1, u w a ż a  je za  n ad mi e rn e  
e f ek ty  dz ia łania  g ł ó w n y c h  g r u c zo ł ó w po z ap t c i o wy c h ,  k t ó re  po 
w y pa d ni ęc iu  czynnośc i  j a j ni ków oka zu j ą  w z m o ż o n ą  czynność .  To 
z a p a t r y w a n i e  w e d ł u g  B o r a k a  u s p ra w ie d l i wi a  n aświ e t l an ie  p r o ­
mieniami  R o e n tg e na  w s p o m n i a n y c h  g r u c zo ł ó w ,  a p r z c d e w s z y s l -  
ki em t a r c z y c y  i p r zy sa dk i  w  celu usunięcia  o b j a w ó w  z w y p a d n i ę ­
cia funkcji .  Na świ e t l a n i e  b o w i e m  p o wo d u j e  os ł abieni e  lub n a w e t  
zniknięcie  w z m o ż o n e j  c zynnoś ci  t ych  g ru czo łó w,  jaka w  nich w y ­
s tępuje  po us taniu  czynnośc i  jajników.

W p r o s t  p r z e c i w n e g o  zdania  jes t  S e i t z, k t ó r y  t wierdz i ,  że 
u kobie t  c i e rp i ąc ych  na  o b j a w y  z w y p a d n i ę c i a  funkcji  p r z e r o s t  
t a r c z y c y  i p r zy sadk i ,  k t ó r y  po w y p a d n i ę c i u  funkcji  j a j n i ków 
z w y k l e  wy s tę p u j e ,  w c a l e  nic zachodzi ,  lub jes t  ty lko  n i ez nac zny .  
P o l e c a  on w p r a w d z i e  w  celu usunięcia  tych o b j a w ó w  n a ś wi e t l a ­
nie t a r c z y c y  i p r zy sad ki ,  lecz t łu ma cz y  jego dz ia łanie  nic jako 
os łabia jące ,  lecz p rz ec iw ni e  jako p o b ud z a j ąc e  na te g r uczo ł y,  m a ­
j ące  na  celu w y w o ł a n i e  ich p rzer os t u .

Dla uzupeł ni eni a  na le ży  j e szc ze  ws po mn ie ć ,  że  A s  c l i  n e r  
nie odnosi  o b j a w ó w  z w y p a d n i ę c i a  funkcji  j edyni e  do b r ak u  c z y n ­
ności  jajników,  lecz  u w a ż a  je za  p e w n e g o  r odza ju  z a t r uc ie  na  tle 
p r z e m i a n y  mater j i ,  k t ó r e  w ys t ę p u j e  po ustaniu regularnośc i ,  
spe łn ia jącej  rolę odt rutki .  Z dani em jego,  w s z y s t k i e  o b j a w y  z w y ­
padnięc i a  funkcji  m o żn a  d os ta t e cz n ie  wyj aśn i ć ,  p r zy jm uj ąc  za  ich 
p r z y c z y n ę  k r wi s t o ść  i s każen i e  krwi  (p le thorit i d y sc ra s ia ) ,  p rz y-  
c ze m k r w i s t o ś ć  odni eść  n a l eży  g ł ówn ie  do b r ak u  regularnośc i ,  
a sk aż en ie  k r wi  do  z a t r z y m a n i a  w us t ro ju  t ych  p r o d u k t ó w  p r z e ­
miany  mater j i .  k t ó r e  w c zas i e  i za  p om oc ą  k r w a w i e n i a  m ie s ią cz k o­
w e g o  us t rój  ze siebie wydz ie l a .

Naświ e t l a n i e  j a j ni ków k ob i e t y  w y ł a n i a  n a d z w y c z a j  i n t e r es u ­
j ące  pyt ani e ,  c z y  u sz k od z on e  p r z ez  na świ e t l an ie  jajko jest  zdolne 
do zapłodni en i a  i c z y  z t akiego j a jka  r o z w i n ą ć  się m oż e  płód 
z p e w n e i r i  o b ja w am i  usz ko dz en ia  lub t eż  mniej  w a r t o ś c i o w y .  
Z aga dn ie ni e  n a d z w y c z a j  w a ż n e ,  g d y ż  od j ego  r o zs t r zy gn i ęc ia  z a ­
leżeć  musi  w o g ó l e  s p r a w a  n aś wi e t l ań  j a j ni ków u kobi et  zdo lnych  
do zas tąpienia .  T y c z y  się to n a tur a ln i e  t ak  s p r a w y  s teryl izacj i  
cza so we j ,  j ak i s tałej ,  po której ,  j ak w i e m y ,  m o że  r e gu l ar noś ć  
z n ó w  w y s tą p ić ,  jeśli d a w k a  promieni  b y ł a  za s ł aba.  Z rozu mi a ł ą  
z a t e m jes t  rz ec zą ,  że  p r ob l em ten z a i n t e r e s o w a ł  w  os ta tnich 
l a tach  l icznych b ada cz y .  Ro z ró żn i ć  t uta j  n a l eż y  p rz yp ad k i  t y c z ą c e  
usz ko dz en i a  jajka  p r zed  j ego zapłodni en i em,  od p r z y p a d k ó w  
us z kod ze ni a  płodu t. j. jajka już zap ł od ni on eg o p rz ed  n a ­
świe t lani em.

P om i j a m odn ośne  l iczne do św ia d cz en ia  na z wi e r z ę t a ch ,  g d y ż  
wa żn i e j sz e  dla nas  są  s p o s t r z eż en i a  u kobiet .  Na  ogół  p i śmie nn ic t wo  
poł ożni cze  poda je  niewie l e  dzieci ,  u r o d z o n y c h  z kobiet ,  k t ó r e  z a ­
s t ąp i ł y  w k r ó t c e  po naświ et l an i u .  P r z y p a d k ó w  takicli  z n an y ch  jes t  
do t ąd  7 —• w s z y s t k i e  dzieci  ur odz i ł y  sic z d r o w e  -  co d owodz i ,  że 
u k o b i e t y  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  mimo n aświ e t l an ia  j ajn ików,  k o ­
m ó r ka  j a j owa  jest  zdolna  do zapłodni en i a  i że  z takiej  komó rk i  
r o z w i n ą ć  się m oż e  płód zupełnie  z d r o w y .

Do tej  g r u p y  za l iczyć  n a l eży  t akż e  p r z y p a d e k  M o l i e r a  d o ­
t y c z ą c y  ko bi et y ,  u k tó r ej  s t o s o w a ł  r ad  do w n ę t r z a  m a c i c y  z  po­
wo du  k r w a w i e ń  mac icz ny ch ,  a  k t ó r a  p ot em zas tąpi ł a .  W e d ł u g  
obl iczeń,  n aświ e t l an ie  b y ł o  s t o s o w a n e  w ok re s i e  d o j r ze w an i a  pę ­
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c her zy ka ,  c z y n n e g o  w  akcie  zapłodnienia .  P ló d  u r od z on y  o k a z y ­
wał  w y r a ź n e  cec l iy  mongol izmu.

Zupełnie  b ra k  dot ąd  n ie ty lko  p e w n y c h  d o ś w i a d c z e ń  na  z w i e ­
r zętach ,  ale t ak że  s p o s t r z eż eń  u ludzi,  c z y  m o g ą  p o w s t a ć  u sz ko­
dzenia  p o t o m s t w a ,  z r o d zo n eg o  z matki  u rodz one j  po zapłodnieniu 
na ś wi e t l an eg o pę c h e r z yk a .

Ba rdz i ej  podz ie l one  są zdania  co do możl iwośc i  u szkodzeni a  
z a r od ka  w  p r z y p a d k a c h  t. zw.  p ó ź n eg o  zapłodnienia ,  t. j. z ap ł o ­
dnienia k o m ó r e k  j a j owy ch ,  k t ó r e  d o j r za ły  dopi ero  w  ki lka mi e­
s ięcy lub n a w e t  w ki lka lat  po naświe t l aniu.  B y ł y  to wi ęc  ko mórk i  
w chwil i  na świ e t l an ia  jako t. zw.  pę che r zy ki  p i erwotne .

Jedn i  p r zyjmują ,  że komórki ,  d o j r ze w aj ąc e  dopi er o później ,  
nie uc ie rp ia ł y nic w s k u t e k  naświ et l ani a ,  c o b y  mogio  szkodl iwie  
w p ł y n ą ć  na  z a r ode k ,  g d y ż  p os ia d a ł y  j eszcze  zdolność  r oz wi n ąć  
się z m a ł yc h  p i e r w o t n y c h  p ę c h e r z y k ó w .  Inni n a t omi as t  są  zdania,  
że ko mó rk i  te mimo w s z y s t k o  biologicznie  nie m u s z ą  b y ć  pe łno ­
w a r t o ś c i o w e  i że z nich r o z w i n ą ć  się mo że  plód z p e wn em i  u sz ko ­
dzeniami .

D o ś w i ad c ze n ia  na z wi e r z ę t a ch ,  maj ące  na celu wyj aśn i en i a  tej 
s p r a w y ,  d o t y c h c z a s  nie d a ł y  od powi edz i  zadowal nia j ące j .  W y k a ­
za ł y one  jedynie ,  że z w i e r z ę t a  te okazu j ą  p e w n ą  sk ł onność  do po­
ronień,  r odz ą  c zę s t o  p ł o dy  n i eż y we ,  i że p ł ody  ż y w o  u r od zo ne  
częs to giną.  Ni gdy  nie z a u w a ż o n o  na tomias t ,  b y  z w i e r z ę t a  te r o ­
dziły po t wor ki .

O dnoś ne  s p os t r z eż en ia  u kobi et  są  w p r a w d z i e  dość  l iczne,  lecz,  
nies te ty ,  nie w s z y s t k i e  zupełnie  ścisłe.  Nie ws zy s t k i e  np. podają,  
w  jaki czas  po naświ et l an i u  nas tąpi ło  zas tąpienie ,  tak.  że p r a w d o ­
podobni e  niejeden z tych  p r z y p a d k ó w  na leży  do g r upy  w c z e s n e g o  
zas tąpienia .  Nie w s z y s t k i e  też publ ikacje  notują,  c z y  s to s o w a n o  
t. zw.  s ł abe  naświ et l ani e ,  c z y  też  u ży to  d a w k i  k a s t ra cy jn e j  i czy  
po na świ e t l an i u  w y s t ą p i ł  c z a s o w y  b r a k  regula rnośc i .

P r z y p a d k ó w  tych,  w  k t ó r y c h  u ro d z o n e  p ł ody  b y ł y  ż y w e  i z u­
pełnie normal ne ,  z n a n y c h  jest  do t ąd  około 200. Możl iwe,  że b y ł o  
ich więcej ,  g d y ż  n i ek t ór e  p ra w d o p o d o b n i e  nie b y ł y  publ ik owane  
z w ł a s z c z a  w  czasie,  k i e d y  s p r a w ą  tą mniej  się z a j mo wan o.

T y m  200 p r z y p a d k o m  dzieci  ż y w y c h ,  d on os z on yc h  i zupełnie  
z d r o w y c h  —  p r z e c i w s t a w i ć  n a le ż y  9 p r z y p a d k ó w ,  d o t y c z ą c y c h  
dzieci  u r o d z o n y c h  z p e w n em i  w a d a m i  serca ,  1 plód ze  z w ę ż e n i e m  
t ch a wi cy ,  2 ze  s k r z y w i e n i e m  piszczel i  (po radzie) ,  1 p r z y p a d e k  
mongol izmu,  1 ze zbocz en i em r ozwo. iowem na g ł ówc e,  1 p o t w o r e k  
( rad)  i w r e s z c i e  1 płód . .p r awd o po d ob n ie "  z w r o d z o n ą  w a d ą  serca .

Os ta t nie  3 p r z y pa dk i  są n i e p e wn e  i d la tego nie m o g ą  b y ć  br ane  
w r achubę .  P o z o s t a j e  z a t em  6 p r z y p a d k ó w  z b ocz eń  r o zw o j o wy c h ,  
lecz  r ó w n i e ż  w  ż a d n y m  z nich nie m a konieczności  p r z y j m o w a ć  
z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  p o w s ta n ia  ich pod w p ł y w e m  działania  
n aświ et l ań ,  g d y ż  po dob ne  an oma l je  s p o s t r z e g a m y  r ó wn i e ż  u pło­
dów,  u r o d z o n y c h  z mat ek ,  k t ó r e  n i gdy  nie b y ł y  naświ et l ane .

S p o s t r z e ż e n i a  kl iniczne d o w o d z ą  r ó wn i eż ,  że naświ et l an i e  
kobie t  w  pó źnie j szych  mi es i ąca ch  c iąży  mo że  w y w o ł a ć  p o w a ż n e  
zmi any ,  na jczęśc ie j  pod pos t ac i ą  t. zw.  p rz e z  Z a p p e r t a  p ł odo ­
w e g o  m a ł o g ł o wi a  p o ch od ze ni a  r o e nt ge nows ki e go .

Na p o ds t a wi e  d o t y ch c z a s  p o c z y n i o n yc h  d oś wi adc ze ń  i sp o ­
s t r z eż eń  co do sz k od l iw eg o  w p ł y w u  na p o t o m s t w o  n aświ et l ań  jaj­
ników.  m o ż e m y  w y p o w i e d z i e ć  sic w  tej s p r a w i e  nas t ępu j ąco :

Ani d o ś w ia d cz en ia  na  z w i e r z ę t a c h  ani  spos t r z eż en i a  u kobiet  
nie d o s t a r c z y ł y  d o t y ch c za s  p e w n e g o  d o w o d u  sz kod l iwego  w p ł y w u  
na  plód,  i to tak w  p r z y p a d k a c h  w c ze s n e g o ,  jak i p óź neg o z a s t ą ­
pienia po n aświ et l an i ach .  Nie m o żn a  j ednak  z ap r ze cz yć ,  że w  p r z y ­
p a dka ch  w c z e s n e g o  zas tąp ien i a  m o że  się urodz ić  płód ż y w y  
i z  p e wn em i  u szkodzeni ami .  Dl atego  w  czas ie  ki lku mies i ęcy  po 
n aświ et l an i u  j a j n i kó w n i epowi nn a  k o b i e t a  s t a n o w c z o  zachodzie;  
w  ciążę.  N i e b e z p ie c ze ń s t wo  usz ko dz en i a  płodu po zapłodnieniu k o­
mórki  jajowej ,  k t ó ra  d oj rza ła  dopiero  w  jakiś  c zas  po naświe t l aniu ,  
jest  n iewąt p l iwie  znac zn i e  mniejsze.  J e d n a k  i tutaj  w s k a z a n a  jest  
wi elka  o s t r oż n oś ć  z uwa gi  na s p o s t r ze g an e  w a d y  r o z w o j o w e  
dzieci u ro dz o ny ch  z m a t e k  n a ś wi e t l an yc h  - mimo że znane  dotąd 
p rz yp adk i  w s p o m n i a n y c h  w a d  riię d o s t a r c z y ł y  p e w n y c h  d o w o d ó w  
uszkodzeni a  z a r o d k a  w s k u t e k  naświ et l ań .  Z uwa gi  na p o w y ż s z e  
okol iczności  naj lepiej  jes t  nie s t o s o w a ć  n aś wi e t l ań  j ajn ików u k o ­
biet  m o g ą c y c h  zajść w  ciążę,  c h y b a  że  p e w n e  sz cze gólne  o k o ­
l iczności  n aświ e t l an ia  te czy ni ą  niezbędnerni .

C z y  i stnieje n i eb e z p i e c z e ń s t w o  u sz ko dz en i a  z a ro dk a  w  p r z y ­
p a d k a c h  s t o s o w a n i a  n aś wi e t l ań  w p r o s t  na m ac i cę  —  nie m o żn a  
j e szc ze  nic p e w n e g o  powi edzi eć .

W  z w i ą z k u  z o m a w i a n e m  zaga dn ie ni em na le ży  w s p o m n i e ć  
o z a p a t r y w a n i u  v a n  de r  S  c h e e r s ‘a, k t ó r y  t wierdz i ,  że p r z y c z y n ą  
r o zwo j u  p ł o d ó w  o c ec h ac h  mongol i zmu s ą  zbocz en i a  mac i cy ,  p r z y ­
czepi  gra  rolę wi ek  matki ,  w  z w i ą z k u  z c zę s t emi  po rod ami  i zbl i ża­
j ą c y m  się o kr e se m pr zekwi tania .  T a  h y p o t e z a  S c l i c e r s ' a ,  n a s u wa  
pr zy puszc zen i e ,  że z mi an y w y s t ę p u j ą c e  w s k u t e k  zbl i ża j ącego sic

okr esu  p r z e k w i t a n i a  m o g ą  w  is tocie sp ra wi ć ,  że  zap ł odni one  jajko 
u sa d aw i a  się w  m a c i c y  w  w a r u n k a c h  mniej  k o r z y s t n y c h ,  co m oż e  
s p o w o d o w a ć  p e w n e  z ab u rz en i a  w  r o z w o j u  błon i s a m e g o  płodu.  
Ch oć  r o z w a ż a n i a  te, dopóki  nie b ę dą  p o p a r t e  p rzeko nywu ją ce mu 
d owod ami ,  mają  na  r azie  ty lko  z naczen i e  t e o r e t y c z n e ,  to j ednak  
i one  zal eca ją  p e w n ą  o s t r oż no ść  w  s t o s ow a ni u  n a ś wi e t l ań  ja jn ików 
u kobi et  zdolnych j eszcze  do zas tąpienia .

W  p r ze c i w i e ń s t w i e  do l icznych i d o k ł ad n yc h  ba d ań ,  k t óre  
ty lko  w  krót kośc i  p o wy ż e j  na kr eś l i ł em,  o dn o s z ą c y c h  się do jajni­
ków,  znacznie  s ką n sz e  są b adan i a,  d o ty c z ą c e  w p ł y w u  naświ e t l ań  
na s a m ą  macicę .  T ł u m a c z y  to dos t a t ecz ni e  okol iczność,  że s z y b k o  
i s t o s u n k o w o  m ał ą  d a w k ą  promieni  w y w o ł a n e  w yp a d n i ę c i e  c z y n ­
ności  j a j n i ków p o wo du j e  n a s t ę p o w o  zani k macicy ,  co na tur aln i e  
u t rudnia  r oz s t r zy g ni ęc i e  pytania ,  c zy  i w  jakim s topniu obok tego 
w y s tę p u j ą  r ó w n i e ż  p i e r w o t n e  z m i a n y  w  m a c i c y  pod w p ł y w e m  
b ez po ś re d n i eg o  dzia łania  naświ et l ań .

Celem sk ró cen ia  ninie j szego w y k ł a d u ,  pomijani  l iczne ba dani a  
i d oświ ad cze ni a  w  t ym k i erunku tak u z w i e r z ą t  jak i u kobiet ,  
i o gr a n i cz am  się j edynie  do p r z y t oc ze ni a  o s t a t e cz n yc h  iełt w yn i k ó w .  
Ot óż  nie ty lko  s po s t rz eże ni a  kl iniczne ale i badan i a  histologiczne,  
a n a w e t  c h emi cz ne  p r z e m a w i a j ą  za  b e z po ś re d n i em  dz ia ł an i em p r o ­
mieni  R o e n t g e n a  n a  mac i cę  a p r z e d e w s z y s t k i e m  na t kan kę  m a ­
c iczną m ię ś n i a ko wą .  P o n i e w a ż  j ed na k  w  celach l eczn i czych  mi ę­
ś n i a kó w i k r w a w i e ń  m a c ic zn yc h  s t o s u j e my  s t o s u n k o w o  m ał ą  d a w k ę  
promieni ,  k t ó r a  wł a śn i e  w y s t a r c z a  do w y w o ł a n i a  w y p a dn i ęc i a  
funkcji  j ajn ików,  czu l sz ych  na  działanie promieni ,  lecz  jest  za s łaba,  
b y  b e zp oś re dn io  zad zi a ł ać  na  macicę ,  d la tego n aświ e t l an ia  j ajników 
w  p o w y ż s z y c h  celach maj ą  da leko w i ę k sz e  znaczenie .

Na  ogół  z nie l i cznych ba dań  h i s to logicznych t ych  macic,  k t ó r e  
na świ e t l ane  b y ł y  p r z y  p o m o c y  r adu  lub meso thor i un i ,  w yn i k a ,  że 
wielkie d a wk i  t ych  ś r o d k ó w  p owo du j ą  zanik mięśnia  macicy ,  
s twa r dn i en i e  i z w y r o d n i e n i e  szkl i s te  tkanki  łącznej  j ak ot eż  u s z k o ­
dzenie  n acz yń .  Mniej  z god ne  są w yn i k i  po z a s to s ow an i u  d a w e k  
mnie j szych,  lecz  i tutaj ,  zdaje  się, da leko w i ę k s z e  z naczen i e  ma 
bezpoś redni e  dz ia ł an i e  p romieni  n a  śc ianę mac icy ,  t k an kę  mięśnia­
k o w ą  j ak o te ż  na błonę  ś l uz ową ,  jak p r z y  z a s t os o w an i u  promieni  
Roentgena .

Dr.  Al e ks a nde r  de R O S S E T ,  Asyst ,  kliniki.  Wilno.

W sprawach w p ły w u  uroselektanu na ustrój ludzki (krew i nerki) 
oraz zachowania  się  jego w  ustroju.

Z I-ej kliniki w e w n ę t r z n e j  U. S.  B. w  Wilnie.
Ki e r owni k :  Prof .  Dr .  Zenon  O r ł o w s k i .

Rzecz,  w y g ł o s z o n a  na pos iedzeniu  Wi l e ńs k i eg o  T o w a r z y s t w a  
L e k a r s k i e g o  w  dn.  2 l ipca 1930 r.

Do kończen i e.

II.

S p r a w a  t. zw.  tolerancj i  us t roju wz g l ę d e m  Ur  w i ą ż e  się 
be zpo śr ed ni o  z c h em icz ną  b u d o w ą  t eg o ś ro d k a  z jednej  s t rony  
i z s z y bk o śc i ą  wy dz i e l an i a  go z us t ro ju  —  z drugiej .  B i n z 
i R ii t li z au wa ży l i ,  że nie w s z y s t k i e  o rg an ic zne  p oł ączen i a  jodu 
z p ie r śc i en i em p i r i d y n o w y m  m aj ą  j e d n a k o w ą  t r wa ło ś ć ,  że  p o ­
s zc ze gó lne  g r u p y  i a t o m y  nie na  w s z y s t k i c h  mie j scach p i e r ś c i e ­
nia p i r i d y n o w e g o  t r zy ma ją  się mocno.  P o s t a w i o n e  na  II lub VI 
miejscu t a t wo  odpadaj ą,  w ó w c z a s  g d y  p os t a w i o ne  na III lub V 
(jak to jest  z a t o m e m  jodu w  Ur)  w i ą ż ą  się z p i er śc ieniem tak 
mocno,  że  od sz cze pi a j ą  się t y l ko  z wi e lk ą  t rudnośc ią .  W ła ś n i e  
d l a t eg o p i r i d yn o we  jądro  Ur  t ak  t r u d n o  oddaje  Jod.  do tego 
s t opni a  t rudno,  że o b ecn oś ć  jego w  r o zcz yn i c  Ur  daje  się s t wi ei  
dzić in \'itro  ty lko  p r z y  zadz ia ł ani u b a r d z o  e ner g i cz ny ch  ś r o d ­
k ó w  chemi cz nych ,  rozb i j aj ących  c zą s t e c z k ę  Ur.  T a k a  t rwa łoś ć  
d r ob i ny  U r  już a priori z m u s za  do p rz yp u sz cz en i a ,  że  i w  us t roju 
ona a lbo wenie  nie ulega dyssoc j ac j i ,  albo jeżeli ulega,  to 
w  s topniu t ak n ie zn ac z ny m i t ak  późno,  że cała  p r aw ie  i lość Ur  
z d ą ż y  wyd zi e l ić  się z us t ro ju  p r z ed t e m  niźli k o nc e n t r a c j a  j enów 
jodu os i ągnie  na tężenie  szkodl iwe  dla o rga niz mu.  W ię k s z o ś ć  
a u to ró w t r z y m a  się p ierwszej  koncepcj i ,  j a  zaś  na  pods t awi e  
s w y c h  ba dań ,  jak to bę dz i e  u wi do czn i on e  niżej,  wi ęce j  j es tem 
sk łon ny  do p rz yj ęc i a  drugiej .  R ów n i e ż  t rudno powiedzieć ,  jak 
d ł ugo  k r ą ż y  w p r o w a d z o n a  su bs ta nc ja  w e  k r w i :  d an e  a u t o r ó w
pod t y m  wz g l ę d e m  są  r o z b i eż ne :  w e d ł u g  S w i c k a ,  normalnie
już  po 13 min ut ach  nie udaje  się z na l eźć  jodu w e  k r wi .  P r z e c z ą  
t emu j ednak  os ta tn ie  b a da n i a  K i e 11 c u t li n c r a, a z w ł a s zc za  
G i s s e 1 a, T o u r n e e  i D a m  rn a. Au t or z y  ci t w i e r d z ą  s t a ­
nowc zo ,  że pomi ędz y i lością substancj i  k r ą żą ce j  w c  k r w i  1 c z a ­
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sem,  k t ó r y  u pł ynął  od oliwili z a s t r z y k u  Ur,  istnieje stafa  i ścisła 
zależność.  H e e k e u b a e li t eż  u wa ża ,  że  S w i e k  w  swoiel i  
b adan iac h  popełni ł  błąd (. . .miisscu beim Nacl iweis  der  S u b s t a n z  im 
Ulnt E ni f imgsf eh le r  uuter laufei i  sein.. .) i, , zdaje  się, ma rację 
t r udno  b o w i e m  w y o b r a z i ć  solne a bso r be j ę  i j8ama£a*j  nowani e  
subs tanc j i  w  tak dużej  ilości w us t roju ( w  w ą t r o b i e ?  w n e r k a c h ? )  
aż  do,  chwil i  c a ł k o wi t eg o  jej. w y p r o w a d z e n i a  z ust roju.  Nato 
mias t  z a t r z y m a n i e  w  ust roju n ie zn ac z ny ch  jej ilości w yd a j e  mi 
się wi ęce j  możl iwe.  M ów i ą c  o tern, z ab iega m nieco naprzód ,  ale 
s p r a w a  z a c h o w a n i a  się Ur  w ust roju znajduje  się w ścisłej  
acz ko lwie k  dot ąd  n i ewyjaśnionej ,  łączności  z jego wydz ie l an i em.

z P a s t e u r e m  na cze le  wyka za l i ,  że w no rmal ny ch  z d r o w y c h  
ne r ka ch  wy dz ie l an i e  tak ogólnej  ilości subs tanc j i  ( w  przel iczeniu 
z o k re ś l on eg o jodu),  jak i s a m p rz eb i eg  wy dzie lania  w y k a z u j e  
p e w n ą  t y p o w ą  s ta łość.  Naogót  m ożn a  powiedzieć ,  że funkcjo 
nalnie z d r o w a  n e r k a  daje  p ewi en  t y p  w y d z i c L n i a  Ur,  że  o d c h y ­
lenia od tego t \  pu są tern większe,  im w iecej uc ierpia ła  zdolność 
c z y n n o ś c i o w a  nerek .  J e d n oc ze ś n i e  sp os t rz e żo no  i t y p o w e  zmiany 
cięża ru  g a t u n k o w e g o  moczu o r az  ilość,  w y dz i e l a j ą ce g o  sie ino 
czu.  A p on i ew aż  ur ogr af ia  doży lna jes t  p a r e.xcellcnct’ m et od ą  wy- 
dz i i lniczą ,  zac zę to  s zu ka ć  odpowi edzi  na pyt ani e :  c zy  z c h a ­
r a k te r u  w yd z ie l a ne g o  m ocz u i i lości z a w a r t e j  w nim substancj i

K r z y w a  Ni .  I \ .  Z ac h o w a n i e  się c ię ża ru  g a t u n k o w e g o  m oc zu  p r z y  próbie k o nc en t r ac yj ne j  - dól,  po z a s t r z y k u  uroiselektanu - -  góra .  
Z a c h ow a ni e  się c ięża ru  g a t u n k o w e g o  m ocz u (C. (i.) (5, 10, 15, 20.... 55, 60 z am ia s t  1005... 1,010... 1,060). S t r z a ł k a  u g ó r y  i l inja idącą

od niej w dól  o zn ac za  c zas  zas t rzy ku.
Na k r z yw ej ,  wi dz im y L.  (i, moczu  be zp oś re dn i o  p rz ed  w le w a n i e m  (na  lewo od linji oz nac za jąc ej  czas  wlewania ,  w 15 minut  po wle­
waniu)  l inja p r z e r y w a n a  z ar az  po linji oz nacza j ące j  czas  wlewania ,  o z n a c zo n a  u g ó r y  c y f rą  15', n as t ępn i e  po godzinie,  d wóc h,  t rzech. . .  
11 -12 god zi na ch  t egoż dnia.  C y f r y  8, 9, 10. 11. 12, 13, 11. 15, 16, 18, 2(1 o z nac za ją  godz iny dnia.  W id z i my ,  że na jwiększe  wzni es ienie  
C. G. przy p a da  na 13-tą godz inę  w  5 godzin  po z a s t r z yk u .  P r z e r y w a n a  linja o zn ac za  C. (j. w  próbie  ko nc en t racy j ne j ,  c za r na

po z a s t r z y k u  Ur.

Do o mó wi en i a  tej kwest i i  obecnie  p r zechodzę .  Ba dani a  p r z e ­
p r o w a d z o n e  w  t ym k i erunku w y k a z a ł y ,  że  p r a w i e  c ał a  ilość 
w p r o w a d z o n e !  subs tanc j i  wy d / s e l a  się prz ez  nerki  z mo cz em  
i tylko z n ikoma jej ilość,  nie p odda jąca  się w  większości  p r z y ­
p a d k ó w  śc i ś l e j szemu i lośc i owemu .okreś l eniu ,  z żółcią do ]eiit
(1 i c h t e n b e r g, S w i c k, O i s s e l ) .  G i s s e l  naprz .  znalazł
w kale  od 0,25 do 1,15 jodu.  Nie w y k l u c z o n y  jest  też i udział  
śl inianek.  W e d ł u g  t ych że  a u to r ó w ,  Ur  w y d z ie la  się z us t roju jako 
taki w  niezmienionej  postaci ,  z a c h o w u j ą c  c a ł kowi ci e  w j ądrze  
p i r i d y no w em  a t o m  jod ii i nie ł ąc zą c  się z imiemi s ubs tanc jami  
Z ilości wi ęc  w y dz i e l o n eg o  jodu (po rozbic iu c ząs t eczk i  Ur)
można ,  w e d ł u g  a u to r ów ,  w n i o s k o w a ć  o ilości w y d z i e l a n e g o 1 Ur.  
Na jdokła dni e j sz ych  i loś ci owych  ok re ś l eń  wy dob y tego. z moczu 
j edu w  celu okr eś l en i a  i lości w y d z i e l a ne g o  Ur  dokona ł  w roku 
b i eż ąc y m H e c k e u b a c li ( w kwie tn iu)  i (i  i s s e 1 (w maju).  
B a d ac ze  ci potwierdzi l i  wyniki ,  o t r z y m a n e  j eszcze  przez
L i c h t e n b e r g a i S w  i c k a, że 85—95% z a w a r t e g o  w  U r  jodu 
wy dz i e l a  sic p r z ez  nerki ,  z której  to l iczby 90% p r z y p a d a  na 
p i e rw s ze  6—8 godzin (G i s s e 1). bąd.  na 10 godzin (H e c k e li­
l i a c h ) .  Z  t ego już m o ż e m y  w n i o s k o w a ć ,  że p r ęd ko ść  wy dz i e l a  
liia U r  p r z ez  z d r o w e  funkcjonalnie  nerki  jes t  wy b i t n a .  Dal sze  b a ­
dania  ustal i ły,  żc istnieje s t a ła  i d osyć  ścis ła  za l eż ność  między 
ilością i s z yb koś c ią  w y p r o w a d z a n i a  jodu z ust roju,  a s t anem 
f unkc jona lnym nerek.  Już  I. i c li t e n b e r g i S w i c k ,  a późnię) 
G i s s fc 1, H e c k e n b a c li o ra z  g r up a  f rancuskich  a u t o r ó w

m ożn a  w n i o s k o w a ć  cv wydziel i l iczcj  . czynnośc i  nerek ,  a priori bo­
wi em z d r o w a  n e r k a  wydz ie l a  lepiej od chorej . .  W  t ym kierunku 
szfa p r aca  w iększości  a u to r ów  (L i c li t e n b c r g, S w  i c  k, 
H e c k e n b a c li, G i s s e 1, gr upa  f rancuskich au tor ów) .

L i c h t e u b c r g i S w i c k  w  t ym celu z a p r o p o n o w a h  
b adani e:

1. ilości o d d a w a n e g o  moczu,
2. c i ęża ru  g a t u n k o w e g o  mocz u (jak w próbie  k o n c e n t r a ­

cyjnej),
3. n) i lości w y d z i e l a ne g o  jodu.  b) t ypu  tego wydz i el ani a ,  

wzgl ędni e
4. a) ilości wyd zi e l an e j  samej  subs tanc j i ,  b) t ypu  tego w y ­

dzielania.
R o z p a t r z m y  po kolei te punkt y L i c. li t e n b e r g a

i S w i c k  a ').
1. Okreś l en i e  ilości o d d a w a n e g o  m ocz u w  p osz cze gólnyc h

porc jach w y d a j e  mi się najmniej  wa r t ośc i owe mu z b y t  dużo bo\v:em 
r o zma i t y ch  c zy n n i k ó w  mo że  tu wc h od z i ć  w  grę .  w y w o ł u j ą c  
z n ac zn e  w a ha n i a  ( i a w a t y w a  pocenie  Się i t. d ). Ac zkol wi ek ,  iak 
to w y k a z u j ą  tabl.  Nr.  6 i 7, mia ł em w  s w y c h  p rz y pa dk a ch

-) Należy mieć  na wzgl ędz ie ,  że chodzi  tu ty lko o okreś lenie  
ogólnej  czynnośc i  nerek,  icli ogólnej  p r acy ,  j ed no s t r o nn e  b o wi e m  
s c hor ze ni a  mogą  b yć  . skompens owane  pr zez  n a d c z y nn o ść  nerki  
zdrowej .
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wz g lę dn ą  di li rczQ. nigdy j ednak nic os i ąga ł a  ona  400— 500 c n r  
w  c iągu p i e r w s z y c h  2 godzin,  jak to podaje  H e c k e n b a c h :  
z a w s z e  b y ł a  niniejsza i s p a d a ł a  z w y k l e  po u p ł yw i e  godziny.  
W e d ł u g  t egoż  au tora ,  jes t  dużo  w s pó ln e go  mię dz y z a c h o w a n i e m  
się c ię ża ru  g a t u n k o w e g o  m ocz u i i lością mocz u w  n a s t ęp s tw ie  
w l e w a n i a  Ur z jednej  s t rony ,  a  p r ób a  k on c e n t r a c y j n a  — z d r u ­
giej.  I chociaż ,  jak wi da ć  z k r z y w e j  Nr.  4, p r z eb i eg  k r z y w e j  c ię ­
żar u g a t u n k o w e g o  w  n a s t ęp s tw i e  t ych  p rób  jest  w r ę c z  p r z e ­
c iwny,  niemniej  j ednak w e d ł u g  i i  e c k c n b a  c li a  „ ma  w ys t ą p i ć  
izostenur.ia z  j edna  p rób a ,  w ys t ą p i  i z d r uga " .  Odc hy len ia  ou 
tego t ypu  w y s tę p u j ą  w p r z y p a d k a c h  z a b ur z eń  go sp oda rk i  wodnej ,  
w p r z y p a d k a c h  o bus t r on ne g o  upoś l edzenia  czynnośc i  ne rek  
i w  p r z y p a d k a c h  ut rudnieni a  o d p ł y w u  moczu  z p owo du  o b u ­
s t r o nn yc h  p r z e sz k ód  r oz ma i t e go  pochodzenia .

2. Jeżel i  po z a s t r z y k u  Ur  z w r ó c i m y  u w a g ę  na  z a c h o w a n i e  się 
c iężaru  g a t u n k o w e g o  (C. fi.) moczu,  to z a u w a ż y m y  pewi en  s ta ty 
t yp:  mianowic ie ,  C.  (i.  moczu ,  p odn o sz ą c  się, s t opn i owo  dochodzi  
mniej  wi ęce j  do w y s o ko śc i  1.(150— 1,055. (U H c c k e n b a c h a  -  
do 1,070 —  c z e go  w  s w y c h  p r z y p a d k a c h  nie n o t o wa łe m ,  może  
być  dlatego,  że  H e c k e n b a c h  w l e w a ł  40,0 Ur,  gdy nasza  kh 
nika wl ewał a  ty lko  35,0). Ma.xiinum to p r z y p a d a  z az w y c za j  po­
m ię d zy  4 a 0 godz ina  po z a s t r z y k u  i p o t e m  s t opn io wo  opada ,  nic 
d oc ho dzą c  j ed n ak  t ego  dnia do popr zedni ej  n ormy .  W e dł u g  
H e c k e n b a c h  a C. G. do 1,050 n ależy  u w a ż a ć  za  ob j aw s taty,
0 ile c zy n no ś ć  n e r e k  jest  p r a w i d ł o w a.  O s łusznośc i  tego t w i e r ­
dzenia  sani  się p r zeko na łe m.  Nie m og łe m na tomi as t  s twi erdz i ć  
znac zn i e j s ze go  podnies ienia  się (' .  (i. moczu  naza jut rz ,  jak to 
o b s e r w o w a ł  H e c k e n b a c h .  P r ó c z  tego,  jak wi dz im y z tabli­
c y  Nr.  4. C. G. z a c h ow uj e  się w r ę c z  p rz ec iw ni e  w s t osu nku  do 
ilości wyd zi el ane j  z moczem subs tanc j i :  o s i ąg a  s w e  maxi immi  
dopi ero  w ó w c z a s ,  g d y  c a l a  m as a  Ur zos t aj e  wyd z i e l o na  i gdy 
ilość moczu  znac zn i e  się obniży.  T e n  b r a k  r ównol eg łoś c i  w y ­
dzie lane j  subs tanc j i  do C. G. m ocz u na leży  w y t ł u m a c z y ć  sobie 
w n a s t ę pu j ąc y  spo só b:  w  p i e r w s z e  2 g odz iny  w y s o k o ś ć  C. G. 
za l eż y  li ty lko  od dużej  i lości z a w a r t e g o  w  mo cz u Ur,  na dalsze  
zaś  podnies ienie  się C. G. sk ł ada j ą  się jitż 2 czynniki :  z jednej  
s t r ony ,  j es zc ze  d o sy ć  z na cz na  % - w a  z a w a r t o ś ć  Ur,  z drugiej  -  
zwi ęk sze ni e  ilości s t a ły c h  s k ł a dn ik ó w moczu,  p owo d uj ą cy c h ,  jak 
wi e my ,  podnies ienie  C. G. w  próbie  konc en t r ac yj ne j .  G d y  z bie 
giern czasu  i lość w y d z i e l a ne g o  IJr znaczn i e  się zmni e j s zy  i tent 
s a m e m  w p ł y w  p i e r w s z e g o  czyn ni ka  w z n a c z n y m  stopniu odpadnie,  
nas t ępu j e  w z g l ę d n y  s pa de k  C.  G.. g d y ż  tu już wchodzi  w  grę  
p r a w i e  w y ł ą c z n i e  drugi  z  w y m i e n i o n y c h  c zyn ni ków.

W e d ł u g  H e c k e n b a  c h a, w  p r z y p a d k a c h  obus t ro nn eg o 
upoś ledzenia  c zynnoś ci  nerek .  C. G. moczu  n i gd y nie os ięga  takiej 
w y s o k o ś c i  i pozos t aj e  w  g r a n i ca ch  z a l eż n yc h  od stopnia  upo­
śledzenia .

3. I lośc iowego  okreś l an i a  w yd z i e l a n e g o  z m o c z em  jodu nic 
robi łem.  P o p r z e s t a ł e m  t ylko na j ak o ś c i o w e m  okreś leniu  (próba  
z kw.  a z o t o w y m  i c h lor of or mem) ,  ze wz gl ęd u  na  to, że  badania
1 to b a r dz o  d ok ładn e  w  t ym k i e run ku  ogłos i ła  g r upa  a u to r ów  
f rancuski ch  o r a z  H e c k e n b a c h  i G i s s e l .  Z drugiej  s t rony,  
spo sób  i loś ci owego  okreś l en i a  jodu.  po l ega j ący  w  d a n y m  p r z y ­
padku  na w y t r ą c e n i u  go z b a r d z o  t r w a ł e g o  połączen i a  o r g a ­
ni cznego (z p i er ścieniem p i r i dy no w ym ) ,  a cz ko l wi ek  daje  w y ­
niki b a r d z o  dokł adne ,  lecz jes t  tak s k o mp l i ko w an y ,  żc  nie może 
mieć  s z e r s ze g o  kl inicznego z naczen i a.  Ba d a n i a  wy ż e j  w y m i e n i o ­
nych a u t o r ó w  w y k a z a ł y ,  żc  wy dz i e l an i e  jodu (wzgl .  Ur)  ma pe ­
wien  t y p o w y  p r zeb ieg :  r o z po cz y na  się ono w  10— 15 minut  po 
wlaniu  Ur ,  s z y b k o  w z r a s t a  o s i ąga j ąc  i nax imum w p i e r w s z e  2 
godziny,  p o cz cm  d o s yć  s z y b k o  opada ,  tak żc po 8— 10 godzinach 
usta je  całkowicie ,  a lbo  jeżeli  i nie ustaje,  to w yd z i e l a  się w  zni­
k o m y c h  i lościach (ś lady) ,  nic po dd a ją cy c h  się śc i ś l e j szemu okre  
ślenitt  i lościowemu.

Ju ż  w y ż e j  p owi edz i a ł em,  że L i c h  t e n b  e r g  i S  w  i o K 
ot r zy mal i  85—95% w y dz i e l o ne go  z m o c z em  jodu.  H e c k C li­
l i a c h  —  9 0 % ,  G i s s e l  -  95— 9 0 % .  Z tego widz imy,  żc p ra wi c  
cala  i lość jodu,  w p r o w a d z o n e g o  do us t roju z Ur  w y d z ie la  się
w n or m al n y c h  w a r u n k a c h  w  ciągu 10 godzin (najdłużej) ,  p rzyczep i  
90% jodu p r z y p a d a  n a  p i e r w s z e  2 godziny,  w e d ł u g  M a c li e-
b  o c u f ‘a i L  e w  i, i na p i e r w s z ą  godz inę  w e d ł u g  G i s s e 1 a.
Naza j ut r z  n a w e t  czute  m e t o d y  nie są  z a z w y c z a j  w  s tanie  w y ­
k r y ć  n a w e t  ś l a d ó w  jodu.  Jeżel i  graf icznie  w y o b r a z i m y  sobie 
k r z y w ą  t ypu  wy d z i e l an i a  się b ez wz g lę dn e j  ilości jodu,  to będzie  
ona  mia ł a  p r zeb ieg  n as t ę pu ją cy :  p r a w i e  p r os t op ad le  p r zeb ieg a
jącą l inją ws tę p u j ąc ą ,  b a r d z o  s t r o m ą  linję z s t ępu j ąc ą ;  obie linje 
t w o r z ą  o s t r o k ą t u y  szczy t ,  p r z y p a d a j ą c y  na p i e r w s z ą  lub drugą  
godzinę.  Jeżel i  zaś  b ę d z i e m y  ok re ś l ać  % - w ą  z a w a r t o ś ć  jodu 
w p o sz cze gó lny ch  por cjach  moczu  ( l iczby wz gl ędne ) ,  to przeb i eg

k r z y w e j  zmieni  się w  ten sposób,  że  będzie  ba rdz i ej  pochyły ,  
a s z cz y t  jej —  nie os t ry ,  a z a o k r ą g l o n y  — będzie  p r zy p a d a ł  na 
1,5 do  .3,5 godzin,  lin wi ęk sz e  jes t  upoś l edzenie  c zynnoś ci  nerek,  
tern niższa,  d ł użs za  i bardzie j  p o c h y l a  będzi e  k r z y w a ,  a  jod da 
się s t wi e rd z i ć  i lościowo w ciągli ki lku dni (do 6 dni w e d łu g  
G i s s e l  a  i do 8 dni w e d ł u g  H c c k e n b a c h a ) .  W  r zadki ch  
p r zy p ad k ac h ;  g d y  upoś ledzenie  c zyn noś ci  ne r ek  jes t  b ar dzo  
znaczne ,  w ydz ie l an i e  jodu t r w a  t ygo dn i ami  i w  tak n i ez nac zn ych  
i lościach,  żc  nie s pos ób  p r z e p r o w a d z i ć  i loś ci owego  okreś lenia  
jego w  p os zc ze gó l nyc h  por cjach  moczu .  Z w r a c a  n a  s iebie  u w a g ę  
fakt. że  jeżel i  z s u m o w a ć  % - w e  ilości jodu,  o t r z y m a n e g o  z moczu,  
z i lością jodu,  w y d o b y t e g o  z kału,  to nie o t r z y m a m y  100% tej 
ilości, k t ó r a  z Ur  zos t ał a  w p r o w a d z o n a  do ust roju.  F a k t  ten 
G i s s e l  t ł u m a c z y  b ra ki em dokł adnośc i  n a s z y c h  m e t o d  badania.  
H e c k e n b a c h  z aś  p oz os t aw ia  k w e s t j ę  o t w a r t ą .

Dla uniknięcia n iepor oz umi eń  i sp rz ec z no śc i  podkr eś l am,  że 
i lościowe o kr eś l an i e  jodu,  w y d o b y t e g o  d rog ą  r o zk ł ad u c z ą ­
steczki  Ur  z moczu,  ( G i s s e l ,  H e c k e n b a c h )  nic m a  mc 
ws pólnego  z j a k o ś c i o w ą  p r ób ą  na o be cn oś ć  jodu w  moczu,  s to  
s uw a n ą  przezeinnie,  a  p ol ega j ącą  na  tum,  że do 5 cni3 b ad an e go  
inoczu d o d a w a ł e m  10 kropel  d y m ią c e g o  k w a s u  a z o t o w e g o  z na- 
s t ępnem w s t r z ąs a n i e m CHCE .  P r ó b a  ta w y k a z a ł a ,  że  - (z w y j ą t ­
kiem tylko j e dne go  p r z y p a d k u )  w mia r ę  zmnie jszenia  się w y ­
dzie lania  Ur  z m o c z em  (po 5 —7 godz inach)  s t a le  z j a wi a j ą  się 
w m ocz u w z r a s t a j ą c e  i lości jodu ( wo l ne go ?) ,  k tó r e  to ilości 
o s i ąga ł y  pewne  ma.simum,  a  następnie,  mniej więcej  po 9— 10 
godzinach,  c a ł kowi ci e  znika ły .  Wyniki ,  o t r z y m a n e  t y m  s po s o­
bem,  byna jmni ej  nie podl ega j ą  p o równ an i u  ze  sp os ob ami  śc i s ł ego 
i lośc i owego o kr eś l en i a  jodu.  O znaczeniu,  o t r z y m a n y c h  pr zeze  
mnie w y n i k ó w  j a k o ś c i o we g o  b ad an ia  obecnośc i  jodu w  moczu,  
p o w i e m nieco s z cze gó łow ie j  w końcu  tej p r acy .

4. P r z e c h o d z ą c  obecnie  do prób.  c z y n i o ny ch  nad  w y d o b y c i e m  
z moczu  c h o r y c h  Ur,  m us zę  z a z n a c zy ć ,  żc  a cz k o l w ie k  n i ek tó rzy  
autorowie ,  (L i c l i  t e n  b e  r g  i S w i e k )  okreś lal i  ogólne jego 
ilości (en  m a sse ),  lecz na  t yp wydz i el an i a  jego uwagi  nie z w r ó c i l i 3).

Mówi ł em j uż  wyżej ,  że w toku s w y c h  b ad ań  nad w p ł y w o m  
w l c w a ń  Ur  na ust rój  ludzki  zupełnie  p r z y p a d k o w o  po czy ni łem 
p e w n e  s p os t r z eż en ia  nad w yd zi e l an ie m się z m o c z e m  Ur  in sub- 
stan tiu . Aczkolwiek zb yt  szc zu pł y  mat er j a ł  mój  nie pozwol i ł  r o z ­
s z e r z y ć  ba dań  do tego s topnia,  b ym m óg ł  przyj ść  do 'os ta tecznych 
wni oskó w,  niemniej  j ednak wyni ki ,  k tó r e  o t r z y m a ł e m  tak ściśle 
ł ąc zą  się z o m a w i a n ą  s p r a w ą ,  że podaję  je do ogólnej  w i a d o ­
mości .  Mu szę  p r z y t e m  nadmienić ,  że b adan ia  moje  d o ty c z y ł y  
e s ó b  po części  z  zupełn ie  z d r o w e m i  ne rkami ,  po częśc i  —  z clio- 
reini,  l ecz  w y k a z u j ą c e m i  s tosunki  n or ma ln e  co do czynnośc i  ich. 
Zanim j ednak  prze j dę  do r o z p a t r y w a n i a  w y n i k ó w  ntoich badań,  
mu sz ę  p o kr ó tc e  o m ó wi ć  sposób,  k tó r eg o  u ż y w a ł e m  dla w y d o ­
byc ia  subs tanc j i  z moczu  i na k t ó r y  na t ra f i ł em zupeł ni e  p r z y p a d  
k o wo :  ba da j ąc  mocz  c h o r y c h  na białko,  z a u w a ż y ł e m ,  że  próby,  
z wy k l e  s t o s o w a n e  w  t y m  celu w kl inice (pr.  Hel lera,  z kw.  sulfo 
sa l i c y l owy m,  z Wyj ą t k i em pr.  z kw.  o c t o w y m )  s t r ąc a j ą  z b a d a ­
nego moczu  osad  koloru białego,  zupełnie  n i ep odo bny  do osadu 
b i a ł kowe go .  B i  I on b a r d z o  ciężki ,  o d ra za  o padał  na  dno pr obówki ,  
w y t w a r z a ł  się w p r o s t  b ł y sk a wi c z n i e  w b a r dz o  dużej  i lości i już 
m a k r o s k o p o w o  wyg lą da ł  na  k r ys t a l i c zn y.  1 rzeczywiście,  b a d a ­
nie m i k r o s k o p o w e  tego o sadu  w y k a z a ł o  ł adne  tabl iczki  i d ł ug i :  
iglaste  p ro s t o ką ty .  P.  prof.  Z. O r ł o w s k i  na su ną ł  mi myśl  
o Ur.  P o r ó w n a ł e m  p r o d u k t  o t r z y m a n y  z  mo cz u z p r e p a r a t e m  
o r y g i na ln y m —  p od ob i eń s tw o  by ł o b a r dz o  duże.  Dla  usunięcia 
r e s z t y  w ą t p l i w oś c i  p ro s i łem o z b ad a n i e  o t r z y m a n e g o  osadu 
P.  Prof.  Wt .  K a  r  a f f a-K o r b u 11 a, inżyni era ,  ch emi ka  s pe c j a ­
listę, k t ó r y  ustali) t oż s am oś ć  substancj i ,  różniące j  się od o r y ­
ginalnej  b a r dz o  b y ć  może  b r ak ie m a tomu  s o d u "). S t ą d  p o ws t a ł a  
b a r d z o  pros ta  m e t od a  z a r ó w n o  m a s o w e g o  o t r z y m a n i a  substancj i  
j ako też  i w  p osz cze gólnyc h por cjach  mo cz u pr zez  w y k w a -  
szanie  moczu  ż ół t ym d y m i ą c y m  kw.  a z o t o w y m  w  s t osunku  2 gtt. 
na 1 c m 3 moczu.  W  ten sp os ób  m o gł em  o t r z y m a ć  ogólną  bez  
wz g lę dn ą  i lość wyd zi e l on ej  z m o c z em  subs tanc j i  b a r dz o  pros t o,  
do całej  i lości z e b r a n e g o  moczu  d o d a w a n i e m  HN( L;  n a t yc h mi as t  
p o w s t a w a ł  s t rą t ,  k t ó r y  d o s yć  p r ęd ko  o p ad a ł  na  dno.  G d y  cały 
osad  zna j do wa ł  się na dnie nacz yn ia  (p rze d  t em z w a ż o n e g o j  
z b ie ra ł em os t roż nie  p ipetą  c a ł y  m oc z  n ad  osadem,  a s a m  osad

:') P r a c a  niniejsza b y ł a  już na  ukończeniu ,  g d y  do r ą k  moich 
trafił  a r t y ku ł  H e  c k  e n  b a  c h a ,  z k t ó r e g o  d owi edz i a ł em się,  żc 
ty lko ten au tor  zwróci ł  u wa g ę  na t yp w yd zi e l an ia  Ur.

ł ) Z a  ł a s k a w e  z ba da n i e  p r z y s ł a n e g o  o sadu  u w a ż a m  za swój  
mi ły o b ow i ąz ek  z łoż yć  P.  Prof .  W ł a d y s ł a w o w i  Ka ra f la -Kor bu t t owi  
s e r de c z n e  p od ziękowanie .
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sus zy t e in  w  s u s z a r c e  p r z y  c iepłocie  okoł o 120 st .  Inne s t a łe  
składniki  m o c z u  ulega ł y p r z y t e m  spaleniu,  p o z o s t a w a ł  n a to mi as t  
n i ena ru sz on y Ur,  rna on b o wi e m  znaczn i e  w y ż s z y  p un k t  topnie-  
nia (220—-230 st.).  W y s u s z o n y  w  ten s pos ób  l i r .  w a ż y ł e m .  Ł a t  
w o ś ć  tego s po sobu  w  z w i ą z k u  z t r w a ł o ś c i ą  i zb i tośc ią  w y t w a  
r za j ąc eg o się o sa du  Ur  n as unę ła  mi myśl  w y k o r z y s t a n i a  tycli 
j ego wł as noś c i  dla o kr eś l en ia  % - wy e l i  ( wz g lę dn yc h )  jego ilości 
w p o sz c z e g ó l n y c h  por c ja ch  m oc zu  s po s o b e m  o bj ę t ośc iowy m,  
p r z y p o m i n a j ą c y m  w  s w y c h  g ł ó w n y c h  z a r y s a c h  s pos ób  Ł s s b a c h i  
i l oś c i owe go  o kr eś l an ia  białka .  W i e d z i a ł e m  z g ór y ,  że  s po sób  ten, 
j ak  i s p o s ób  E s sb a ch a ,  nie będzie  z b y t  śc i s ły ,  m yś l a ł e m  jednak,  
że  w  z w i ąz k u  z w a g o w e m  okre ś l en iem ogólnej  i lości w y d z i e l o ­
nego  Ur  pozwol i  on na wnioski  o r i en tac yj ne  co do zdolności  c z y n ­
nościowej  nerek,  o k tór e  mnie właśnie  chodzi ło.  P os t ę p o w a ł e m  
w  ten sp os ób :  w y b r a ł e m  s z e r e g  o b j ę t oś c i owo  j e d n a k o w y c h  p r o ­
b ó w e k  Ehr l i cha.  Nas t ępn ie  z każde j  porcj i  m ocz u n a ty c h m i a s t  pu 
oddaniu  go b r a ł e m  po 5 c m 3 do p rob ówk i .  W e  w s z y s t k i c h  p r o ­
b ó w k a c h  moich poziom m ocz u us ta la ł  się na j ed n a k o w e j  w y s o ­
kości  (8.7 cm).  Na s t ępn ie  do ka żde j  p r o b ów ki  d o d a w a ł e m  po 10 
k rope l  d y m i ą c e g o  ż ół t ego  k w a s u  a z o t o w e g o .  W  tejże chwi l i  (o ile 
chodzi ło  o mo cz  wc ze śn i e j sz y)  lub po p a r u  s e k u n d a c h  ( mocz  
późnie j szy) ,  p o w s t a w a ł  s t r ą t  b ia ł y  ( w m ocz u w c z e ś n i e j s z y m )  lub 
c iemnie j s zy  ( w  m oc zu  późnie j szym) ,  k t ó r y  o pa da ł  na  duo p r o ­
bówki .  T w o r z y ł y  się p r z y t e m  b a r d z o  l iczne d r o bn e  p ęche rzy ki  
g a zo w e ,  k t ó re  dla ścis łości  obl iczeń należało'  u s u w a ć  d r o g ą  do ­
k ł a d ne g o  mieszan i a  p łynu z o sa de m,  p r z e w r a c a j ą c  k i lkakrotnie  
p ro bówki ,  p o cz em  s t a w i a ł e m  p r o b ó w k i  na  całą  dobę ,  a b y  st rąi  
d ob rz e  i g r u n t ow ni e  osiadł .  Na za ju t rz  o d c z y t y w a ł e m  obj ęt ośc i owa  
z a w a r t o ś ć  o sa du  w  ka żde j  p r ob ó w c e ,  p os ługu jąc  się mi l i me t rową  
w y s o k o ś c i ą  jego słupka.  O t r z y m y w a ł e m  w  ten s pos ób  l iczby 
wz g lę dn e ,  k tó r e  j ednak  zupeł ni e  n a d a w a ł y  się do moich c e l ó w  co 
do  okreś l en i a  zdolności  c z y nn oś c i o we j  ne rek .

W y ż e j  już  mówi łem,  że tylko 3 b a d a c ze  ( L i c h t e n b e r g ,  
S w  i c k, os t a tn i o H e c  k  e n b a c h )  pode jmowal i  się o kr eś l en i a  
ogólnej  i lości w y d z i e l o n e g o  Ur.  H e c k c n b a c b  o pr ó cz  tego 
ok re ś l a ł  go też  i w  po sz cz eg ó ln yc h  porc jach  moczu.  Ogól ną  ilość 
wy dz i e l o n e g o  Ur  dwa j  p ie r ws i  b a da c z e  obl iczają  na  6 0% ilości 
w p r o w a d z o n e g o  Ur,  i i  e c  k e u b a  c h z aś  na 60 —8 0 % .  S w o i m  
s p os o be m u 5 c h o r y ch  z c zy n no ś c i o wo  z dr o we mi  ne rk ami  o t r z y ­
m a ł e m  n a s t ęp u ją ce  l iczby:

s t o su ne k  w z a j e m n y  ilości o d d a w a n e g o  moczu,  jego C. G., obję 
t o ś c i o w e g o  % subs tanc j i  z a w a r t e j  w  p o sz cze gó lny ch  p r o b ó w k a c h  
( za wi e r a j ą c a  k a żd a  5 c m3 mo cz u)  o r a z  t yp  m a s o w e g o  w y d z i e ­
lania się Ur,  o t r z y m a n y  d ro gą  interpolacj i  % - we j  z a w a r t o śc i

T a b l i c a  Nr .  V.

Nr.  p r z y p ad k u
Ilość w p r o w a d z o n e g o  Ur  w  gr iniu 
Ilość o t r zy m a n e j  z moczu  subs tanc j i  

w  grmin.
Ilość o t r z y m a n e j  subs tanc j i  w  % %

Z t ab l icy  tej wi dać ,  że  i lość o t r z y m a n e j  subs tanc j i  w a h a  sie 
m ię dz y  24,0— 27,0 g, p r oc en t  z a ś  od 68,4 do 77,1. W i dzimy więc,  
że  moje  da ne  zbl iżają się do d a n y c h  innych  a u t o r ó w ,  r ówni e ż  
wi dz im y,  że  sp os ób  mój  jest  mniej  do kł adn y,  aniżel i  s t o s o w a n y  
p r zez  G  i s s e 1 a i i nnych,  o k re ś l a j ą c y c h  ilości w ydz ie l an e j  
subs tanc j i  d r o g ą  poś r edn ią  —  p r zez  i lościowe obl iczenie  jodu. 
Me t o d a  moja  m a  j ednak  tę wi e l ką  zaletę,  że  jes t  b a r d z o  p r os t a  
i ł a t wo  w yk o n a l n a .

Jeżel i  t e r a z  z w r ó c i m y  u w a g ę  na t yp  wyd z ie l a n i a  się samej  
subs tanc j i  ( do świ adcz en i a ,  p o d e j m o w a n e  d o t y c h c z a s  ty lko przez  
H e c  k  e n b a  c  h a) ,  to  o ka że  się, że  t yp  k r z y w e j  w y d z ie l a n i a  sie 
Ur  n iczem się nie różni  od  k r z y w e j  j o do we j :  g ł ó w n a  masa
subs tanc j i  w y d z ie l a  się w  c iągu p i e r w s z y c h  2 godzin,  p o cze m 
i lość jej c o r az  wi ęce j  maleje ,  t ak  że  po 6—7 godz inach  pozos ta ją  
ty lko  ś l ady  w k r ó t c e  znika jące,  l i  e c k e n b a c h s twi er dz i ł  
r ówni eż ,  że z ab ur zen ia  w y d z ie l a n i a  subs tanc j i  w y s t ę p u j ą  w tych że  
p r zy p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w y s t ę p u j ą  i z a b ur z en i a  w y d z ie l a n i a  jodu. 
S ł o w e m ,  obie k r z y w e  (Ur  i jodu) idą r ó wno le gl e  do siebie,  tak 
w  n o r ma ln y ch  jak i w p a t o l og i cz ny ch  w a r u n k a c h .

W  celu okr eś l en i a  i lości wyd z ie l a ne j  z moczen i  subs tancj i  
H e c k e n b a c h  o p r a c o w a ł  m et od ę  w a g o w ą ,  n i ezmie r nie  ż m ud ną  
i n iedokł adną ,  do c z e go  z r e sz t ą  s a m  się p rzyzna je .  Ni edokładność  
jej po l ega  j eszcze  i na tein,  żc nic m oż na  jej s t o s o w a ć  już  po 6 
godz inach  po z as t r z y k u  Ur,  g d y  ostatni  w y d z ie l a  się j eszcze 
z mocz em,  lecz już wr i lościach,  k t ó r e  nie da ją  się ją określ ić .

Nie w i e d z ą c  nic o s p o s t r z eż en ia c h  H e c k  e  n li a c li a, p r ó  
bował en i ,  j ak się o k a z a ł o  po t em,  n iezależnie  od n i ego  r o z w i ąz ać  
k w e s t j ę  p r zy da t no śc i  ok r eś l an ia  i lości w y d z ie la ne j  z m o c z em  
subs tanc j i  o r a z  t ypu  t ego  wy dz ie l an i a  do w n i o s k o w a n i a  o z d o l ­
ności  c z y n no ś c i o we j  ne r ek ,  k o r z y s t a j ą c  ze s pos ob u ob ję tośc io­
we g o  w y ż e j  w y ł u sz c z o n e g o .  Z a ł ąc z on e  k r z y w e  Nr.  6, 7, w y k a z u j ą

N. II N. III N. IV N. V N. VI
■ 35,0 35,0 35,0 35,0 30,0

24,0 26,0 27,0 25,0 22,0

68,4 74,8 77,1 71,4 73.3

K r z y w a  Nr.  VI. K r z y w a  wy dz i e l an i a  się Ur os e l ek t an u.  P r z y p a d e k  
Nr.  5. T y p  o przebiegu n o r m a l n y m  nieco o p ó ź n i a j ą c y  się. Urose-  
lektanu już  b r ak  po U godzinach.  N a j w y ż s z y  % C. G. mo cz u po 
4 godz inach  po wlewaniu,  po 5 g od z i na ch  wi dz imy już  s p a d e k  C. <-1 
Linja c z a r n a  —  cięża r  g a t u n k o w y  moczu,  lin ja p r z e r y w a n a  —  

i lość moczu  w cm.
Słupki  c z a r n e  —  o z na c z a j ą  % objętośc iowej  z awa r to śc i  U r o s e l e k­

tanu w' 5 cm.  sz. moczu.
Słupki  s z a r e  —  oz na cz a j ą  t yp o gól nego  wyd zi e l an ia  się Ur  
obl iczony z % objętośc iowej  zawa r t ośc i  w 5 cm. sz. z i n te rpolac ją  

na całą  i lość wydz ie l oneg o rnoczu.
C y f r y  na górze  (1. 2, 3... 12) o z na c z a j ą  —  p ie r wszą ,  drugą. . .  g o­

dzinę  po z as t r zy ku .
C y f r y  na  dole ( 1 . 2 ,  3.... 20) o z na cz a j ą  go dz in y dnia.

Mim.  u dołu z  p ra wej  s t r o n y  —  o z na c z a j ą  w y s o k o ś ć  s łupków
osadu.  Ur.

Cm.  sz . na  lewo (15, ,30... 195) —  ilość m ocz u w każdej  porcji  
(na k r z y w e j  p r z e r y w a n a  linja).
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Tc s a m e  ozn ac ze ni a  t ycz ą  się i k r z y w e j  Nr.  VII.  —  typ o p r zeb i egu  
n o r m a l n y m  może  nieco p r z y ś p i es z on y m.

(obj ęt ośc i owej )  subs tanc j i  w  p os zc ze gó l nyc h  p r o b ó w k a c h  na  całą  
i lość moczu .  W i d z i m y  p e w ie n  t y p  i s t a łość  s t osunku  w  tych 
l iczbach.  W id z i m y ,  żc  n a j w ię k sz a  i lość moczu  p r z y p a d a  na 
p i e r w s z ą  wz gl ęd ni e  też  na  d r ug ą  godzinę,  co o d p o w i a d a  o kr eso wi  
n a jw ię k s z e g o  wy dz i e l an i a  substancj i ,  p o cz em  n as t ę pu je  dosyć  
r a p t o w n y  spadek ,  który'  idzie . r ó wn ol eg le  do sp a dk u  ogólne;  
i lości Ur .  W  po sz cz eg ó ln yc h  p r o b ó w k a c h  zaś  % - w y  s to su ne k 
osadu  w y k a z u j e  zn ac zn ie  powol ni ej sze  obniżenie.  Jeżel i  po­
r ówna my '  pod t y m  w z g l ę d e m  dane  o t r z y m a n e  p r z ez em n ie  z kr zy-
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we mi  j o d o w e m u  o t rzyman emu p r zez  i nnych  a u to r ów ,  a k t ó r e  dla 
p r z y k ła d u  p r z y t o c z y ł e m  wyżej ,  to z a u w a ż y m y ,  że  wyni ki  o t r z y ­
ma ne  moim s po s o b e m  n i cz em sję nie r óżnią  od w y n i k ó w  au t or óv ' ,  
k t ó r z y  w  celu b ad an ia  zdolności  c zy nn oś c io we j  n e r e k  s t osowal i  
ba rdzo  dokł adne ,  a cz ko l wi ek  ż m u dn e  m e t o d y  i lośc i owego  o k r e ­
ślenia jodu.  T y p  pozos t ał  ten sa m.  Róż ni ca  z w a g o w e m  o kr e ś l e ­
niom subs tanc j i  (l i  e c k e n b a c h) po l ega  tylko na tern.  że 
w ó w c z a s  g d y  H i c k e i i b a c i  t raci ł  o r j en t ac ję  co do w y d z i e l a ­
nia U r  już po  0. n a j w yż e j  po 7 g odz inach  (.dzięki nieścis łości  jego 
met od y) ,  ob j ę t ośc io we  okreś lenia ,  jak to poka zu ją  tablice,-^'po­
z w a l a j ą  ś ledzić wydz i el an i e  Ur  pr zez  znaczn i e  d ł użs zy  c za s  —  
pr zyna j mni e j  w  c iągu lit godzin,  a  ś l ad y o sa du  da ją  się o t r z y m a ć  
jes zc ze  w 12 godzin po w l e w an i u  Ur.

Na z ak oń cze ni e  c h c i a ł b ym  p o r u s z y ć  jedno d o t y c h c z a s  n i e r o z ­
s t r z yg n i ę t e  zagadnieni e,  m aj ą ce  i n te res  mo że  bardzie j  t e o r e ­
t y cz n y :  d o t y c z y  ono b r a k u ją cy c h  w  moczu  ilości Ur  (in  substan- 
tia). Z a r ów no  b ad an i a  innych a u t o r ó w ,  jak i moje,  ustali ły nie­
mo żl i wo ść  o t r z y m a n i a  z m ocz u wi ęce j  niżli 80% ilości Ur,  w p r o ­
w a d zo n e j  do us t roju d r o g ą  z a s t r z yk u .  Z t ego w i ęc  wyn i ka ,  że 
gdz ieś  znika  2 0 % Ur,  co s t a n o w i  8,4 g substancj i .  8,0 g subs tanc j i  
o d p o w i a d a  3,3 g jodu.  J e d n oc ze ś n i e  a u t o r z y ,  k t ó r z y  określal i  ilo­
śc i owo  w y d z i e l a n y  z ust roju ( z w ł a s z c z a  z m o cz e m )  jod, t wi er dz ą ,  
że  p r z y  dos t a t ecz ni e  dobre j  t echnice  n i gdy  t ak  d u ży ch  b r a k ó w  
jodu nie s t w i e r d z a  się, co n a j w yż e j  b r ak uj e  1,8—0,8 g jodu.  P o ­
w s t a j e  r oz bi eżn oś ć  m i ęd z y  tern,  co daje okreś l en i e  samej  s u b s t a n ­
cji, a  tein co daje o kr eś l en i e  jodu:  jodu z a w s z e  daje się s t w i e r ­
dzić i lościowo więcej ,  (95— 96%) niżli s am ej  subs tanc j i  (80%) .  
P r z y c z y n y  tej r ozb ieżnośc i  Ci i s s  e 1 s z uk a  w  w a d a c h  t echni cz ­
ni  cli me t od  badania ,  mo je m z a ś  zdan i em,  o c ze m już ws pomi na  
tern na  począ tku  t ego  działu,  d ł uż s za  ' ob e c n o ś ć  w us t ro j u  Ur 
p r o w a d z i  do rozluźnienia,  b yć  m oż e  do c zę ś c i ow eg o  rozpadu,  
czą s t ec zk i  Ur,  p r z y c z e m  j ąd ro  p i r i d yn ow e  a lbo  z a t r z y m u j e  się 
w  us t roju ( być  m oż e  w  wą t r ob ie ) ,  a lbo zosta je  usunię te  j akąś  
inną drogą ,  z wo l n i on y  z a ś  jod w y d z ie l a  się z m ocz em.  S ł usz ność  
t y ch  t e o r e t y c z n y c h  r o z w a ż a ń  p o t wi e r d z i ły  p on ieką d  moje  badania ,  
k tóre ,  jak w z m i a n k o w a ł e m ,  w y k a z y w a ł y  p r a w i e  s t a le  o becność  
jodu obo k o sa du  s amej  substancj i  w  p or c ja ch  moczu,  o d d a n yc h  
pr z ez  c h o r eg o  w 5—6 godzin po wl an iu  Ur .  Tein też,  z dan i em m o ­
jem, na le ży  objaśnić  z m ia n y  koloru  osadu  i moczu,  k t ó re  s t a le  
w y s t ę p o w a ł y  w  późnie j szych  g odz inach  p r z y  zadzia łaniu na mocz  
kw.  a z o t o w y m  w  wy ż e j  w.\ mieniony sposób,  c ze go  w e  wcześn i e j  
s z yc h  por cjach  moczu  nigdy me o b s e r w o w a ł e m .  Możl iwe  jest  
j e szc ze  i tego rodzaju objaśnienie,  że d łuższa  o be cn oś ć  w ust roju 
Ur  t i  Iko rozluźnia ,  lecz nie rozbija,  c zą s t ec zk i  Ur,  tak,  że  pr uba  
z kw.  a z o t o w i  m i c h lor of or mem,  k tó r a  pr zed  tern d a w a ł a  na  jod 
wy n i k  u jemny,  po 5— 6 godzinach,  dzięki  działaniu m oc ne g o  kwa su ,  
Wi t r ąc a  z roz luźnionej  c zą s t ec zk i  Ur  jod, k t ó r y  daje w yn i k  
dodatni .  P r z e c i w k o  z aś  p o zo s t a w an i u  i m a g a z y n o w a n i u  się 
w  us t roju ( n e r k a c h ? ,  w ą t r o b i e ?  —  H e c k c n b a c li) substancj i  
n i eroz iożone j  p r z e m a w i a  fakt  9 6 % -go a c z a se m  i w . ę ks z eg o  ilo­
śc i o w e g o  s t wi e r d z e n i a  jodu po 10 godzinach.  K w e s t j a  wi ęc  p oz o­
sta je  o t w a r t ą  mimo s we j  donios łośc i  z punkt u wi dz en ia  kl .nicz- 
n eg o dla n i ek t ó r ych  s t a n ów,  p r z eb ie ga j ąc yc h  wz g l ę d e m  jodu.  ( thy- 
r c o to k s y k o z y ,  n a d w r a ż l i w o ś ć  wz g l ę d e m  jodu).  W s z y s c y  a u t o r z y  
t wi er dz ą ,  że ,  Ur  nie w y w o ł u j e  ani  jodzicy,  acne jod icum  i t. d. 
W  świet le  wy że j  wy mi en i on y ch  badań fakl ten jes t  zupełnie z r o z u ­
miały'  i zna j du je  s we  t łumaczen i e  w t rwałości  poleczen i a  iodu 
z r esz t ą  cząs teczki  Ur.,  o r a z  w p r aw i e  c a ł ko wi t em  i b a r d z ó  szyb-  
kiem wydz ie l an i u  jego z us t ro ju  w stanie  niezmienionym,  S tą d  t eo­
re ty cz ne  p r ze c i w w s k a z a n i a  do  s t os ow an i a  Ur  w wyżej  w y m i c m o  
nych s t an ac h  podl ega j ą ,  u w a ża m ,  rewizj i  na w i ę k s z y m  mater ia le .  
O i leby na s ze  r oz w a ż a n ia  Okazały się słusznymi,  mia łby Ur j eszcze 
j edną  wielką  p r z e w a g ę  n ad  s w y m i  p opr zedni kami ,  k t ó ry ch  s t o s o ­
wanie  jes t  bezwzgl ędni e  p r ze c i w w s k a z a n e  t ak  w  l n p e r t h yr eo t ok sy -  
kozacli  j ak  i w p r z y p a d k a c h  na dwr aż l i wośc i  wzgl ędem jodu.

R e a s u m u j ą c  wyniki  swoich badań,  m us zę  powiedzieć ,  że:
1. nie o b se r wo w ał em  w s w y c h  p r z y p a d k a c h  ż ad ny ch  l i icpożą 

d a n yc h  i ciężkich o b ja wó w ubocznych ,  k t ó r e b y  u c hor ych  z c z y n ­
nośc i owa  praw idłowemi  n e rk am i  z a w aż y ły  uj emni e  na  szali  s t o ­
sowani a  Ur  do  celów urograf j i ,

2. nieszkodl iwość  j e d n or a zo w eg o  d o ży l ne go  wl ewani a  t ak  du 
żych  d a w e k  obcej  substancj i ,  z awi e r a j ące j  4 2 % jodu,  wi ąże  się 
z jednej  s t ro n y  z osobl iwośc iami  chemicznej  b ud o wy  Ur,  warim- 
kującemi  b r ak  lub ty lko  n i eznaczną  r o zk l ad al ność  tego ś r od ka  
w us t ro j u  i z n a d z w y c z a j n ą  sz ybk ośc ią  wyd zi el an i a  się z us t ro ju  — 
z drugiej .

3. wyd zi e l a j ąc  się p r aw ie  całkowicie  prz ez  nerki  w kr ót kim 
czasie,  p r z y c z y n i a  się Ur  do z naczne j  kont ras tówośCi  u r og r a m ó w ,

4. wy dz i el an i e  się Ur  pr zez  z d r ow e  c zyn noś c iowe  nerki  pos i ada

pewien s t a ły  typ.  W ten sposób Ur  może  d ać  w a ż n e  p u nk t y  o r i e n­
tacyj ne  co do zdolności  . czynnościowej  n e r ek  nie ty lko  n a  d r odz e  
roentgenologicznej ,  lecz i na  d r od z e  f i zyko-chemicznej .  P o d  t ym 
wz gl ędem m e to d a  f i zy ko -c hemi cz nego  ok re ś l an ia  czynnośc i  ne rek  
podlega  nadal  opr aco wa ni u ,  ł ącznie  bowiem z u r o gr a f i ą  t w o r z y ł a b y  
ona  p ewn ą  całość,  p o zwa la ją c ą  na o r i en tac ję  w wielu uaż.nycb.  
a t r u d n y ch  do r o z p oz na w an ia  sc ho rze ni ac h  d r ó g  m o cz owyc h.

M a m 1 z a s ż c z y t  pod zi ęk owa ć  k ierownikowi  kliniki P a n u  Prof .  
Zenonowi  O r ł o w s k i e  m u za c i e k a w y  pod ws ze lk i cmi  wz g l ęd a mi  
temat  do p r a ć y  o r a z  za  te ws kaz ówki  i r ady ,  z k tó r yc h  k o rz y s t a ł e m  
podczas  jej wy ko na ni a .

P iśm ien n ic tw o :
l i i n z  und R a t h. Mcdiz.  Mit tei l .  SUie r ing- Kal i l baum 1930 h 

2 str .  32.  —  G a g s t a 11 e r. Wicu.  kim. Wocl iensch.  1929 n 49 
str .  ,1583-, —  G i s s e l .  Mimch.  Mediz.  Woćt i .  19‘Si) N. 2i  str .  889. —- 
H e c k e n b a  c li. Klin. Wocl i .  1930 Nr.  15 s t r .  684. —  H u t i e r .  
Wicu.  kim. W o c h .  1929 Nr.  49 str .  1580. Munch.  med.  W oc h .  1930 
Nr.  1. str .  40. . U s c h ł e .  Miinch.  med.  Wo ch .  1930 Nr.  15 str.  
044. —  K a 1 k. Ref.  Deutsch .  tnediz.  W oc h .  1930. Nr.  9. st r .  377. — 
K i  c 11 e u t h n e r. Miinch.  med.  Woch.  1930 Nr.  7 st r .  270. — 
L i c h t e n b e r g und S w  i e k. Klin. Wocfi .  1929 Nr.  45 st r .  2089.—• 
M a c h e b o c u f  et L e v i. La  P r e s s e  med.  1930. Nr.  23 str.  387. — 
N e c k e r .  Wien.  Klin. Wo ch .  1929 Nr.  49 st r .  1582. —  P a s t e u r ,  
V a l l c r j  - R  a d o t. P r e s s e  Med.  1930 Nr.  23, st r .  3 P  o 1 y-  
g y a y .  W cdi.  Mediz .  Mit tei l .  Sc he r ing- Kal i l baum H. 3 s t r .  84. — 
R a  v  a  s  i n i .  Wed! .  Mediz .  Mitteil.  Scher ing-Kal i l baum 1930 H.  2. 
str.  42. —  R o s e n o. Klin. Woch .  1929 Nr.  25 str .  1105. —  S  c h e n- 
k i e r  i W a c h t  Cl. Pol .  Gaz.  Lek.  1930 Nr.  16. s t r .  314. — 
S w i c k. Kim. Wocl i .  1929 Nr.  45 str.  2087. — V o 1 k ni a  n n. Utscli.  
med.  Woch .  1924 Nr.  35 st r .  1413. ■ W' i i  11 c n w  e b c r.  Munch.
med.  Wo ch .  1930 Nr.  10 str .  701.

SPRAW OZDANIA Z KAZU1STYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. A nna  S T A C H Ó R S K A  K r a k ó w  - Rabka .

O leczeniu niepłodności ze  szczególnem  uw zględnieniem  
fizjoterapii.

P r o b l e m  leczenia  niepłodności  nic jest  do-tąd w Całości r o z ­
w i ą z a n y m  choć z t iwsze  z a j m o w a ł  u m y s ł y  g inekol ogów.  Eizjologja 
pa to logiczna  n a r zą d u  r o dn e g o  k o bi ec eg o nic jes t  t ak  da lece  znana ,  
by' mó c w k a ż d y m  w y p a d k u  p o s t a w i ć  w ł a ś c i w e  r oz pozna nie  
Schorzenia,  k t ó re  s p o w o d o w a ł o  niepłodność.

Ni epłodność  dzie l imy na p i e rw o tn ą  i yytórną za leżnie  od  tego,  
c zy  w  d a n y m  p r z y p ad ku  mamy? do czyni en i a  z n i epł odnośc i ą  u k o ­
biety' , k t ó r a  n igdy nie zac ho dz i ła  w  ciążę,  czy' też  u osoby ,  która  
już w  c iąży  była,  j ednak  z jakichś  p o w o d o w  od p e w n e g o  czasu  
w  c iążę  nie zachodzi ła .  P o dz i a ł  t eż  m oż na  p r z e p r o w a d z i ć  et iolo­
gicznie,  za l eżn i e  od tego,  co za  c ierpienie  w y w o ł u j e  ten skutek .

S z u k a j ą c  p r z y c z y n y  niepłodnośc i  kobiecej ,  na le ży  p rz ed c-  
w s z y s t k i c m  b a d a ć  c e c h y  konst yt uc j ona lne ,  nas t ępn i e  drogę ,  k t ór ą  
p rzechodzi  nas i en i e  od we j śc ia  do pochwy aż  do uj śc ia  b rzusznego ,  
dalej  s t osunki  w  z akr es i e  o t r ze w ne j  miedni cy  malej ,  s p r a w n o ś ć  
g ru c z o ł ó w  o WLwnęt rzne m w ydz ie l an i u  Oraz p r zemi an ę  materj i .

W  kons ty tucj i  k ob i e t y  u w z g lę dn i am y  nie ' same jej n a r z ą d y  
ptc iowc,  ale c a ł y  ust rój .  Mogły s a m e  w y ł ą c z n i e  n a r z ą d y  płc iowe,  
wz gl ędni e  icli część,  z a t r z y m a ć  się w r oz wo ju  lub też  n i edoksz t al -  
tem z os t a ł a  obję ta  c ał ość  ( d/ i e c i ę coś ć  t ypu  Lorain,  s t an  t ymol im-  
f a tyc zny  Pal tuufa,  stan h y p o p l a s t y c z n y  Ba r te la ,  s t an  a s t en i cz n y  
St i l lera,  s t an  dz iec i ęcoas te i i iczny M a t h e s a 1).

Nie s a m a  k on st y t uc j a  kobiety dScyduje  o jej płodności ,  r o z ­
s t rz y ga ją  c zęs t o  obc ią ża jąc e  w p ł y w y  z e w n ę t r z n e .  W  k o r z y s t n y c h  
w a r u n k a c h  może  kobieta  o s ł abej  kons ty tucj i  zaj ść  w  ciążę,  lecz 
jeśli p r z y j dą  o bc iążen i a  d o d a t k o w e  (morl i i i izm,  alkohol ,  błędnica,  
c u k r zy c a ,  o ty ło ś ć  ud. )  s t a je  się niepłodna.  Niepłodność  ta m oż e  
b yć  c z a s o w a  i po usunięciu c zy n ni k a  obc ią ża j ąc ego  kobi et a  m oż e  
zajść! w  ciążę.  Im si lniejszy by i ten o bc ią ża j ąc y  czynnik,  t em 
ł a t wi e j szy  w y n i k  leczenia.  Na j opornie j sza  dla ws z e l k i ego  l eczenia 
jest  s a m a  k on st y t uc j a  s t a n o w i ą c a  c e c hy  okr eś l on e  w  chwil i  z a ­
płodnienia.

S ta n  a n a t o mi cz ny  m a c ic y  i p o c h w y  (u n g u stiu  fo rn icu m , h yp er-  
uniefl. u t Ciicurbitucea, e lo nga tio  to lti, h yp o p la s ia  Corp. i td.),  cechy 
morfologiczne  t r ze c i o rz ęd ne  (owł os i enie  i i.), a z drugiej  s t rony ja­
kość  i c-zęstość p er jod ów,  jako o b ja w c z y n n o ś c i o w y  jajników,  są

■) R o s n e r :  K o n s ty t uc ja  n a r z ą d ó w  p tciowycl i  kob i ecych .
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ważi iei iu i dos t ępncmi  dla na s ze go  b a da n i a  mie r ni kami  kon ­
stytucj i .

Kobi e ty  i n t e r se ksu al ne  o s ł abe j  energj i  płc iowej  silniej r e a ­
gują  na w s z y s t k i e  n i sz cz ąc e  czynniki .  W z m a c n i a ć  s t a n  konsty tn- 
c jonalny,  u s u w ać  s zko dl iwe  w p ł y w y  na leży  od dz iec i ńs t wa .

P r z e s z k o d y  a n a t omi czne  w  n a r z ą d a c h  k ob i ec y ch  mo g ą  b y ć  
w r o d z o n e  z p owo du  n i edo roz wo ju  lub z po wo d u zmian n a b y t y c h  
p r z e /  s p r a w y  zapa lne  c zy  też  n o w o t w o r o w e .

W a ż n y m  c zyn ni k i em jes t  o dc z\  n wy dziel iny p oc h wo we j .  Nor ­
malnie jest  -on k w a ś n y m  o r ó ż n y m  s topniu k w a s o t y .  Najniższa  jest  
w  o kr es i e  m ię d z y n n c s i ą c z k o w y m ,  w  k t ó r y m  też kobieta  na j ł a twie j  
zachodzi  w ciążę.  Z mi a na  o dc zy n u  może  nas tąpić  z po wo du  w p r o ­
w a d ze n ia  b a k te r y j  w  ten c zy  inny sposób,  z p ow od u  u p l a w ów ,  
z p ow o d u  z ab u rz en i a  c l i cmizmu w  sc hor ze ni ac h  kolisty t ac j onal nych  
c z y  t eż  w e w nę t r z no - wy dz i e l n i c z yc l i .  O d c zy n  wy dzielilij  p o c h w y  
z mi en ia ją  t ak że  usz kodz eni a  n a b ł on ka  p o c h w y  pr z ez  n i ep ot r ze bn e  
zb yt  c zc s te  jej płukania .  Z b y t  kwaśny '  o dc zyn  jak z drugiej  s t rony  
u p l a w y  ropne  u t rudnia ją  ruch p l em ni kó w o ra z  zabi jają  je. Nie 
w s z y s c y  a u t o r z y  z g adz aj ą  się j ednak  z t em z a p a t r y w a n i e m .  G 1 a- 
s e r  i M e a k e r  t wi er dzą ,  że o dc zyn  wyd z ie l i n y  p o c h w y  niema 
wi ę ks z eg o  z naczen i a  n a jwi ększ e  znaczen i e  dla zap łodnienia  p r z y ­
pisują m e c h an i zm ow i  yynikania p l em ni ków p r z y  p o mo c y  Kristele-  
r o ws k ie g o  c zop a  ś luzowego ,  który m a  p od c za s  s t osu nku  by ć w c i ą ­
g a n y  przez  r o z k u rc z a j ąc ą  się macicę .

O br z ęk  z a pa ln y  s t a no wi  mec h an i cz ną  p r z e s zk o dę  dla p l e m ­
ników.

S p r a w y  zapa lne  mogą  b yć  na sku t ek  ;i a k a ż e ń  r zeż ąc zk ą ,  g ron-  
k o w c o w e  lub p a c i o r k o w c o w e ,  c z a se m  hact. Coli w y j ą t k o w o  inne. 
Asccnzjft  b ak te r j i  jest  szczególni e  c zę s t a  u kobie t  z dz iec i ęcym 
n i ed or oz wo jem.  S i edz i bą  ’ ich na jc zę s t sz ą  jest  jajoyyód. W  tych 
wy p adk ac h  na tur aln i e  p łodność  jest  z a k w e s t i o n o w a n a .  N a s t ę p ­
s t w e m  s p r a w  z ap a ln yc h  w  n a r z ą d a c h  płciowy J i  jest  z amkni ęc ie  
j a j o w o d ó w  i zrosty z o toczeniem.

Et iologja z r o s t ó w  o t r z e w n o w y c h  okołoja. inikowycli  i z a m k n i ę ­
cie j a j o w o d ó w  tkwi  n i e r zad ko  w  cierpieniu n i egi nekologi cznem 
(pęcher za ,  o dby tn ic y ,  kiszki  ślepej,  e s o wa t e j  i t. d.). Zapalenie  
wy r e s t k a  r o b a c z k o w e g o  u dz iewczy nck jest  n i ebe zp i ecz ne  dla jej 
p r zysz ł e j  płodności  p rz e z  moż l i wość  wł aśni e  p rzenies ienia  z a k a ­
żenia  w  okol icę n a r z ą d ó w  p ł c i o wy c h  d r og ą  ot rzewne j .

Z w y mi e n i o n yc h  a na to mi cz ny c h  n i ep r awi d ł ow oś c i  n i epłodnego 
n a r zą du  kob iec ego  do n i eo dw r a c a l n y c h  na leżą  si lą faktu zanik 
i z b y t  da leko posuni ę ty  n iedor ozwój .  R oz dar c i a  krocza ,  szyjki ,  
w ą s k o ś ć  ujścia mac i cznego ,  ty łopochyl enie  mac i cy  dają  się ł a t wo  
usunąć  operacyjni e ,  jak r ó wn i e ż  n i ek t ór e  s p r a w y  n o w o t w o r o w e  
usunięte  oper acy jn i e ,  p r z y w r a c a j ą  z n o w u  płodność.

P r z e w r o t o w e m  o d k r yc i e m dla roz po zna ni a  i l eczenia  n i ep ł od­
ności  jes t  m e t o d a  i n s u f 1 a c y j n a R a b i n a  k t ó r a  poz wal a  
n am pos t awi ć  rozpoznanie  drożnośc i  t rąbek,  r oku jąc e  o możl iwości  
ciąży.  W  razie ich n iedrożności ,  p o z os ta j ą  na m dwie drogi  leczenia,  
k o n s e r w a t y w n ą  i o pe rac yj na .  Nie zwal cza ją  się one,  lecz n ie jedno­
krot nie  uzupełniają  jużto w ten sposób,  że k o n s e r w a t y w n a  p o pr z e ­
d za  o p e r a c y j n ą  w celu jej ułatwienia  już to ma za z ada ni e  po zabiegu 
u t r z y m a ć  u z y s k a n ą  poprawę:  W  celu d okł adni e j s ze go  oznaczeni a  
miejsc  przeszkody u ż y w a n ą  jest  dzisiaj  m et od a  s a I p i n g o g r a- 
f j i. M e t o d y  o pe rac yj ne j  salpi i igostomj i  ani jej w y n i k ó w  omawi ać  
tli nie będę.  Rzadki e  są  p r z y p ad k i  n a s t ęp ow e j  ciąży,  ale są,  i wiele 
jest  kobiet ,  k tó r e  dla tego procentu możl iwości  m ac i e r z y ń s t w a  idą 
na stół  o pe r ac y jn y .

Leczenie  . s t a n ó w  z ap a ln yc h  os t r yc h  w y m a g a  ty lko  biernego 
z ac h o wa n i a  się lekarza .  P a c je n t ka  l eży  spokojnie  z o kł ade m cie­
p ł ym  lub z i m n y m  w łóżku,  z ac h o w u j e  dietę i n a jwyże j  robi ł ag odn e  
prz ep łu ki wan i a :  r ó wn oc ze śn i e  z w r a c a  się u w a g ę  na s tan ogólny.  
Dopiero g d y  s p r a w a  przyc i chni e  i przejdzie  w s tan  p o do s t r y  
a j eszcze dalej  przewl ek ły ,  zacznie  się dz ia łanie  ginekologa.  Póki  
nie minie ki lka miesięcy,  na le ży  b y ć  o s t r oż n ym,  by nie w y w oł a ć  
os t r eg o na wr ot u .  Leczenie  k o n s e r w a t y w n e  spraw zap aln yc h  p r ze ­
wlekłych p o k r y w a  się w dużej  mie rze  ze s pos obem p o p r a w y  zmian 
ko ns ty t uc j ona lne go  niedor ozwoj u i d l at ego  je r a ze m omówię.

C i e p ł o  w yw o łu j e  pr zekr wi en ie  d a nego  na rzą du ,  powołuje  
ż y ws z e  k rążen ie  krwi  i l imfy,  a ' z a t em  lepsze jego odżywi eni e  
i nas tępowy przeros t .  Pod  w pł y we m  leczenia  p r z e ra s ta  d r obn a  m a ­
cica s łabo funkc jonuj ące  jajniki  z a c z y n a j ą  żywiej  pracować .  
A z drugiej  s t r o n y  to s a m o ciepło ułatwi  we ss an i e  yyysięku z a pa l ­
nego,  z w i ęk s za ją c  fagocyt ozę ,  rozluźni  z r o s t y  pozapali ie,  p o w o ­
du ją c  przekrwienie .

C i e p ł o jes t  s t o s ow a ne  pod postacią  k ą p i e l i ,  n a g r z e-  
w a  ń d i a t e r m i ą ,  p r z e- p ł u k i w  a ń t r w a ł y c h ,  g o r ą ­
c e g o  p o w i e t r z a .  Z kąpiel i  s tosuje  się kąpiele  c z y s t e ,  
s ł o n e ,  1 )0  r o  w i n o  w e ;  ws z y s t k i e  jako c a ł k o w i t e  lub 
c z ę ś c i o w e .  Kąpiele s ł o n e  lub j o d o w o S o 1 a ii k o w e

działają  p r óc z  czy unika c ieplnego d r ażn iąc o  i pobudz aj ąc o na n a ­
czynia  ' .korne p r z ez  s w e  składniki  chemi czne .

Leczeni e  s t a n ó w  z apa ln yc h  z a c z y n a m y  ł agodnie  ( mo żn a  z a ­
c ząć  już w  s tanie  p od os t ry m)  jako kąpie le  n a s i a d c w c  z r az u Czyste 
Ci,Ciepłocie 35"--38" C, p e te m z d om ie sz ką  soli, w ie e k e r e m  w  domu 
p rz ed  pójściem do łóżka  i c ieple o k ł ady  w i ec z o r e m  pr zed  z aś n ię ­
c iem i rano przed ws tan i em,  mniej  więcej  po godzinie.  Przy k u / d e m  
podnies ieniu się c iep ł oty  na leży p r z e r w a ć  leczenie  i po łoży ć  c ho rą  
do łóżka.

.leżeli c iepł ota  p r z ez  ki lka mies i ęcy jes t  p r a w i d ł o w a ,  c ho ra  
może  w y j e c h a ć  do kąpiel.  Lec ze ni e  z a c z y n a m y  z n o w u  łagodnie  
kąpielami  s łonemi  lub żel&zistcmi dla podnies ienia  ogól nego  t akże  
s t anu na dt o  ok ł adami  b o r o wi n ow e mi ,  p ot em p r z ec h od z i m y do na-  
s i ad ówe k l u b ' Ca ł kowi t ych  kąpiel i  b o r o w i n o w y c h  o r a z  innych ciepl ­
nych z ab i egów,  z a w s z e  z a c z y n a j ą c  od ni ższych t em pe ra t ur .  W  s t a ­
nach n ied or oz woj u  z a c z y n a m y  r z ec z  p r os t a  s w o b o dn i e  od z ab ie ­
gów si lnych,  chyba ,  że s t an  ogólny'  pacjentki  nie p oz w al a  na  nie.

Działanie  k ą p i e l i  b o r o w  i n o w  y c li polega  na możności  
s t o s ow a ni a  w y s o k i c h  ciepłot ,  bo  do 45” C. Złe p r z e w o d n i c t w o  
i p ro mi en io wan ie  c iepła  p o z wa la  im dłużej  <zuchować w y s o k ą  
t e m pe ra t u r ę .  Cz as  t r w a n i a  kąpiel i  wy nosi  15 -31) minut .  D o ś w i a d ­
czenia  p o r ó w n a w c z e  H e 1 m li i m p f a  w y k a z a ł y ,  że kąpiel  b o r o ­
w i n o w a  o nor mal ne j  g ę s t o ś c i 1 i t emp.  Ą f  R. przy t e m p e r a t u r z e  po­
w i e t r z a  15" R po '30 min.,  n i cz mienia s we j  c iepło ty ,  p od c za s  gdy 
temp.  kąpiel i  z w y k ł e j  ob ni ży ł a  się o 2" R. ( Po do b ne  d o św ia dc ze ni e  
C a r t e I 1 i e r i ' ego) .  P r z e z  swój  wy s ok i  c ię ża r  w ł a ś c i w y  dzia ła  
kąpiel  b o r o w i n o w a  też  u c i s k ow o na na cz ynia ,  p o wo d uj ą c  ż y w s z e  
k rą że ni e  k r w i  i l imfy. Działanie  mec h an i cz ne  w s p i e r a  dzia łanie  
ciephiL. Nadt o dzia ła  s w em i  sk ł adn ikami  chemiczi iemi ,  jak k w a s y  
m r ó w k o w y ,  oc towy itd., d r ażn i ąc o  i r esorbcy inie.

Kąpieli  g o r ą c y c h  n i e m żna s t o s o w a ć  w s t a n ac h  n i e w y r o w n a -  
uycli  w a d  serca ,  s t an ac h  c z y n n y c h  gruź l i czych,  sk łonnośc i  do k r w a ­
wień i s t an ac h  z ao s t r z e ń  z apa lnych .  Zabiegi  c a ł kowi t e  dają się 
w  n i ek tó rych  r az ac h  z as tąp ić  z ab i egami  ezęśmowein i .

Po  kąpiel i  wskaz-tun m jes t  o d po c z y n e k  1 —2 godzin,  a po z a ­
b iegach b o r o w i n o w y c h  o d p o cz yn e k  pod koc em,  g d y ż  da lsze  p o ce ­
nie się w y w i e r a  w p ł y w  dodatni  na leczenie.

V' n a gr ze wa i i i ae h  d i n t e r m j ą  dzia łamy c iepł em nie tylko 
na p owi e r zc hn i ę  s k ó r y  i błon śluzowy cli, ale w y w i ą z u j e  się ono 
w głębi  na catej  p r zes t rz en i  p rz ec h od ze n ia  prądu.  Znmieis / .a ból, 
u s u w a  kurcze ,  r oz luźnia  z ro s t y  i podnieca  p rz emi anę  mater j i  przez  
p rz ek rwi en ie .  Co do s pos obu  n a g r z e w a n i a  to m ożn a  u ż y w a ć  albo 
ty lko  d wó c h  e lek t rod  ( jedna ponad  spojeniem,  d r ug a  na kości  
k r z y ż o w e j )  albo d w ó c h  wy mien i onych  z t rzecią  w  ' poŁhwie lub 
kiszce s to l cowej  a lbo e l e kt ro dy  w  ksz ta łc ie  p as a  p r z e c h o d zą ce g o  
po na d spojeniem i przez kość  k r z y ż o w ą  i d r u g ą  e l ek t ro dę  w pu- 
chwic  lub ki śzce  s tolcowej .

P  r z e p 1 u k i w  a u i a g o r ą c e  t r w a l e  dzia łają  swei n 
c iepłem Wysokiem,  a róyynocześi i ie są m a s a ż e m  w e w n ę t r z n y m .  
M a s a ż  ten jes t  rówi ioni i er ine j szy  niż r e k a  l udzka  j ako metoda  
Tlui re - Br an dt a ,  dziś  p r z ez  wielu g i neko lo gów już n i es to so wa na .  
P r z e p i n k i w a n i a  g o r ą ce  są  s t o s o w a n e  w  r óż n yc h  mie jsc owo śc iac h  
k ąp i e l owyc h zagraniczny cli i kl inikach,  a u nas  w  Gj-C C li b -  
c i ii k u, K r y  u i c y  i R a b c e. P rz e p ł u k i w a n i a  t r w a l e  wy par ty 
d a w n ą  m et od ę  w z i e r n i k ó w  kąp ie lo wych .  W  przeciągl i  1(1 minut  
p r z e p ł y w a  k i lkadzies ią t  l i t rów w o d y  o t e m p e r a t u r z e  35"- 50" C 
w  kul ikach (Pmki isa)  % r u r k ą  do i o d p ł y w o w ą .  U ż y w a n ą  jes t  wo d a  
z w y k ł a  lub mineralna ,  niektórzy'  polecają  dodayyanie ś r o d k ó w  
leczniczych.  S t o e k e 1 dodaje  r umianek  lub sól  sz tas furc ką ,  
P r a n u u e do os ta tn ich  l i t rów dodaje  roztyvór lugolu prof.  
R o s n e r  radzi!  t r ochę  j odyny.  T a k ż e  r óż ne  są zdania  co do 
ilości w o d y ,  od 20 -100 l i t rów.  M a y e r  (Tubingen)  u ż y w a  tych 
p r z e p t u k i wa ń  ty lko  p r / y  u pt awac h,  S c h r o e d e r  jest  zupełnie  
im p rz ec iw ny ,  o b a w i a  się b o wi e m  u sz kodz eni a  b io logicznego m e ­
chan izmu  p o c hw y.  E n g e 1 m a n n z w a l c za  te z ap a t r y w a n i a ,  t łu­
m a c z ą c  n ies zkodl iwość  p łukań  blon ś l u z o wy c h  ga rdła ,  jelita g r u ­
bego,  leczenia  ran kąpie lami .  Z o r k c n d o r f e r u ż y w a  p rz ep ł u ­
kiwali  pr zed  i po kąpiel i  b o ro wi n owe j .  W  Vich\  A 1 q u i e r p r o ­
paguje  J a  douchc en  In/m ac.". S k o n s t r u ow a ł  011 k rzes ło  leżące,  
k tó re  s pus zeża  do w a nn y .  U ż y w a  do przep t uk iwań  80— 10!) I. P r z y  
t ak  zwanyc ł i  hy gj en i cz ny c h  przeplukiwai i iach nie da je  w o d y  do 
wa nn y,  p r z y  t. z\v. m a s a ż a c h  macicy'  robi p rzep ł uk iwan ia  pod 
woda.  D e s - c o u t s  pod kr eś l a  wybi tn ie  doda tn i  w p ł y w  na s tan 
ner woww chorej  i c ierpienia ż o lą dkowo- je l i towe  po pr zez  p le .tm  
solaria.

P r z e p ł u k i w a n i a  po wi n ne  b y ć  r obi one  w  pozycj i  leżącej  lub 
pół leżącej .

Leczen i e  ką pie lowe  ma  też i w p ł y w  ogólny.  Zmi aną  w a r u n ­
k ó w  otoczenia ,  w y p o c z y n e k ,  kąpiele  s ł one cz ne  w z m a c n i a j ą  ca ł y 
ustrój ,  u s u w aj ą  czynniki  ob c i ąż a j ąc e  kons t yt uc j ę .
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W  kwest j i  niepłodności ,  jak już na ws tę p ie  z a z n a c z y ł a m  n a ­
leży r ówni e ż  wz iąć  pod u w a g ę  s p r a w n o ś ć  g r u c z o ł ó w  w e w n ę t r z n o -  
wydziehi i czycl i  i ca łą  w z wi ąz ku  z mcmi  pozos t aj ącą  p r zemi an ę  
matsr j i .

S t a n y  n ied or oz woj u  g r u c z o ł ó w  wc wi i ę t r zn o- wy  dzielniczych.  
( t a r c zy c y ,  p r zys adk i  itd.) lub c iężkie  icli sc hor ze ni a  poc iąga j ą  za 
s e b ą  n i e d o k s / t a ł t  lub zanik g r u c zo ł ó w  płciowy cli. S t a n y  niedo­
mogi g r u c zo ł ó w  p ow od u ją  z ab u rz en i a  i imkcji  gr uczo ł u p ł c i owe go  
kobi et y  t j„ jajnika,  a co za t em idzie niepłodność.

O t y ło ść  i niepłodność,  wz gl ędn ie  n i ed omog a n a r z ą d ó w  płcio­
wy c h  pozos t aj ą  w e  w z a j e m n y m  z sobą  s tosunku.  Kwes t j ę  tę o m a ­
wi a  s zc ze gó łowo  prof.  R o s n e r  w swej  p r a c y :  „ Ot y ł oś ć  a n a r z ą d y  
płc iowe '1. , Ni e  ty lko o t y ł oś ć  na tle n i edomogi  we wnę tr zno-wydz ie l -  
niCzej, j ak o t a rc zy c ow a ,  p r z y s a d k o w a ,  t r zu s tk ow a  c zy  j a jn ikowa,  
ale i o t y ł oś ć  b i l a nsowa  m a  w yb i tn ie  n i ek o r z y s t n y  w p ł y w  na p ł od­
ność.  Apozyc. ia t łuszczu w p ł y w a  ujemnie  na funkcję jajnika.  D o­
świ ad cze ni a  o d w r o t n e  p r z e p r o w a d z a n e  u kobiet  o t y łych ,  l eczo­
nych  w y ł ą c z n i e  d ie t e tyczn i e  b ez  użycia  p r e p a r a t ó w  z g r u c zo ł ów  
w e w n ę t r z n o - w y  dzie ln iczych w y k a z a ł y  z w ią ze k  p r z y c z y no wy  mię­
d z y  o t y ł oś c i ą  a ener gj ą  n a r z ą d ó w  pł ci owych.  Gorze j  niż o t yłość  
w p ł y w a  tycie  z w ł a s zc za ,  gd y o t y ł oś ć  w y k a z u j e  sk ł onność  do 
zmnie jszania  się. Z dar za j ą  się i w ś r ó d  o ty ły c h  wyj ą tk i  ł a t wo  z a ­
c ho dz ąc e  w  ciążę ,  są to kobi et y  o silnej konsty tucj i  płciowej .  
Przeciyymie kob ie t y  i n te r seksua lne ,  t akże  kobi et y dz iec i ęcym 
n ie do r oz wo j em  pod w p ł y w e m  t yc i a  t r ac ą  wc ze śn i e  per jody,

W  s c ho rze ni ac h  g r u c z o ł ó w  o w e w n ę t r z n e m  wydz i el an i u  l ec ze ­
nie ‘polega na p od a wa ni u  wyc i ągów'  d a ny ch  n a r z ą d ó w  i na dz ia ­
łaniu na  uk ł ad  w e g e t a t y w n y  i zmi anę  j on ów w k om ór kac h .  Św ia -  
tto, powi e t r ze ,  s ło ńc e ,  kąpie le  wo dn e ,  b o r o w i n o w e ,  zabiegi  e lek­
t r yc zn e  w y w o ł u j ą  zmiat ię j on ów w e  krwi  i k om ór kac h ,  a  t emsa-  
me m zmienia ją  zdolność  reakcj i  o ra z  w r a ż l i w o ś ć  u a działanie h o r ­
monów.

Leczen i e  od t łus zc za jąc e  zależy od poc hodze ni a  otyłości .  O t y ­
łość w c wn ę t r z n o - w y d z i e l i i i c z ą  l eczy się jako s chor zen i e  swois te .  
Ot '  łośó • ' bi l ansową l eczy  się die te tycznie ,  najlepiej  sana toryjn ie ,  
nadto  kąpie lami  s łonemi  i b o r o wi n ow e mi ,  p ar o we mi  p i askowemi ,  
m e c h an o te r ap i ą  itd., kon t ro lu j ąc  ściśle s t an  serca .

S t r e s z c z a j ą c  co p owi e dz ia ł a m,  p odkre ś l am,  że do l eczenia  nie­
płodności  me t oda mi  fizjoterapii  nadaj ą  się kobie ty  1) o s łabej  k o n ­
stytucj i ,  2) zc s chor zen i ami  zapalnemi  p r ze w l e k ł e mu  wzgl ędni e  
stany p oo pe rac yj ne ,  3) z z ab ur z en i ami  wewi ią t rz -wydzi fchńczemi .  
i 4) o t j  łe.

SPRAW OZDANIA 1 KORESPONDENCJE.

Dr. D. B E RG E R.  Kr aków.

Roentgenclog.ia na Międzynarodowej W y sta w ie  Higienicznej  
w  Dreźnie.

W  z a w r o t n e m  tempie  k r o c z y  r o z w ó j  techniki  e l e k t r o m e d y c z ­
nej... Z al edwie  oc hło nę l i ś my  z  pokazu  yv czas . e  kongresu  r e n t g e ­
n o l og ów niemieckich w  Berl inie,  a już tioyvemi z d oby cz ami  na tern 
polu z a s k o c z y ł a  nas  Międzyi iarodoyva W y s t a w a  Higjenicz.ua 
w Dr eźn i e  (M. W.  H.). Nie na J e m  miejscu r o z w a ż a ć  n am yyypada,  
c z y  wiele % t ego co nam r en tgenolog i czny  p r z em y s ł  do u ży tku  
oddaje  os ta je  ' się na s t a łe  p r zy  ściślejszej  próbie.  P r z e m y s ł  
poda.ic c o p r a w d a  na- syve uspr awi ed l iwi en i e ,  że p os t ępu je  ściśle 
we dl e  z leceń  l e k a r z y  i r oz wi ąz uj e  p r z e w a ż n i e  tylko k ons t rukcy jn i e  
ich życzeni a .  Ale quod capita , to t Sen tcn tiae , - ilu r en tgenologów 
tyle ży cz eń .  1 tej okol iczności  o r az  s roż ąc e j  się c or az  silniej wa l ce  
ko nk ur en cy jn ej  na le ży  przyrpisać  to mriostyyo, k t ó r e  m o ż e m y  oglą­
dać na w y s t a w i e  w  Dreźnie .

Dla nas wł a śc iw ie  b a r d z o  wie le  no we go .  Zakłady misze  nie 
mogą  się r ó w n a ć  pod w z g l ę d e m  w y p o s a ż e n i a  t ec hn i cz nego  z -z-a- 
kładnmi  ni cmi cck i cmi.  Nie m a m y  tych p o t ęż nych  ś r o d k ó w  m a t e ­
r ialnych,  k tó r e  t am znajdują  się do dyspozyc j i  sze fów. -z ak ła dó w.  
A poza  tem p r z e m y s ł  e lekt rotechniczny'  chętnie  o dd a je  wiele ur ządzeń  
do  bezp ł at nego  p róbnego  u ży wan i a ,  wiedząc,  że się mu to sowicie 
opłaci .  P r z e m y s ł  oddaje  chętnie  na usługi  r e n tg e no lo gó w swoicl i  
i nżyni erów,  bo  zakłady r ei i tgenologcizne  s t a n ow ią  niejako stacje  
d o ś w i a d c a a i ł e ,  gdzie  yvypróbowu. ie się p ra k ty c zn i e  wyn ik i  prac  
l a bo r a t o r y jn y ch  i w a r s t a t o w y c l i .  I w  ten spo sób  pows ta ją  modele  
m o gą ce  z adowol ni ć  n a j w y br ed n i e j s z e  życzenia .

Co  p ra wd a ,  w y m a g a n i a  stayviane prz ez  o b e cn y ch  rentgei iolo-  
góyv, a z w ł a s z c z a  r e n t g e n ol o gó w z aj mują cyc h się b a dan i em p r z e ­
wodu p o k a r m o w e g o ,  są  b a r dzo  duże.  W y m a g a n i a  te d o t y cz ą  z a ­
r ó w no  a pa ra tu ,  .jak i s t a t y w u  do badania.  W  a p a r a t u r z e  cłiodzi 
o dużą  w yd a j n o ś ć  t r an s f o rm a t o r a  i t a ką  jego bud owę ,  a b y  p r z y

d u ży ch  obc iążen i ach  i ni skicm napięciu nie p r zy ch odz i ł o  do spadku  
napięcia.  J e d y ni e  w  ten sposób  daje się o s i ąg nąć  sk r ó ce n i e  czasu  
ekspozycj i  do minimum p r z y  u t r zy ma ni u  j asności  i b o g a c t w a  k o n ­
t ras tu  o b r a z ó w .  Koni eczność  us t awi cz ne j  zmiany'  poł ożeni a  przy  
p r z e p r ow a dz an i u  badani a  ż o ł ąd ka  -sprawiła,  że obecnie  ws zy s t k i e  
staty wy z a o p a t r z on o  w  motorki  e l e k t ry c zn e  p o ru sz a j ą ce  Sta tyw,  
u z a r a z e m  umożl iwi aj ące  us ta lenie  go w  każde j  pozycj i .  Ob o k  tego 
s ze re g  d r obni e j sz ych  chociaż  niemniej  w a ż n y c h  urz ąd zeń ,  umożl i ­
wi a ją cy ch  ud. s z y b s z a  w y m i a n ę  ka s e t y ,  us ta lenie  pac j ent a  w  p e w ­
nych  pozycjach-  dalej  d oskona łe  b lendy  t ę c z ó w k o w e ,  t r ó j w y m i a ­
rowe,  wszy Hk o to u ła t wi a  o t r z y m y w a n i e  p i e r w s z o r z ę d n y c h  o b r a ­
zów.  u t r wa la ją c yc h  na filmie wyniki  s pos t rz eże ń ,  d o k o n a n y ch  go- 
tem, okiem podczas  p r ześwie t lan i a ,  k t ór e  dzięki  B e r g o w i  z y ­
skało z n owu  na  p owa dze .  Ale s ną ć  to w s z y s t k o  nie w y s t a r c z a ,  
sko ro  B e r g  u w a ż a  pr ob lem kl inoskopu w c i ąż  j eszcze  za  n i e r oz ­
wi ąza ny .  Chodzi  mu b o w i e m  o takie k o n s t r uk c y j ne  r oz wi ąz an i e  
tego zagadnieni a,  a b y  ws ze lk ie  manipulac ję  p r z y  ki inoskopie b y ł y  
możl iwie  ł a t we  do w y k o n a n i a  i pros te ,  a z a r a z e m  w y k l u c z a ł y  
moż l iwość  f izycznego / n u że n ia  badaj ącego .  Jakieś ,  p r ó b y  w  t ym 
kierunku są czy ni on e  w  l ab or a to r ia ch  wielkich f irm i może  nam 
jutro p r zynies ie  os t a te cz ne  r oz wi ąz an i e  tego w a ż n e g o  zagadnienia.

Re ntge nol og  c h cą c y  dzisiaj  z akupi ć  u rz ąd zen i e  dla szpi tala 
czy dla siebie stoi  w o b e c  t r u dne go  zagadnienia .  Ten  wielki  w s p ó ł ­
c ze sn y w y ś c i g  techniczny'  na  polu rentgenologi i  o d b y w a  się na 
koszt  k o n su m en ta  tj. nas  i sp r a wi a ,  że c e m  a p a r a t ó w  są n i ep r o­
porcjonalnie  wy sok ie .  Dl atego Odzywają  się g l osy  do ma ga j ąc e  
się, b y  p rodukc ję  z n or ma l i z o w a ć  i u c z y n i ć ' j ą  se r j ową .  O z n a cz a  to 
b. z naczne  potanienie  produkcj i  i s p o w o d u j e  obniżenie  cen.  Rożą-  
d a n ą b y  też  b y ł a  m n ą  kalkulacja,  cen dla zagranicy u wz gl ędni aj ąca  
w y s ok ie  k osz ta  p r ze wo z u ,  ub ezp i eczen i a  i cło.  I n a l eż y  się sp o­
dz iewać ,  że te p os t ul a t y  zna j dą  uwzględnienie ,  z w ł a s zc za ,  żc  fa­
b r y k o m  wy bi tnie zależy na zwi ęks ze niu  zby tu,

AU to co n a m  na w y s t a w i e  d r ezde ńsk i e j  p ok a za n o  jest  c ieka-  
w c m  i poucza jScem.  Us i ł owa ni a  k o n s t r u k t o r ó w  idą w  dwócl i  k i e­
r u nka ch :  idzie o uz ys ka n ie  na jdoskonal sze j  o c hr o n y  p rz ed  p r o ­
mieniami  Re n t ge na  i o zniesienie n i e b e z p i e c ze ńs t w a  z p owo d u w y ­
so ki eg o napięcia.  P i e r w s z y  pr ob lem m o ż e m y  u w a ż a ć  za  pomyślnie  
r o zw i ą z a n y  dzię-ki l ampo m Metal ix,  k t ór e  okaza ły  się doskonałemi  
z ar ó w n o  w  d iagnos tyc e  jak i w  teran.ii. I tu n iewie le  n o w e g o  nam 
pokazano .  Ale w  dr ug i m kierunku  posz l i śmy w y b i t n y  kr ok  na 
przód.  W  dziale d iagnos tyk i  w y s t a w i a  S i e me n s  d w a  urządzeni a ,  
roz wi ąz uj ąc  por aź  p i e r w s z y  w  Ni emc ze ch  to z agadnien i e  w  s p o ­
sób może  nieco ciężki ,  ale n iena j gors zy :  k o ns t r u k t o r  umieści ł  a p a ­
ra t  w r a z  z p r z e w o d a m i  wy s o k ie g o  napięcia  i l ampą  w  jednej  
ubikacji,  s t a t y w  n a t omi as t  w  drugiej .  L am pę  p oł ąc zy ł  ze s t a t y w e m  
p rz y  p o m o c y  r ami en i a  me ta lo we go ,  u mo żl iwi aj ąc  w  ten spos ób  
w y k o n y w a n i e  ws ze lk ic h r u c h ó w  lampą.  P a c je n t  nic ma  możności  
zetknięcia  się z p r z e w o d a m i  w y s o k i e g o  napięcia,  p o n i ew a ż  nie ma 
icli w o gó l e  w  pokoju,  w  k t ó r y m  w y k o n u j e  się p rześwie t len i e.  C e ­
lom oddalenia  pac j ent a  na  odległość  dwócl i  m e t r ó w ,  p odczas  w y ­
konania  zdjęcia z odległości  można  ,z ł a t woś ci ą  p r z es un ą ć  ściankę,  
gdyż  ta jest  r u c h o m a  na sz yna ch .  L a ł e  to ur ządz en i e  jes t  pomy­
ślane j ako u r z ądz en ie  d ia gn os t yc zne  dla ba dan i a  płuc  i s e rc a  w p o ­
zycji  stojącej ,  z d o s ko na ł y m  s t a ty we m,  z ad a wa ln i a  n a jw y s z u k a ń -  
*ze ż y cz en i a  ba da j ąc ego .

W' t y m  samy in pokoju widzimy drugie  ur ządz en i e  d i ag no ­
s t yc zne  zabe zp ie cz aj ące  p r zed  p rą d em  w y s o k i e g o  napięcia.  Tu 
w y k o n a n o  u r z ąd zen i e  dla b adan i a  w  pozyci i  sto.iącei i l eżącej  or az  
we  w s z y s t k i c h  poz yc j ac h  ukośnych .  Dla z ab e zp i ecz en i a  się przed 
p rą d e m  w y s o k i e g o  napięcia  umi esz cz ono  l ampę  w r a z  z p r ze wo da mi  
w a r m a ci e  podobne j  do a r maty  Hol fe ldera  u ż y w a n e j  w  tcrap.ii. 
Ar mata  ta  p o ru sz a  się w  ścianie oddzie la jącej  t r a n s f o r m a t o r  od 
pokoju do b a d ań  z a p o m oc ą  r ami en i a  m e t a l o w e g o  po ł ąc zo ne go  
z kl ii iośki .pem.  W  ten sposób  m o ż e m y  w y k o n y w a ć  wsze l kie  r u ­
c h y  l amp ą i to z a r ó w n o  w  pozycj i  pionowej ,  jak i poziomej .  P r z y  
w y ko na n iu  zdjęcia  z odległości  o dd al am y z w y c z a j n i e  kl inoskop 
p or us z a j ą cy  się na  Szynach m e t a l o w y c h  od l ampy,  k t ó ra  dzięki  
ł ąc zą c em u ją z k l inóskopem r amieniu  m e t a l o w e m u  pozos ta je  
w k a ż d u n  położeniu doskona l e  ^ . ce n t r o wa n ą .  Znaj du j ący  się 
w  a r ma c i e  e ks ha u s t o r  s t a r a  się o usunięcie n i t r o z w i ą / k ó w .  J a k ­
ko l wi ek  a p a r a t  t en Spełnia doskona l e  s w e  zadanie  odnośnie  do 
zab ezp ie cz en ia  p rz ed  p r ą d e m  w y s o k i e g o  napięcia,  to j ed na k  s t a ­
nowi  u rz ądz en ie  dość c iężkie i nie tak ł a t we  do obsługi .  Nie na leży  
zapomi nać ,  że jes t  to p i e r w s z a  pr óba  i że z biegiem czasu  
mipewi io u z y s ka  Się takie  ulepszenia  na t em polu, tak,  że u z y ­
s k a m y  t akże  zabe zp ie cz en i e  p r zed  p r ą d em  w y s o k i e g o  napięcia,  
ale ko ns t ruk cy jn ie  z naczn i e  l żej sze  i p r os t s / e .

P ro b le m  abso lu t ne go  b e z p i ec z eń s tw u  i doskona ł ej  ochrony 
przed pr omieniami  R o e n t g e n a  r oz wi ąz uj e  f i rma  Koch i S t c r ze l  
w n o w y m  a p ar a c i e  t e r a p e u t y c z n y m .  Tuta j  umieszczono  t raus f or -
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m a to r  w y s o k i e g o  napięcia,  • t r a n s f o r m a t o r y  g r ze j nikowe,  l ampę  
Metal ix  z w o d n e m  c hł od ze ni e m i c k sh a us to r em ,  zworniki ,  dalej  
p r z e w o d y  w y s o k i e g o  napięc i a  w  jedneni  o p a n c e r z o n e m  narzędziu ,  
kt óre  z a w ie s zo n o  na  suficie,  C a ło ś ć  w a ż ą c a  okoto 500 kg  doskona l e  
w y b a l a n s o w a n a  daje się ł a t w o  p o r us z ać  i umożl iwi a  n aświ et l an i e  
w k a żd e m ułożeniu.  Za ł ąc zen i e  p rą du  w y s o k i e g o  napięcia  moż l iwe  
dopi ero  po zał ożeni u filtra. A u t o m a t \  czuie  dz ia ła jaca  p omp a 
w o d n a  daje d os ko na ł e  chłodzeni e  l am p y i umożl iwi a  t r w a ł e  obc ią ­
żenie l am p y do 230 KV. W  e s t e t yc zn y  stol ik rozdzielczy o w y g l ą ­
dzie pulta.  w b u d o w a n o  p or a ź  p i e r w s z y  mi l i an i pc romi cr zc  (dwa,  
po myśl i  n o w y c h  p rzep i sów) ,  co s t a nowi  b. z na cz ne  u ł a t wi en ie  dla 
personal t i  t echn i cznego .

W  pokoju o bok  p o ł ożo nym ,  w  r a m a c h  w y s t a w y  „Szpi ta l  no­
w o c z e s n y "  m a m y  n o we  u r z ądz en i e  d i a g no s ty c zn e  z b u d o w a n e  
pr z ez  tą s a m ą  fi rmę.  Z a s t o s o w a n o  tu n o w y  r odza j  t r an s f o r m a t o ­
r ó w  w y s o k i e g o  napięcia :  p r zez  p r zen i es ien i e  regulacj i  w y s o k i e g o  
napięc i a  z uz wo jen ia  p i e r w o t n e g o  na  uzwoj en i e  w t ó r n e  os iągnię to 
z n ac zn e  z mni ej szen ie  wie lkośc i  t r a n s f o r ma to ra ,  co oz nac za  z nac zn e  
zmni ej szen ie  p r z es t r z en i  p ot r ze bne j  p r z y  b u d o wi e  a p a r a t u  i p o t a ­
nienie i co wa żn i e j sz e  z na cz ne  zmni ej szenie  spa dk u napięcia  p r z y  
d uż ych  obciążeniach .  W b r e w  d o t y c h c z a s o w y m  w y n i k o m  os i ąga  
się na  t ych  a p a r a t a c h  t y pu  , S “ ( Se kundi i r s t e ucr ung) ,  jak mi na 
d i ag r a m a c h  p o k a z y w a n o ,  p r zy  d u że m obc iążen i u t ak min i mal ny  
s p a d e k  napięcia,  że  umożl iwi  to w  p rz ys zł oś c i  z a s t o s o w a n i e  no we j  
techniki  zdjęć,  a  m ia n owi c ie  ni skiego napięcia  przy  w y s o k i m  
mi l iamperażu .  W id z i a ł e m  t am n ar az ić  d w a  typy w  ten sposób  
z b u d o w a n e :  j eden to a p a r a t  6 - z w o r n i k o w y  na  p r ąd  o b r o t o w y
0 w y d a j n o ś c i  1000 MA  i 120 KV, drugi  4 - z w o r n i k o w y  na  p r ąd  
zmi e nn y  o w yd a jn o śc i  750 MA i 120 KV. T r a n s f o r m a t o r  pos i ada  
wyrm i a r y  1050X83(>X1360 wzgl .  1060X710X680 mm.  a w i ęc  w y ­
m i a r y  p ra w ie  d w a  r a z y  mnie j sze  niż dotąd.  P r z e z  usunięcie 
t r a n s f o r m a t o r a \ S t o p n i o w e g o  ( St u fe n t r a ns fo r ma to r )  o t r zy m uj e  się 
regu lac j ę  w y s o k i e g o  napięcia  nie sk oka mi  lfccz. bez  p r z e r w y  
w  ciągłości ,  a  to z a p o m o c ą  por usz an i a  koła u m i e s z cz o ne g o  z boku 
stol ika rozdzi el czego ,  k t ó r y  s t a n o w i  c ał ość  ładną,  e s t e t ycz ną .

P o k a z y w a n o  mi wie le  innych r z e c z y  z d ziedz i ny  r o en t ge no-  
logji,  ale są  to pr zewa żnie  r z ec zy  z n ane  na m bą dź  z p r os pe kt ów 
b ą d ź  z p r a k t y c z n e g o  z a s t o s o w a n i a :  są to u l epszone  mode l e  klino- 
s k op ó w,  d o b r e  u r z ądz en ia  spec ja lne  dla zdjęć  czaszki ,  a p a r a t y  do 
zdjęć  s t e r e os k op o wy cl i  ptuc,  w r e s z c i e  b lenda  B u c k y ‘ego z m e ­
c h a n i z m e m  z e g a r o w y m ,  ale p o r u s z a n y m  e l ek t ryc zn ie  z chwi lą  
w ł ą c z e n i a  p r ą du  w y s o k i e g o  napięcia  dla zdjęć.

W r a ż e n i e  z w y s t a w y  po t ęż ne  jeżeli  chodzi  o całość.  W  wicl-  
k i em m u z e u m  hi gjeny p ok a za n o  w  spo só b p o p u l a r n y  istotę i o r g a ­
nizac j ę  us t roju ludzkiego.  S pos ób  ujęcia t ego  t em at u  jest  nie­
z w y k l e  c i e k a w y  z a r ó w n o  ze s t a n o w i s k a  t ec hni cz nego  jak i pr zez  
b a r d z o  sz erok ie  p o d s t a w y  na k t ó r y c h  p r ob l em  ten jes t  r o z w a ż a n y .  
U k a z a n o  tu b o w i e m  c z ł o w i e k a  w e  w s zy s t k i c h  jego s t os un k ac h  ze 
ś w i a t e m  o t ac z a j ą c y m ,  i jak one się zmieniały’ z r o z wo j em  dziejo-  
w j m .  Me i inne dz ia ł y  w y s t a w y  są n i ez wy k l e  c ie kawe .  A że
1 D r e zn o  w r a z  z okol icą  n a p r a w d ę  p r zy cz y n i a j ą  się do u p r z y ­
j emnienia  pobyt u w i ęc  w a r t o  w y s t a w ę  tę zwiedzić .
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M e d y c y n a  w a rsza w ska ,  nr.  17, z 7 września  1930: Ne kr ol og
ś. p. prof.  Dr .  S t a n i s ł a w a  Tr ze bińs k ie go .  —  L c ś n i o w s k i  
i M o s s a k o w s k i :  W  s p r a w i e  w o d o n e r c z a .  — Zd. M i c h a l ­
s k i :  Z naczen i e  ograt i icz.onych o b w o d o w y c h  ognisk  gruź l i czych.  — 
F.  B i r s o W s k i : U wa gi  ogólne o r oz p o zn a w a n i u  i l ec z i i ńu  c h o­
rób.  — L. Z e m b r z u s k i :  Mac ica  w  oświe t lan i u  Hi pp ok ra te sa .

PRZEGLĄD PIŚiMlENMCTM \ .

P iśm iennictwo jugosłowiańskie .
Lijeenićkt Vjesnik.

1930, Nr.  5. Zagreb .

E.  R a d o ś e . y i ć :  O tra n sp ira c ji zęb ó w . Za  p o m o c ą  o d p o ­
wiednie j  a p a r a t u r y  udato się a u to r ow i  w y k a z a ć ,  że  naw'ct  ni ena­
r u sz on e  szkl iwo,  p rz e p u s z c z a  wod ę .

V. Ć a v k a :  W p ły w  p ro m ien i X na o ko  lu d zk ie , o ra z d o św ia d ­
c zen ia  na o ku  kró lika .

M.  S m o k v  i ii a:  P ronchograpliia .
Lj.  D o r i ć :  S y n o s io za  k o śc i karp a in ych .
Lj .  D o r i ć :  K ilka  s łó w  o sta w a ch  haemoHULów na p o d sta w ie  

badań roi n tg cn o lo g iczn ych .
V.  l v a n o v i ć :  G lio lecystograp liia .
V.  L e t i c a :  D zia łan ie  k a m fo r y  p r z y  g ru ź lic y .
P. V a j t a : D o św ia d czen ia  z  p ro g yn o n cm .
S p r a w o z d a n i a ,  Oc eny ,  Zjazdy,  Pos ie dz en ia ,  Bibl iograf ia  s ł o ­

wiańska .
D o d a t ek :  Lijećnićki  Glasnik,  m e d y c y n a  społeczna,  Ingjena,  

sp rawy '  z a w o d o w e .

1930, Nr.  6. Zagreb.

B. S p i s i ć :  L eczen ie  ortopt d y c z n o  -c h ir u rg ic z n e  c iężk ich
p r z y k u r c z ó w  kolana.

F. M i h a  1 j c v  i ć i I. P e t r i ć :  Z apobieganie  b ło n icy .
O.  Z u n k o v i £:  G o rą czka  m a ltańska .
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S.  M a s z c k :  K rzyw ica .
I. P u d i s i ć :  W ra żen ia  z  P a ry ża .
M.  K o l  i b a s :  D ia slo m o za  u c z ło w ieka .

'-.H.' J.  G j u r i ć :  L eczen ie  a rs ze n ik iem  z  u w zg lę d n ie n iem  a rsy -  
lenu R oche .

M.  K a r p a t i :  Z n iesien ie  b ó ló w  p o ro d o n y c h .
S p r a w o z d a n i a ,  Oc eny ,  Z pos i edzeń,  Bibl iograf ia  s ł owi ańska .
D od a t ek :  Ljeć.  (I lasnik (j. w.) .

1930, Nr.  7. Zagrab.

Pami ęc i  Pr of .  Ć a ć k o V i ć a.
\  . P  1 i v  r i B ą b lo w iec  n e rk i d y s io p ic zn e j. •
J.  V a v r d a :  L e c ze n ie  gOSÓca p rze w le k łe g o  na k lin ice  chirurg. 

tv B ru tis la w ie .
E.  I) e u t s c li: 0  p r z y c z y n a c h  o steo c lw n d ritis  d e fo rm a n s

]uveniLis coxae .
A.  G a r d i l c i ć :  N o w y  sp o só b  leczen ia  iitg licy  i in n y th  sc h o ­

rzeń  p o w ie r zc h o w n y c h  ro g ó w k i i sp o jó w k i.
Lj .  S t e i n :  h o m e o p a tia  iv derm a to lo g ii.
Prof .  Mi Ć a ć k o v i ć :  K ilka  s ta ry c h  rę k o p isó w  i k s ią że k  le ­

ka rsk ich .
B.  L a v r i e :  S p o s trz e że n ia  nad nO wem  ton icum  Roche.
S p r a y ó z d a n i a ,  Oc en y,  Z p os i edze ń  t o w a r z y s t w  i Izb l e k a r ­

skich,  Bibl iograf ia  s ł owi ań sk a .
D od a t e k :  Lj. Glasnik.  i „ L e cz e n i e  k r z y w i c y ” .

1930, Nr.  8. Zagreb.

M. M a y e r b o f e r :  N o w e  prace  o aUergji i m ó i n o w y  
sy n d ro m  u lle rg ic zn y  n o w o ro d ku .

 ̂ . C c p u I i ć : ( iru ż lica  i m ie szka n ie .
Al. G r o s s iti a n n:  Z agadn ien ia  te o n  ty c z n e  i p ra k ty c zn e  

c u k r z y c y .
K. W e i s s  m a n n :  Si k o rze n ia  w o re c zk a  żó łc io w eg o .
P.  Z e c :  P o ró d  b liźn ia k ó w  p r z y  s k r z y ż o w a n y c h  g łó w ka ch .
V.  L e t i c a .  P rzy p a d e k  k i ły  płuc.
M.  S c h w a r z :  Ś w ie ż e  sp o s tr ze że n ia  n a d  a llonalcm  w  p r a k ty ­

ce d e n ty s ty c z n e j .
M.  K r e t i ć :  T h y m o p h y s iu a  iv p o ło żn ictw ie .
S p r a w o z d a n i a  z p iśmie nn ic t wa ,  p os i ed ze ń ,  z jazdów,  Oceny.  

Bibl iograf ia  s ł o wi a ńs ka .  D od a t e k :  Glasnik  (j. w.) .
L e s z c z y ń s k i  (Lw ów).

Piśm iennictwo amerykańskie.
Surgery,  g y n ek o lo g y  and obstetrics.

1930. L/I  A.

A r  c l i  i b a  I d  E.:  P o w ik ła n ia  po  to ra k o p lu s ty c e  iv g ru ź lic y  
płuc.. Aut or  kładzie spec ja lny  naci sk  na  odpowi edni  w y b ó r  p r z y ­
p a d k ó w  do zabi egu.  Ni e r ac jo na ln y w y b ó r  c ho r yc h ,  p r z e z n a c z o ­
n y c h  do t o r ak op l as t yk i  jes t  częśc ie j  p r z y c z y n a  n iepowodzenia ,  niż  
j ak i ko l wi ek  b t ą d  w  t echni ce  op er ac .

W y n i k i  zfi leżą od rod za j u  s p r a w y  s wois te j  w  płucach.  Na l eży  
uwz gl ęd ni ć  podz ia ł  na  p r z y pa dk i  o z mi anac h w ló k n i s t o - s e r o w a -  
t y c h  c h a r a k t e r u  p rz ewl e k ł eg o ,  przy padki  z odma,  w  którycl i  n a ­
leż y  w y k o n a ć  t o r a k o p l a s t y k ę  j ako zab ieg  u z up e ł n ia j ą cy  i p rz ypadki  
z o to ki em r o p n y m  g r uź l i cz y m lub riiie&żanyni.

W  ogólnośc i  ze  w z g l ę d u  n a  r y z y k o  o p er a c y j n e  n a l eży  w y ­
r óżn ić  g r up ę  w y n i k ó w  p omyś l nych ,  w ą t p l i w y c h  i n i epomyś l nyc h.  
W  grupi e  1-szej  w y nosi  śmi er t e lność  po oper .  4,3%,  p r zy cz ei n  
w  j ed n ym  p r z y p a d k u  nast.iDito zejście  śmi er t .  w  ó s m y m  dniu,  z po ­
w o d u  g r u / l i c z eg o  zapa len i a  płuca  d r ug i ego  (od tego ćża su  A. unika 
j ednOczasowej  t or akopl as t yk i ,  s adzać ,  że  d w u c z a s o w a  b y ł a b y  do 
t ak i ego  zejścia nie d op r owa d zi ł a ) .

W  grupi e  2-gicj  śmi er te ln oś ć  pooper .  w yn o s i  4.2%,  w  '3-ej 26%.
Y\ grupie  1 szej  u z y s k a ł  a u to r  p r a k t y c z n e  w y l e c z e n i e  w  66% 

z n a c z n ą  p o p r a w ę  w  13%, w  2-giej  38% i 24% zaś  w  3-ciej  z a ­
l edwie  20% p o p r a w y  a ż adn eg o wyl eczeni a .

Nie na le ży  p r ze d ł u ża ć  l eczenia  w e w n ę t r z n e g o ,  jeżeli się widzi ,  
że  nie daje ono p o p r a w y .  C h i r u r g  p owi ni en  o t r z y m y w a ć  od i n te r ­
nisty pa cj en ta  w  d o b r y m  jes zc ze  s tanie .  Na j le psz y n a d z ó r  nad 
w y b o r e m  p r z y p a d k ó w  do t o r ak o pl as t yk i  ma z a w s z e  internista,  
k t ó r y  o b s e r w u j e  pac j en t a  czas  d ł użs zy  a  tern s a m e m  b ie r ze  odpe-  
wi edzi ai nosć  za  jego odporność .

G r o ź n e  p owi k ł an i e  p od c za s  lub tuż po z ab i egu  widz i  a u to r  
w  p a r o d o k s a l n y m  oddechu.  M o ż n a  go  un i knąć  u wa ż n i e  operując ,  
mianowi cie ,  g d y  p o d c za s  wycięc ia .  U ,  10, 9, 8 ż eb r a  z a u w a ż a  się 
taki  oddecl i  n a l eż y  r e s z t ę  ż e be r  p o z o s t a w ić  do w yc ię c i a  w  n a ­
s t ęp n ym  pos iedzeniu  np. za  d w a  tygodnie ,  k i ed y  nas t ąpi  r ó w n o -  
w a g a  oddeel ioyya i d al s ze  p o s t ę p o w a n i e  s taje  się bezp i eczne .

■ - .Najbezpieczniej  usunąć  w  1-szym akcie  6— 11 ż eb r o  a w  2-gim 
resz t ę .  W y b i t n e  zapa dnię c ie  się klatki  z a z n a c z a  się d op i er o w  2-nm 
akcie.  J e d n o c z a s o w e j  t o r akopl as tyk i  należy unikać.

Na 172 o p e r o w a n y c h  nas t ąp i ła  ś m ie rć  w  19-tu, w  t e m  w  7-miu,  
z p ow o d u  gr uź l i cy  pł uca  d rugiego,  w  p r zec ią gu  5-ciu dni do 4-cli 
mies ięcy,  w  3- ch  z p ow o d u  niedomogi  mięśn i a  s e r c o w e g o ,  w  1-m 
z p ow o d u  gr uź l i cy  p r o s ó w k o w e j ,  w  1-m z p o w o d u  w s t r z ą s u  o p e ­
rac.  ( j ed n o c z a s o w y  zabieg) ,  w  1-m z k r w o t o k u ,  w  | l - in z ropienia,  
w 1-m z p o wo d u  samois tne j  o d m y  strony pr zec iwn ej ,  a  %v 3-ch 
na s t ąp i ła  Śmierć,  po s k oń cz on ej  t or ak o pl as t yc e ,  k t ó r a  nie d o p r o ­
wa d z i ł a  do zapa dn ię c i a  się j am gruź l i czych,  w s k u t e k  c ze go  w y ­
k ona no  zwol nieni e  s z c zy t u  (apikol izę) ,  po k t ó r y m  to z ab iegu  n a ­
s tąpi ło zejśc ie  śmi er te ln e  w  5— 14 dniu.

Z p o wy ż s z e j  p r a c y  w yn ik a ,  że  torakoplas ty ka jest  zab i eg i em 
bezpieczny m, o ile ją  w y k o n u j e  c h i ru rg  z opanoyyaiią t echn i ka  
operac . ,  o ile zab ieg  jest  w y ko n an y  d w u c z a s o w o  i jeżeli  się p o­
trafi  p r z y g o t o w a ć  i p o d t r z y m a ć  akcję  se r ca ,  z ab u rz en i e  k tóre j  
jes t  l iajniebczpicczi i iej szein p owi kł an i em.

J a n ik  (Lwów) .

RUCH W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. -  ZJAZDY.

Krakowskie  Tow a rzy s tw o  Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z d m a  30 kwi e tn i a  1930 r.
P r z e w o d i i i t z a c y :  wi c ep r .  Dr.  L a n d  au.

Ob e cn y c h  76.

Dr.  W  a c li t e 1 i Dr .  F 1 a  s z  c n p r z e d s t a w i a j ą  t y m c z a s o w e  
donies ienie  o wy ni k u  p rze szc ze p ia li ra ka  lu d zk ie g o  na b iałe m y s z y .  
P rz e sz cz ep i an i e  to uda to  się a u t o r o m  d ot ąd  w  c z t e r e c h  w y p a d ­
kach.  P r z e d s t a w i a j ą  r a k a  m ac i cy  p r z e sz c ze p io ne g o  i r o s n ą ce g o  
obecn i e  już  w  Siódmcm pr zeszczep ien i u.  R a k  w y r a s t a  na  myszy'  
w  mie j scu szczepienia,  rośnie  b ez  kor relacj i  z n a r z ą d a m i  z w i e ­
rzęcia,  n i szcząc  otoczenie .  W y t w a r z a j ą  -się p r z e r z u t y  w z d ł u ż  d r óg  
l ini fa tycznych,  p r z y c z e m  p o w s t a j ą  ma kr o sk o po w o wi d oc zn e  g u z y  
w  od l eg ły ch  g ru cz o ł ac h  c h ł onnyc h.  P r z e z  d es t ru kc j ę  i okkluzję  
n a r z ą d ó w  n i ez będ ny ch  do ż yc i a  s p r o w a d z a j ą  te g u z y  śmi er ć  z w i e ­
rzęcia.  Ba dan ie  hi s tologiczne w y k a z u j e  u t kan ie  n a bl on ia ka  b a r d z o  
z ł oś l i we go  i s z y b k o  r o s n ą c e g o  o si lnej  anaplazj i  tkanki .  P r z e ­
s zc ze pi en ie  l udzkiego r a k a  na  biate  m y s z y  jes t  w t e d y  moż l iwe ,  
jeżel i  w y w o t a  się u Z wi er zęc i a  o d po wi e dn ią  d y s p oz y c j ę  do z a ­
c h o r o w a n i a  na  r aka .  Od p o r n o ś ć  z w i e r z ą t  na r a k a  ludzk i ego  ma  
c h a r a k t e r  odpo rn ośc i  i ndywi dual ne j ,  k t ó r ą  m o ż n a  zmi en ić  alkal ir  
żując  m ys z .  ( S t r e s z cz en i e  wł asn e) .

W  d y s k u s j i:  Prof .  C i e c h a n o w s k i : Uz na j ąc  p r a cę  j aką 
zadali  sobie  Kol.  W a c l i t e l  i F  1 a s  z e n dla uz yska ni a  w y n i k ó w  
i o p r a c o w a n i a  pokazu ,  m u sz ę  j edn ak że  o s t r z ec  p r z e d  z b y t  o p t y ­
m is t y c z n ą  o c e ną  w y k o n a n y c h  d o św i ad c ze ń .  P r z y p om i na n i ,  że  nie 
ty lko  z a g r a n i c ą  ale i w  P o l s ce  p r z e d  laty ki lkudzies ięciu s z c z e ­
pienia r a k ó w  ludzkich n a  z w i e r z ę t a ,  p r ó b o w a n e  p r zez  prof.  
W e  l i r  a  ze  L w o w a  nie w y t r z y m y w a ł y  kr yt yk i .  P o m i n ą w s z y ,  że  
d o t y c h c z a s o w e  w i a d om oś c i  o h c t e r ot r ansp l an ta cj i  usposab i a ją  
b a r d z o  sc ep ty c zn i e  w o b e c  pr ób  pr ze sz c ze p i an i a  j ak i chkolwie k 
t k an e k  z c z f o wi e ka  na  t ak  odlegle  ga tunki  z w i e r z ą t  jak m y s z y  lub 
król iki  —■ nie d o s t a r c z a j ą  m o j e m  z da n i em  —• d oświ adc ze ni a  kol egów 
W  a c li 1 1 a  i F  I a s z e n a  d owod u,  iż u z y s k a n e  p r z ez  nich u m y ­
s z y  n o wo t w or y '  s ą  is totnie t y m  s a m y m  n o w o t w o r e m  jaki p r z e ­
szczep iano .  I de n ty c zn o ść  możnaby '  u d o wo d ni ć  1 p r z ez  b ad an i a  
hi s tologiczne,  chemi cz ne  i s e ro logiczne .  T u ta j  z a ś  j ak s łysze l i śmy , 
b adan ie  Serologiczne  pr z ez  kol.  O l b r y c li t a  da to  w y n i k  
ujemny,  a  hi s tologicznie  n o w o t w ó r  u m y s z y  jes t  na  t ak  niskim 
s topniu w y r ó ż n i c o w a n i a  tkanki ,  że  z g o ła  nie m o ż n a  okreś l ić  
z j ak i ego  r odzaju na b ło n ka  w yc hod zi ,  a  n a w e t  j ego n a b ł o n k o w e  
poc ho dze ni e  nie jes t  zupełn ie  p e w n e ,  n iep od obn a  w i ęc  orzec,  c zy  
ten n o w o t w ó r  jes t  lub nie jest  t y m  s a m y m  jak sz c ze p io n y  n o w o ­
t w ó r  ludzki ,  z k t ó r e g o  p r e p a r a t ó w  dla p o r ó wn a n i a  n a w e t  nie 
m am y .  Nie p o d o bn a  w i ęc  ż a d ną  m i a r ą  w y k l u c z y ć  możl iwośc i ,  że 
podjęte  próby'  szczepieni a  były7 ty lko czy unikiem w y w o ł u j ą c y m  
p o w s ta n ie  n o w o t w o r u  . .samorodnego i że  o k a z y w a n e  dziś n o w o ­
t w o r y  są  t ak i m s a m o r o d n y m  n o w o t w o r e m  m y s i m  od  szc ze pio ne go  
l udzkiego zi ipcinie r ó żn ym .  P r z e s z c z e p i e n i a  n o w o t w o r u  u z y s k a ­
n eg o ii m y s z y  na da lsze  m y s z y  nic m a j ą  dla w ł a ś ć i w e g o , z a g a d ­
nienia,  to jes t  p rz eszczep ia l nośc i  n o w o t w o r u  l udzkiego na mysz ,  
ż a d n e g o  zn ac ze ni a  i mo je m z d an i em  l eżą  poza  z a k r e s e m  zadania ,  
jakie sobie  k o l ed z y  W a c l i t e l  i F l a s z  e n  wy t knę l i .  W r e s z c i e  
nie podal i  oni s z c z e g ó ł ó w  m e t o dy ,  k t ó r ą  u zys k i wa l i  -pwo „ u s po ­
sob i en ie” m y s z y  n a  p r zy ję ci e  się r a k a  l udzkiego ani  nic określ i l i
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w  jaki  s pos ób  ocenial i  s topień  t ego  usposobieni a  n a jpc da t n i e j sz y  
dla u zy sk a n i a  wy n ik u .  Dl a te go  sa dz ę ,  że  wnioski  w y s u w a n e  
p r zez  k o l e g ó w  W  a c h 1 1 a i b l a s z e  n a z ich d o ś w i a d c z e ń  n a ­
leży  t r a k t o w a ć  b a r d z o  k r y t y c z n i e  i że  j es zc ze  p r z e d w c z e ś n i e  
b y ł o b y  m ó w i ć  o p o w y ż s z y m  w y n i k u  tych  p rób  prz esz cze pia ni a  
r a k ó w  ludzkich na z w i e r z ę t a .  Nie p owi nn o to j ednak  z r a ż a ć  p r e ­
l eg e n t ó w do d a l szyc h  pr ób  w  p o d ję ty m  k ierunku.  ( St reszczen i e  
wł asn e) .

Dr.  B 1 a  s s b e r g z apyt uj e ,  na c z c m polega  o w o  alkal izo-  
wanie ,  g d y ż  p r o c e s y  a lka l i zowa ni a  i z a k w a s z a n i a  su subte lne ,  
a  raki  w  u s t r o j a c h  ludzkich p o ws ta j ą  racze j  t am gdzie  jes t  p e w n a  
k wa s ic a .

Doc.  P e l c z a r .  He te ro t ra ns p la n ta c j a  n ow o t w o r ó w  z łoś l iwych 
w  w a r u n k a c h  n o r m a l n y c h  udaje się w y j ą t k o w o  j edynie .  W  o s t a t ­
nich c z a sa ch  p o da no  s z e r e g  met od  n. p. Br uda ,  Raskin ,  P e l c z a r  
Anler ,  k t ó re mi  pos ł uguj ąc  się m o ż n a  b yt o  i lość u d a t ny c h  prze-  
s zczep ień  z w i ę k s z y ć .  M e t o d y  te op i era ją  się n aogót  na  o d d z i a ł y ­
wa n i u  na uk ł ad  s i a t e c z k o w o - ś r ó d b t o n k o w y  i tern s a m e m  na o d ­
c z y n y  ust roju,  na  k t ó r y m  s z c ze p im y  r a k a  ze z w i e rz ęc i a  o bc ego  
g a tunku .  Nie w i a d o m o  c z y  p rz esz cze pi an ie  z g a t u n k ó w  o dl eg ł ych  
n. p. c z ł o w i e k - m y s z  n a p o t y k a  n a  w i ę k s z ą  t ru dn oś ć  niż g a t u n k ó w  
p o k r e w n y c h  n. p. s z c z u r - m y s z .  w i e m y  b o wi e m,  że  n a w e t  w obrę bi e  
t ego  s a m e g o  ga tu nk u ( ho mot ra ns p l an t a c j a )  p r zesz cze pi an i e  jest  
c zęs t o  r z e c z ą  niemożl i wą .  Na j e i e k a ws z e m  wi ęc  b y ł o b y  s t w o r z en i e  
w a r u n k ó w ,  k t ó r e  p r zesz cze pi an i e  n o w o t w o r ó w  wo g ó l e b y  u m o ­
ż l iwia ły.  A u t o r z y  podają  j ako m e t o d ę  k o r z y s t n ą  w  t y m  w y p a d k u  
a lka l izac ję  ust roju,  nie p oda ją  ż ad n y c h  s z c z e g ó ł ó w  jak na le ży  
zabieg  ten rozumi eć .  B y ł o b y  to w e d ł u g  innie n a j c i e k a w s z y m  
p un k t em  donies ienia.  C z y  zachodzi  tutaj  p rz esz cze pi en ie  n o w o ­
t wo ru  w pe lnem tego  s łowa  znaczen i u czy  też j edyni e  w yw o ła n ie  
n owo t wo r u  o odm ie nn em  u t kan i u pod w p ł y w e m  wp ro wa dz en i a  
k o m ó r e k  n o w o t w o r o w y c h ,  jes t  k w e s t i ą  o t w a r t ą .

Dr.  W a ę . h t e i  w  o dp owi ed zi  p odkreś l a ,  że bl iższe s c h a r a k t e ­
r y z o w a n i e  z ja wi sk  w a r u n k u j ą c y c h  u da tność  p r z es zc ze pi en i a  o d r o ­
c zono do chwil i ,  k i edy m e t o d y k a  da się t ak uprościć,  b y  by ł a  
p r z y s t ę p n ą  s z e r o k i e m u  og ół owi  b a d a c z y .  Dalsze  d o ś w ia d cz en ia  
są w  toku.

Prof .  ']' e m  p k a  w y g ł a s z a  o dc z y t  ,,() zn a czen iu  kU nicznem  
obrazu  k ro p li k rw i" . ( P r z e zn a cz o ne  do druku) .

W  d y s k u s j i  Dr.  F i s e n b e r g  z az nac za ,  że roz ró żn ien ie  m e ­
tod s w oi s t y c h  i n i e s wo i s t y ch  w  r o z p o z n a w a n i u  c h o r ób  jest  do 
p e w n e g o  s t opni a  sz tucz ne .  Jeśl i  się j ednak  p r z y p a t r z y m y  m et o ­
dom s w o i s t y m  (n. p. o d cz yn  Wida l a) ,  to w i e m y  — że o d c z y n y  te 
nie p r z e d s t a w i a j ą  się t ak n i ed wu zn ac zn ie .  O d c z y n  W id a la  w y ­
s tępuje  w  r z adk ich  p r z y p a d k a c h  i nnych  chorób,  m a m y  wi ęc  o d­
czyn  o wz g lę dn e j  swois tości .  T a k  s a m o o d c z y n  W a s s e r m a n n a  nie 
jest zupełnie  s w o i s t y m  i od s t r o n y  t e o r e ty c zn e j  nań s p o j r z a w s z y  
w i e my  że nie jest  to o dc zyn  s p i r o ch e t o wy ,  b o w i e m  o d czyn  spi ro-  
c h e t o w y  jes t  doda tn i  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  u j em ne go  o dc zy nu  
W a s s e r m a n n a .  Jeżel i  chodzi  o m e t od ę  p oda ną  w  dz is ie j szym 
wykł adz i e ,  to nie jes t  ona  t em ba rd z ie j  sw oi s t ą ,  m a  d u ż y  z a k r e s  
dzia łania,  w c h o d z i m y  w ię c  w  sferę  o b j a w ó w  na jogól ni ej szych  
w z a k re s  p e w n e j  be zbr z eź noś c i .

Prof .  C i e c h a n o w s k i :  M e t o d a  ta jes t  prz.t k ł ade m p r ą d ó w  
jakie p ow s t a j ą  obecnie,  p r ą d ó w  p r ze wa r t o ś c i o w i e n i a  pojęć  o s w o ­
istości.  G r u z e l e k  g ruź l i czy  u w a ż a n y  za  s wo i s t y ,  t eż  nic jes t  b e z ­
wz gl ędni e  s w o i s t y m ,  t ak s a m o  z m i a n y  o k r e ś l a ne  jako m e sa o r titis  
bielica  nie z a w s z e  są  s p o w o d o w a n e  pr zez  kiłę.  R ó w n i e ż  zmienia  
się pojęcie g r u n t o w n i e  o r e u m a t y z m i e  i t w i er dz en i e  Aschoffa 
dziś nie w y t r z y m u j e  k r y t yk i .

S e k r e t a r z :  E. S zc ze k lik .

Łódzkie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dnia 2. kwi e tn i a  1930 roku.

P o k a z y  c h o r y c  h.
1. Kol. K r y ń s k i  i Kol. W a j n b e r g  p r z e d s t a w i a j ą :  p r z y ­

pa de k  za b u rzeń  tro p h o n c u ro ty c zn y e h  k o ń c z y n y  górne j  p r awej ,  p o­
w s t a ł y c h  w s k u t e k  u sz k od z en i a  m ec h an i cz ne g o  ne rwu .

2. Kol. K r y ń s k i  i R ó ż a  n e r  p r z e d s t a w i a j ą  c horą  
z P em p liig u s veg e ta n s .

3. Kol. K r y ń s k i  p r z ed s t a wi a  m ęż c z y z n ę  lat  46, c ho reg o na 
g ruź l i cę  płuc z guzami  z le wa ją c cm i  się na b r zuchu .  Ba dani e  
d r o b u o w i d z o w c  jako t eż  m a k r o s k o p o w e  p r z e m a w i a  za  D erm ato - 
Hbromii progressiw a.

4. Kol. K r y ń s k i  i lust ruje p oka z  c horeg o p r z e ds ta w ie n i e m  
p r e p a r a t u  d r o b n o w i d o w e g o  z w y c i ę t e g o  s k r a w k a .

5. Zostal i  w y b r a n i  p r z ez  b a l o to wa n ic  na  c z ł o n k ó w  r z e c z y ­
w is ty c h  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  Ł ó dz k i eg o  k o l ed z y :  Stefan  
B o g  u s  ł a w  s k i, .1 e r z y  P i k  i J óz ef  L u b i c z.

6. Kol. A r  o n  s o n  d e m on s t r u j e  c z t e r y  p r e p a r a t y :  I) p r e p a r a t  
g u za  ja jn ik o w eg o  u c ięża rn e j, wagi  17 f un t ów,  o n i e w i a do m ej  z a ­
wa r t ośc i ,  p r z e d s t a w i a j ą c y  p r a w d o p o d o b n i e  s kos tn ia ły  płód.  P o  
operacj i  i p r z e r w a n i u  c iąży  nas tąpi ło  w y z d r o w i e n i e .  2. p r e p a r a t  
g u za  o g ro m n e j w ie lko śc i;  guz  p o w s t a ł  i r o zw in ą ł  się p om ię dz y  
l is tkami  w i ę z ó w  sz e r ok i ch  (u panny) .  Ż a d n y c h  z a b u r z e ń  nie w y ­
woł a ł .  G uz  o k a za ł  się torbie lą ,  w i e l o k o m o r o w ą ;  usunię to  p r zy  
operac j i  mac icę  z p r z y d a t k a m i :  w y z d r o w i e n i e .  3. r zadki  p r e p a r a t  
c y s ty  d e rm o id a ln e j  i c ią ży  p o za m a c ic zn e j  z j ednej  s t ro ny .  4. p r e­
p a r a t  m ięsa ka  e s ic y .  C h o r a  po operac j i  czuje  się zupełn ie  dobrze.

W  d y s k u s j i  nad  p ok a ze m p r e p a r a t ó w  Kol. E b - i n  zapytuje ,  d l a­
c ze go  w  p r z y p a d k u  drugi m d o ko n an o  hy st e r o to mj i  i czy  c iąża  
poz a m a c i c z n a  (3 p r e p a r a t )  b ył a  s k o n s t a t o w a n a  pr zed  operac ją .  
Kol. K l i n g e r  zapyt uj e ,  c zy  zna l ez i ono  j a j eczka  w  jajniku c h o ­
r y m  (3 p re p ar a t ) .  Kol. A r o n s o u  w  od p owi e dz i  z az nac za ,  że  
usunię to  mac i cę  w  celu lepszej  pe r yton i zac j i  o ra z  d r e n o w a n i a :  
c i ążę  p o z am ac i cz n ą  s k o n s t a t o w a n o  p r z e d  o pe rac ją ;  ja j eczek 
w  jajniku c h o r y m  nie znaleziono.

7. Kol.  N e u m a r k  w yg ł o s i ł  o d c z y t  pod t y tu ł e m :  „O za w a r ­
tośc i c h o le s te r y n y  w su ro w ic y  k rw i p r z y  sch o rzen ia ch  s k ó r y  
w zw ią zk u  z  w p ływ e m  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  na ch o le s te ry -  
nem jg". Wy ni ki  s w y c h  b a d ań  pr e le ge nt a  są  n a s t ępu jąc e :

1) Ro w s t r z y k n i ę c i u  p o d s k ó r n e m  lub śródmi ęś i i iowetn  1 c m 3 
a d r e n a l i n y  u kobiet  n aez cz o  w y s t ę p u j e  w  wi ęk sz ośc i  p r z y p a d k ó w  
z wi ęk s ze n ie  poz iomu c ho l es t e r yn y w e  k r wi  r óż n eg o  natężenia .  
R ów n i e ż  po w s t r z y k n i ę c i u  e r g o t ami n y  ( gyn er ge n) ,  a  wi ęc  p r z y ­
p usz cza ln eg o a n ta g o n i s t y  a dr en a l i n y  w y s t ę p u j e  w e  k r wi  z w i ę k s z o ­
na  cholcs terynem. ia  n iek i edy  dość  z n a c zn e go  stopnia.  Po  jedno-  
c z e s n e m  ws t r z y k n i ę c i u  p o d s kó r n em  lub ś ró d mi ę ś n i o w o  i c m 3 a d r e ­
nal iny i 1 c in:l g y n e r g e n u  z ja wi a  się w  wi ęk sz o śc i  p r z y p a d k ó w  
w y r a ź n a  h i p e rc h o l es t e r yn cm j a  wz g lę dn i e  d w u f a z o w e  w a ha n i a  
P o n i e w a ż  po w s t r z yk n i ęc iu  w ię k s z y c h  d a w e k  w y c i ą g u  z t a r c zy c y ,  
wzg l ędn ie  d l u g ó t r w a l e m  podaniu p r z e t w o r ó w  t a r c z y c o w y c h  z a ­
r ó w n o  jak p r z y  l t iperfnnkcji  t a r c z y c y  lub pr zy  cho ro bie  B a s e d o w a  
s t wi e rd z i ć  m o ż n a  obniżenie  poz iomu c h o l e s t e r y n y  w e  k r w i  — 
u w a ż a ć  na le ży  e r g o ta mi n ę  raczej  j ako  a n t a go n i s t ę  l y r o x y n y  niż 
adr en al i ny .

2) U o so b n i k ó w  n i e e u k r z y c o w y c h  o d z n a c z a j ą c y c h  się hiper-  
cho les t er inemj ą ,  zarów.no j ak  u c h or y c h  z n or ma lną  c ho le s tc ry -  
riemją —  z as t rz y kn ię c ie  10—20 j ednos tek  insul iny z mni ej sza  z a ­
w a r t o ś ć  c h o l e s t e r y n y  w e  k r wi :  w  innych p r z y p a d k a c h  z n or mal na  
lub o bn i żo ną  c ho l e s t e r yn e m j ą  insul ina p ozos t aj e  bez  w p ł y w u  na 
poziom c h o l e s t e ry ny ,  w  p o je dy nc zy c h  p r z y p a d k a c h  w y s t ę p u j e  
n a w e t  l ekkie  p r z e j śc io w e  z w i ę ks z en i e  z a w a r t o ś c i  c h o l e s t e r y n y  
w  s u r o w i c y  krwi ,  co w s k a z u j e  na  d w u f a z o w e  dz ia łanie  insuliny.

3) P o  w s t r z y k n i ę c i u  m a ł yc h  d a w e k  ho rm on u  j a j ni kowego ,  
menhormon- fo l l iku l i ny  w y s t ę p u j e  u kobi et  n iez nac zn e  z w i ę k s z e ­
nie poz iomu c h o l e s t e r y n y  w e  krwi .  Zgodnie  z  d wu f a z o w o ś c i ą  
ws zys tk i ch  h o r m o n ó w  s k o n s t a t o w a ć  m o ż n a  r ówni eż  po me uh o r -  
monfoll ikulinie w a h an i a  w z awa r to śc i  c h o l e s t e ry n y  we krwi .

4) P o  w s t r z y k n i ę c i u  ś r ó d m i ę ś n i o w e m  w y c i ą g u  z t a r c z y c y  
s twi er dz i ł  p r e l egen t  d w u f a z o w e  w a h a n i a  w  z a w a r t o ś c i  c ho le s te ­
r y n y  w e  krwi .

Za in t e r e s o wa n i e  się p r z e m i a n ą  c h o l e s t e r y n y  w  ust roju w  p r z e ­
biegu c h o ró b  s k ó r y  jes t  uz as adn io ne  p r z e d e w s z y s t k i e m  z tego 
wzgl ędu ,  iż s k ó r a  w y d z i e l a  s t a le  c ho le s te ry nę ,  k t ó r a  w r a z  
z t łu szc za mi  oboj ęt nemi  p o k r y w a  c ie nk ą  w a r s t w ą  jej powi er zchnię ,  
t w o r z ą c  n ie pr z ep u sz cz a l n ą  b a r j e r ę  w z g l ę d e m  w o d y  i jonów.

W  r ó ż n y ch  s t a n ac h  p a t o l og i cz ny ch  s k ó r y  wyd zi e l an ie  c ho le ­
s t e r y n y  w z r a s t a  n i epomiernie ,  g d y ż  w  o d p a d k ac h  s kó r y ,  jak łuski, 
s t rupki .  w ydz ie l i na  s u r ow ic za ,  łój —  ilość wyd zi e l on ej  c ho le s te ­
r y n y  b y w a  n i ek ie dy  dość  znaczna .

Ba dan ia  p r e le gen t a  w y k o n a n e  b y t y  ws póln i e  z p. Gł og ows k ą ,  
c h e m i cz k ą  l a bo r a t o r j um  K a sy  C h o r y c h  na mat cr j a l e  a mb u l a t o ­
r y jn y m,  s k ł a d a j ą c y m  się z p r z es z ło  z 300 kobie t  w  wi e ku  od 20 
do 50 lat  z r ozmai t emi  c ie rpieniami  s k ó r y  m e to d ą  k o l o r y m e t r y c z n ą  
A u t en r ie th - Fu n ka  naczczo.  J a k o  n o r m a l n y  poz io m c h o l e s t e r y n y  
w  s u r o w i c y  k r wi  p r zy jmuj e  p r e l egen t  1,2— 1,9%<>, z w r a c a  p r z y te m  
u w a g ę  na c zę s t e  w a h a n i a  z a w a r t o śc i  c h o l e s t e r y n y  w  s u r o w i c y  
k rwi  p r z y  d w u k r o t n e m  lub k i lkakr ot ne t n  badaniu ,  w y n o s z ą c e  
0,5—0,6%«. W y n i k i  tych  ba da ń  ws k a z u j ą  na to, że  w  przeb i egu  
d e r m a t o z  o d zn ac z a j ą c y c h  się n aogół  w z m o ż o n e m  wyd z i e l an i em  
c h o l e s t e r y n y  p r z ez  s k ór ę  jak p r zy  ł usz cz y cy ,  t r ądz iku  pospol i tym,  
t r ądz iku  r ó ż o w a t y m ,  p r y s z c z y c y  ł o j ot okowe j  w y s t ę p u j e  s t o s u n ­
k o w o  c zę s t o  h ip o ch o le s te ry ne mj a  (t. j. poniżej  l ,2%n),  rzadz ie j  
h ip er ch ol es t e r yn emj a .

Na to mi as t  p r z y  innych sc hor ze ni ac h  skór y,  jak p r z y  p r y s z ­
c z y c y  z w ł a s z c z a  pr zewl ek łe j ,  z l i sza j owaceni u skó ry ,  ś wi ądz ie  
s t o s u n k o w o  częśc ie j  s t wi e r dz i ć  m oż na  z wi ęk s ze n ie  c h o l e s t e r y n y  
w e  krwi .
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P r z y  gruź l i cy  s k ó r y  w  jej r o z m a i t y c h  pos t ac i ac h tylko 
W p r z y p a d k a c h  z r oz leg łemi  zmi an ami  z a w a r t o ś ć  c h o l e s t e r y n y  w e  
k r wi  b y ł a  zmnie jszona .

Ze  wz gl ęd u  na  n i edos ta t ec zn ie  duż a  i lość z b a d a n y c h  p r z y p a d ­
k ó w  p osz cz eg ó l ny c h  d e rn ia to z  na le ży  się p o w s t r z y m a ć  z  w y c i ą ­
gan iem p e w n y c h  wn i o s k ó w ,  a c z ko lw ie k  wie le  d a n y c h  po zwa la  
p rz yp u sz cz ać ,  że  odc hyle ni e  od n o r m y  w  postaci  l iipo- lub liiper- 
cho l es t e r ync mj i  w  p r z eb i eg u  n i ek t ó r y ch  s c h o r z e ń  s k ó r y  z w ł a s zc za
0 z a b u rz en i ac h  w  pr zemia ni e  c h o l e s t e r y n y  w  us t ro ju  po części  
W z w i ą z k u  z n i e p r a w i d ł o w ą  c z y nn oś c ią  g r u c z o ł ó w  o wydz ie l an i u 
w e w n ę t r z n e m  u j awn ia ją  po n ie ką d  udział  t y c h  g r u c z o ł ó w  w  z mi a ­
na ch  b i oc he mi cz ny c h  k o m ó r e k  n a s k ó r k a  i s k ó r y  w ła ś c i w e j  z  n a ­
s t ę p o w y m  z w i ęk s ze n ie m  lub z mni ej s zen iem w y d z ie la n i a  c ho le s t e ­
r y n y  p r z ez  sk ór ę ;  z m i an y  te r ó w n i e ż  o d d z ia ł y wu j ą  na  o dpo rno ść  
s k ó r y  w z g l ę d e m  r ó ż no ra k ic h  b o d ź c ó w  z e w n ę t r z n y c h  i w e ­
w n ę t r z n y c h  na nią s t a le  o d d z i a ł y w u j ą c y c h  (au tor ef er a t ) .

U7 d y s k u s j i  n ad  o d c z y t e m  Kol.  G l i k s m a n  z w r a c a  u w a g ę  
na nieśc i s ł ość  m e t o d y  Au te i i r i e t h- Fun ka ;  dalej  p rz ypo mi na ,  że  
p r z y  gruź l i cy  i c h a r ł a c t w i e  i lość c h o l e s t e r y n y  j es t  zmni ej szona ;  
d w u f a z o w o ś ć  w y k a z u j e  l i ietylko adr ena l i nę ,  ale i inne h o r m o n y ;  
z apyt uj e ,  czy ma  z naczen i e  ty lko  wo l na  choles teryi i a ,  c z y  też
1 z w i ąz an a ,  c zy  p om ię d zy  b a d an e m i  ko bi e t ami  b y ł y  i c iężarne .  Kol. 
T e n  e n  b a  u m  u w a ża ,  że  m e t o d a  Au t e nr ie th - Fu nk a  jes t  zby t  
s u b j e k t y w n a ,  l iczby o t r z y m y w a n e  w a h a j ą  się w  s topniu  z na cz nym ,  
c zasami  daje  wyn ik i  mnie j sze  o 50%,  c za s ami  zaś,  w i ę ks ze ;  da leko 
ł a t wi e jz są  w  m an ip ul owa ni u  i ści ś l ej szą  jes t  s t o s o w a n a  os ta tn io  
w  Ni emczech  m et o da  f o t o me t ry cz n a .  Kol. L i  n i e c k i  zapytuje ,  
c ze m t ł u m a c z y ć  na leży,  że  z a r ó w n o  e r go ta mi n a  j ak  i a dren a l in a  
p odno sz ą  poziom c h o l e s t e r y n y  w e  k r w i :  d l ac ze go  sp e rm in a  m a 
o bni ża ć  poziom c h o l e s t e r y n y ;  c z y  rob i ono  p odo bne  b adan ie  
z w s z y s t k i e m i  l ipoidami.  Kol. N e u m a r k  w  odp owi edz i  z a z n a ­
cza,  że r z e c z y w i ś c i e  m e to d a  W i n d a u s ‘a jes t  śc i ś l e j sza;  o foto-  
m e t r y c z n e j  nie s ł y sz a ł ;  p r z y  g ruź l i cy  p o c z ą t k o w e j  i lość c ho le s t e ­
r y n y  jes t  z wi ęk s zo na ,  p rz y  c h a r ł a c t w i e  i p r z y  gr uź l i cy  posunię te j  
iest zmnie jszona .

D w u f a z o w o ś ć  h o r m o n ó w  r z ec z y w i ś c i e  istnieje,  n a jp i e r w n a ­
s tępuje  podni eceni e  układu,  na s t ęp ni e  p o ra że n ie  (insul ina obniża  
poziom c h o l e s t e r y n y  ty lko  u c u k r z y c o w e g o  z n or ma lną  cho les t e-  
r y n em j ą) .  E r g o t a mi n a  jes t  a n ta goni s t ą  nie a d rena l i ny  a t y r o k s y n y  
( jest  to p i e r w s z e  s p os t r z eż en ie  w  p i śmiennictwie) .  F ra nc uz i  są 
zdania,  że  us t rój  w y t w a r z a  c ho l es t e r ynę ,  Ni e mc y  i A m e r y ka n i e  
u wa ża ją ,  że  c ho les t ery i ia  jest  d o p r o w a d z a n a  ty lko  z z e w n ą t r z ;  
B e m m e r  u w a ż a ,  że w p r o w a d z o n a  za  p o m o c ą  p o ka r mu  jes t  r ó w ­
nież w y p r o w a d z a n a .  Doś wi adc ze n i a  na n ow o n a r o d z o n y c h  g ł odzo­
n yc h psacl i  p r z e m a w i a j ą  za  tern,  że us t rój  s y n t e t y z u j e  ( t w o r zy )  
i r eguluje  w y t w a r z a n i e  c h o l es t e ry ny .

Go do tego,  c zy  k obi et y  b y ł y  c ięża rne ,  to p y t a n o  je u p r z e d ­
nio i odpowi edzi  o t r z y m a n e  p r z e m a w i a ł y  za  leni,  że w  c i ą ży  nie 
by ł y .  Dla us t roju m a  z na cz en ie  ty lko  w o l n a  c ho les t er yi ia ;  e s t r y  
są  z wi ąz an e ,  nie m aj ą  z n ac ze ni a  w i ę k sz eg o ,  od no sz ą  się do wolnej  
j ak 1,7 do 1. W ą t r o b a  p r z e t w a r z a  c h o l e s t e r y nę  i w y d z ie l a  ją do 
p ę c h e r z y k a  ż ó łc iowego ,  znajduje  się t am ty lko  w stanie  w ol n ym ;  
pł uca  p rz y jm uj ą  udział  w  spa laniu i p r z e t w a r z a n i u  c h o l e s t e r yn y  
! t łu s zc zów.

S p e r m in a  j a k o  h or mon  j ąd ra ,  z aw ie r a  dość  dużą  ilość białka,  
w y w o ł u j e  w s t r z ą s  i p r z ez  to obniża  i lość c ho l es t e ry ny .

S e k r e t a r z :  Dr. C zap lick i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
K o n k u r s  „ W i e d z y  L e k a r s k i e j " .  Zgodnie  z w a r u n k a ­

mi ko nkur su ,  pod an y mi  w  n u m e r z e  m a j o w y m  „ W i e d z y "  w  r. 1929 
o g ł a s z a m y  o be cn i e  opinję S ą d u  K o n k u r s o w e g o :  S ą d  K o n k u r s o w y  
pod p r z e w o d n i c t w e m  P.  Proi .  W .  O r ł o w s k i e g o  po zaznaj omien i u 
się z b a r d zo  niel icznie n ad es ł a n em i  p ra ca mi  p os ta nowi ł :  żadnej  
z nich n a g r o d y  nie udzielać,  j edną  z aś  p. t. „Phosp l iac i d  d - r a  R o ­
m a n o w s k i e g o "  ( au tor  dr.  Bryl iński ,  godło „ K r e s ow i ec " )  z ak w a l i ­
f ikował  do d ruku  na w a r u n k a c h  z w y c z a j n y c h .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  
Re da kc ja  W i e d z y  p r z e d ł u ża  t e r mi n  k onk ur su  do dnia 31. XII. 1930, 
j ednocześn i e  —  c h cą c  u ła t wi ć  ubieganie  się o n ag rod ę,  —• cofa 
na s t ęp u ją ce  w a r u n k i :  o b o w i ą z k o w y  w y j a z d  do Francj i  ( po zo s t a ­
wi ając  to j edyni e  j ako  ż ycz en i e )  o r a z  n ie mo żnoś ć  uczes t niczen i a  
w  kon kur s i e  l e k a rz y  p r a c u j ą c y c h  w  szp i ta l ach  i kl inikach mias t  
u n i we r sy t ec k ic h .  W o b e c  t ego  w a r u n k i  k on kur su  b r z mi ą  obecnie  
na s t ępu j ąc o:  — W a r u n k i  K o n k u r s u :  1. Ub i e ga ć  się o n a ­
g ro dę  m o g ą  j edynie  lekarze ,  o by wa t e l e  pol scy,  cał oroczni  p r e n u ­
m e r a t o r z y  „ W i e d z y " ,  z w y j ą t k i e m  s t a łyc h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w

pisma.  —  2. P r a c a  musi  b y ć  oryg i na l na ,  o p a r t a  na w ł a s n y c h  s p o ­
s t r z eż en i a ch  i d oświ adc ze ni ac h ,  u wz gl ęd n ia j ą ca  obo k w ł a s n y c h  
s p os t r z e ż e ń  i w n i o s k ó w  t akż e  i p i śm ie nn ic t wo  polskie,  a  podług 
możnośc i  i obce ,  z w ł a s z c z a  f rancuskie .  P r a c a  po wi n na  u wz gl ędn iać  
p r z e d e w s z y s t k i e m  p o t r z e by  l ekar za  p r a k t y k a ,  b ą dź  to w  dziedzinie  
z ap ob i eg a n i a  c h or o bo m,  b ą dź  ich r o z po z na w a n ia ,  b ą d ź  też 
l ec zn i c twa ,  lub w e  w s zy s t k i c h  t ych  d z iedz i nach  łącznie,  bez  
wz gl ędu  na  specja lność.  R o z mi a r  p r a c y  nie m o ż e  p r z e k r a c z a ć  16 
s t ron  d r uku  „ W i e d z y " .  Na k o n k u r s  mają  b y ć  n a d s y ł a n e  ty lko  takie 
prace ,  k t ór e  d o t y c hc za s  d r uk i em o gł osz one  nie b ył y.  —  3. P r a c e  
w i n n y  b y ć  n ap i sane  poprawni ,  m j ęz yki em polskim,  b. czy t el ni e  na 
jednej  s t roni c  a r k u s z a  z p o z o s t aw i en ie m  m a rg i ne s u  i podpi sane  
godłem.  P r a c e  k o n k u r s o w e  p ow i n n y  b y ć  n a d s y ł an e  w  3 e g z e m ­
p l ar zach  do Adminis t rac j i  „ W i e d z y " ,  najpóźnie j  do dnia 31 Gr ud ni a  
1.930 r. R a z e m  z p r a cą  n ad es ł a ć  na le ży :  kwi t  opł aconej  c a ł o r ocz ne j  
p r e n u m e r a t y  i z a m k ni ę t ą  k oper tę ,  o p a t r z o n ą  z e w n ą t r z  w  to s a mo  
godło i z a w i e r a j ą c ą  imię,  n a zw i sk o  i d o k ł ad ny  a d r e s  a u tor a .  —  4. 
Wy ni k i  k on k ur su  b ę dą  po d an e  do wi ad omoś c i  w m a r c o w y m  ze­
szyc ie  r. 1931 „ W i e d z y " .  P r a c e  o dz na cz on e  b ę dą  o gł osz one  d r u ­
kiem na l ama ch  „ W i e d z y "  w  ciągu r oku 1931. —  5. Re d a k c j a  za ­
s t r z e g a  sobie  p r a w o  w y b o r u  n i ek tó ry ch  p ra c  z po śr ód  n i e w y -  
r óż n io n yc h  i og ł osz en ia  ich d ruk ie m po uprzednicni  z a w i a d o m i e ­
niu a u tor a .  P r a c e  te b ę d ą  h o n o r o w a n e  narowi l i  ze z w y kl em i ,  nic- 
k o n k u r s o w e m i  pracami .  Au to ro m p r a c  w y r ó ż n i o n y c h  na  konkur s i e  
nic p r zys ł ug uj e  p r a w o  ani  do h on or ar j um,  ani  do umie sz cz en ia  ich 
w  ii inem piśmie.  —  6. Na g ro d a  g ł ó w n a  w yn o s i  3.000 zł, op róc z  tego 
u s t a n a w i a  się t r z y  n a g r o d y  poc ieszeni a :  j edną  w k woc ie  500 zł 
i dwi e  po 250 zł. C z t e r y  piąte  t ych  n a g ró d  bę dą  w y p ł a c o n e  go ­
t ówką ,  a r e s z t a  c ze k ie m  księgarni  f rancuskiej ,  p o z w a l a j ą c y m  na 
o t r zy m an i e  ks i ąże k  l ek ar sk i ch  w  j ę z y k u  f ranc usk i m na  p o w y ż s z ą  
s u m ę  p o d ł u g  w y b o r u  n ag r od zo n eg o .  —  7. W  razie  g d y b y  Sąd 
K o n k u r s o w y  nie p r z y z n a ł  n a gr o dy ,  w y m ie n i o ne j  pod 6. żadnej  
z n a d e s ł a n y c h  p r a c  z p o w o d u  n i eo dpo wi edn ieg o poziomu n a u k o ­
we go ,  w ó w c z a s  z a s t r z e g a  się dla t e g oż  S ą d u  K o n k u r s o w e g o  p r a ­
wo,  a lbo p o n o wn e g o  o gł oszen i a  ko nkur su ,  albo podzia łu  n a g r ó d  
w y m i e n i o n y c h  pod 6 i 7 na pięć r ó w n y c h  części  (t. j. po 800 zł) 
z tern, że w  ten s po sób  n ag rod ze ni  o t r z y m a j ą  po 650 zł g o t ó w k ą  
i 150 zł cze kami  ks ięgarni  f rancuskie j  i polskiej ,  p o zwal a j ąc ymi  na 
o t r z ym an i e  ks i ąże k  l eka r sk i ch  podł ug  w y b o r u  na gr od zo ne go .  
R e d ak c j a  W i e d z y  L eka rsk i e j  p o c z u w a  się do mi łego o bo wi ązk u 
z łożenia  na  r ęce  P a n a  P ro f es or *  Wi to l da  O r ł o ws k i e go  -  s e r ­
de cz n eg o  po dz ię k owa n ia  c z ł on kom  Są d u  za  t r u d y  ponies ione 
w  z w i ąz k u  z k on k ur se m.

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r s z a w s k i e  z a w i a ­
dami a ,  iż na posiedzeniu Komi te t u  K o n k u r s o w e g o  im. Dra Fe l iksa  
S o m m e r a ,  p r z y z n a n a  z os t a ł a  n a g r o d a  Dr ow i  F r a n c i s z ko wi  Raszej i  
z Po zn an ia ,  za p r a cę  p. t.: „ D o św i a dc za l ne  i kl iniczne b a da n i a  
n ad  j onzoforezą" .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  odby ło  się w e  w t o r e k  un.  7 
pa źdz ie rn i ka  1930 r. o godz.  8-niej  wiecz .  1. S. C y t r o n b e r g :  Badani a  
do św ia d cz a l ne  n ad  c z y nn oś c ią  wy dz i e l n ic zą  i wc h ł an ia j ącą  jelita 
c ienkiego.  Donies ienie  I: M e t o d y k a  ope rac yjna .  W y d o b y w a n i e
soku je l i towego.  W p r o w a d z a n i e  r ó ż n y ch  p ł y n ó w  do pętli  w y ­
odrębnionej .  2. .(. R u t k o w s k i :  O w s k a z a n i a c h  do p r z e t a c za n i a  krwi .

B a d a n i e  d z i e c i  w  z a k ł a d a c h  w y c li o w a  w  c z y  c h. 
Na sk u t e k  z a r z ąd z en i a  P.  Mini s t ra  P r a c y  i Opieki  Społecznej ,  
u r z ę d y  w o j e w ó d z k i e  i Komi sa r ia t  R zą du  na  m.  st.  W a r s z a w ę  
p r z e p r o w a d z i ć  mają ,  w z o r e m  lat  ubi egł ych,  j e d n o r a z o w e  ba dani e  
s t a nu  z d r o w i a  w y c h o w a n k ó w  i w y c h o w a n i e  w  z am k n i ę t y c h  z a ­
k ł ada ch  opieki  społecznej .  Ba d an i e  to ma  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  
w  c za s i e  od  1-go do 30-go w r z e ś n i a  b. r. p r z ez  s t a ły c h  l eka r zy  
z a k ł a d o w y c h ,  wzgl ędni e,  gdy  ich w  z ak ł a d a c h  n iema —  pr zez  
l e k a r z y  m ie j sc o wy ch .  Do k on a ne  w  r oku 1928 na t e ren ie  ca łego 
P a ń s t w a  p odo bne  ba dani e  d o s t a r c z j  ło Mi n i s t e r s t wu  P r a c y  i Opieki  
Społ ecz ne j  obf i tego mat er j a łu  do o pr a c o w a n i a  z a r ząd zeń ,  m a j ą ­
c y ch  na  celu z w a l c za n ie  c h o r o b ow oś c i  u dzieci ,  k o r z y s t a j ą c y c h  
z opieki  społecznej .

K u r s  d l a  p i e l ę g n i a r e k  w  S t a c j a c h  O p i e k i  n a d  
M a t k ą  i D z i e c k i e m .  Mi n i s t e r s tw o P r a c y  i Opieki  Spo łe cz ne j  
o t w i e r a  w  W a r s z a w i e  w  dniu 17 l is topada  r. b. p r z y  Klinice c h o­
r ób dz ie c i ęcyc h U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o  c z w a r t y  Kur s  r o c zn y  
dla p i elęgniarek  s p o ł e c z ny ch  w  s t ac j ach  opieki  n ad  m a t k ą  
i dz ieckiem,  o ra z  w  ż łobka ch .  Kurs  t r w a ć  będzi e  rok.  z  mies ięczną  
p r z e r w ą  w a k ac y j ną .  N a u k a  na Kurs ie  będzi e  bezp ł a t na .  W a r u n k i  
p rzy jęc i a  p r ze w i d u j ą  min i mal ny  c enz us  n a u k o w y  — 6 klas  szko ł y
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średniej ,  o ra z  z do lność  f i zyczną  do p r a c y  w  roli pie lęgniark i  sp o ­
łecznej ,  s t w i e r d z o n ą  ś w i a d e c t w e m  l eka rsk i em.  P i e r w s z e ń s t w o  do 
p r zy ję ci a  b ę d ą  m ia t y  k an d yd a t k i ,  po s i a da ją ce  w y ż s z y  cenzus  
n a u k o w y ,  o r az  te,  k t ó re  b ę d ą  mog.y  w y k a z a ć  się p r a c ą  w  stacj i  
opieki  n a d  m a t k ą  i dz i eck ie m lub w  ż łóbku,  wz g lę dn i e  p r a c ą  s p o ­
łec zną  w  j ak i e jko l wi ek  innej  dziedzinie.  Na  k u r s  p r z y j ę t y c h  będzie  
50 s łu ch ac ze k ,  w  wi eku  od 18 do 30 lat, z k t ó r y c h  40 o t r z y m a  
s t y p c nd j a  po 100 zt  mies ięcznie .  S łuc hac zk i ,  k o r z y s t a j ą c e  ze 
s t ype nd ium,  o b o w i ą z a n e  b ę d ą  po uk ończen iu  Ku r su  p r z e p r a c o w a ć  
t r z y  l a t a  w  c h a r a k t e r z e  p i e l ęg ni ar ek  s p o ł e cz n yc h  w e  w s k a z a n y c h  
p r z e z  o d n o ś n y  u r zą d  w oj e w ó d z k i  i ns t y tuc jac h  op i ek uń c zy c h ,  za 
usta lone,  z w y k ł e  w  danej  ins tytucj i ,  w y n a g r o d z e n i e .  P o d a n i a  n a ­
l eż y  s k ł a d a ć  w  u r z ę da ch  w o j e wó dz k i c h ,  k t ó r e  p rz eś l ą  l i s ty k a n­
d yda te k ,  w r a z  z do kumen ta mi ,  M i n i s t e r s tw u  P r a c y  i Opieki  S p o ­
łecznej  w  t e r mi nie  do 15 p a źd zi e r n i ka  r. b. W s k a z a n e  jes t  p r z e d ­
s t a wi an i e  p r z e d e w s z y s t k i c m  k a n d y d a t e k  z tych  mi ej scowości ,  
w k t ó r y c h  p r z e w i d y w a n e  jes t  w  najbl i ższej  p r zysz ł oś c i  o t w a rc i e  
stacj i  opieki  nad  m a t k ą  i dz ieck i em lub ż łóbka .

K ra kó w .

P r y m a r j u s z e m  oddzia łu c h or ób  dzieci  Szp i ta l a  św.  Ł a z a r z a  
(szpi tal  św .  L u dw ik a)  w  K r a k o w i e  m i a n o w a n y  z os t ał  Dr.  J a n  
Ka zi mi er z  G o ł ą  b.

L w ó w .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e :  XXII posie­
dzenie  n a u k o w e  o d b ył o  się dnia 3 p a źd zi e r n i ka  br.  z  n a s t ę p u j ą c y m  
p o r z ąd k i e m  d z ie n ny m :  1) Dr .  L e w iń s k i  W . :  P o k a z y  z Ins t y t u t u  
ana t omj i  patolog.  —  2) Dr .  Dol iński  E. :  W r a ż e n i a  z m i ę d z y n a r o ­
d owe j  w y s t a w y  hi gjeny w  Dreźni e ,  ( w y k ł a d  z p r ze ź r oc za mi ) .  —•
3) Dr.  G u r e w i c z  A.:  O n o w y m  spo sob ie  r oc ntge n o l og i cz ne g o
u j awnian i a  d r óg  m o c z o w y c h  z a p o m o c ą  d oż y l ne go  p o d a w a n i a  uro-  
se l ek t anu .  —  W  dyskus j i  zabiera l i  głos:  Kol.  L as ko wni ck i ,  Ra ppa-  
port ,  G r a b ow s ki .

N o w y  K o m i s a r z  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  K a s  
C h o r y c h  w e  L w o w i e .  W  „ Wi a d o m o ś c i a c h  Kas  C h o r y c h "  
(Nr.  12) c z y t a m y :  W  dn.  20 s i er pn ia  r. b. s t a n o w i s k o  k o m i s a r z a  
o k r ę g o w e g o  Z wi ą z k u  Kas  C h o r y c h  w e  L w o w i e  obj ął  Dr.  J a n  
S z u m s k i ,  k t ó r y  j ako n a c z e l n y  l ek a rz  Z w i ą z k u  w e  L w o w i e  w y ­
ka za ł  dużo  in ic ja t ywy ,  z m ys ł  o r g a n iz a c y j n y  i z r ozumien i e  s p r a w  
u be zp ie cz en i owy ch .  Dr.  S zumsk i ,  r o d o w i t y  l wowi an i n ,  w y c h o w a -  
n iec  U n i w e r s y t e t u  l wo ws k ie g o ,  b y ł  p r z ez  s z e r e g  lat  a s y s t e n t e m  
kl in i cznym w  U n iw e rs y t ec i e ,  późnie j  z aś  o r d y n a t o r e m  szpi ta la  
w o j s k o w e g o  w  W a r s z a w i e .  L w ó w  powi ta ł  z r a doś ci ą  fakt  oddania  
t ak  w a ż n e j  p l acówki ,  obe jmuj ące j  57 Kas  C h o r y c h  c z t e r e ch  w o j e ­
w ó d z t w ,  a  w  nich około  940.000 u b e zp i ec z on yc h  i ich rodzin,  
dz ie l nemu o r ga ni za t o r owi .

Z kra ju .

N o w y  N a c z e l n y  K o m i s a r z  do s p r a w  w a l k i  
z e p i d e m j a m  i. P.  P r e z y d e n t  Rz ec zypo spo l i t e j  m ia n o w a ł  p. mi­
n i s t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  Dr .  S ł a w o j - S k l a d k o w s k i c g o  n a cz e l ­
n y m  k o m i s a r z e m  do s p r a w  wal ki  z epidemjami  do dn.  31 grudnia  
1930 roku.

B i l e t y  z n i ż k o w e  d l a  l e k a r z y  d o  t e a t r ó w  m i e j ­
s k i c h  w  W a r s z a w i e .  Cz ł o n k o w ie  Z w i ą z k u  L e k a r z y  P a ń ­
s t w a  P ol sk i eg o k o r z y s t a j ą  już od s z e r e g u  mi es i ęcy  w  w a r s z a w ­
skich t e a t r a c h  mie j skich:  Wie l kim,  N a r o d o w y m ,  Le t ni m i N o w y m  
ze z niżek  20—3 0 % , od cen n o r m a l n y c h  bi le t ów.  D o  k or z y s t a n i a  
z b i l e t ów z n iż k o w y c h  p o t r ze b n a  jes t  l e g i t yma cj a  c z ł o n k o w s k a  
Z w i ąz k u  L e k a r z y  P. P. ;  bi le ty  w y d a j ą  k a s y  t e a t ra l ne  k a żd e g o  dnia 
od godz.  10 do 14 i od 17 do 19-ej na  p o d s t a w i e  o dnośne j  ka r tk i -  
blankictu,  p oś wi ad c zo ne j  p r z ez  biuro  Z w i ą z k u  L e k a r z y  (Chmielna  
58). Bi le t y  z w i ą z k o w e  m o żn a  mieć  na  k a ż d e  p rz ed s t a wi en i e ,  byle  
nie w  niedziele,  s o b o t y  i nie  na p r e mj e r y .  Na l e ż y  s t wi e rdz i ć ,  że 
d o t y c h c z a s  k o l e d z y - l e k a r z e  z w i ą z k o w c y  rnalo k o r z ys t a j ą  z tych  
b i le tów z n i żk owy c h .

U r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e  w  z a k ł a d a c h  k ą p i e l o ­
w y c h .  Mi n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  gen.  S k l a d k o w s k i ,  w y d a ł  
s z e r e g  n o w y c h  z a r z ą d z e ń  w  s p r a w i e  w y m a g a ń  sa ni t a rno - t cc h-  
n i cznych  p r z y  p r o je k t o wa n iu  b u d o w y  z a k ł a d ó w  k ąp ie lo wych .  
D y r e k t y w y  Mi ni s t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a w i e r a j ą  s z e r e g  
s z c ze gó łów ,  d o t y c z ą c y c h  poł ożeni a  b u d y n k ó w ,  wie lkośc i  ką pie ­
liska,  poczekalni  i rozbieralni .  R ó w n i e ż  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w o  k r e ­
ślone są  w y m a g a n i a ,  d o t y c z ą c e  dezynf ekcj i  ubrań .

Z e  św ia ta .
K u r s  d l a  L e k a r z y  w  D u s s e l d o r f i e .  Zachodnio- ni e-  

m ie c ka  Ak a d e m j a  spo ł ecz no -h i g j en ic zna  w  Di i sseldorf ie  o rganizuje  
w  dniach 6— 10 pa źd z ie r n i k a  ku rs  o r z e c z n i c t w a  dla c e l ó w u b ez ­
pi ec ze ń s po ł ecz nych .  P r o g r a m  k ur su  o be jmuj e:  c hor obę ,  i n w a ­
l idz t wo i c h o r o b y  z a w o d o w e .  O b o k  tego u w z g l ęd n i on a  będzie  
op i eka  n a d  i nwal i dami  w o j e n n y m i  i p i e r w s z a  pomoc.  Op ła ta  za 
ku r s  50 m ar ek .  Zgłoszen i a  p r zy jm uj e :  Al lgemeine  st i idt i sche
Kr an ken an st a l l t en  B au  I W i t z e l s t r a s s e  —  Dus se ldo r f  Koln.

S t y p e n d i u m  f u n d a c j i  R o c k e f e l l e r a .  F un d a c j a  
Roc kef e l l e r a  p r z y z n a ł a  mie j ski emu l e ka r zo wi  s a n i t a r n e m u  w  W a r ­
sz awi e ,  k i e r o w n i k o w i  O ś r o d k a  Z d r o w i a  p r z y  ul. Leszno,  Dr.  Mi ­
ko ł aj owi  Ł ąc ki emu,  s t y p en d j u m r oc zn e  na  w y j a z d  do S t a n ó w  
Z j e dno cz on yc h  na spec ja lne  s tudja.  S t y p e n d j u m  to umożl iwia  
ca ł kowi c i e  p o by t  i s t udj a  w  A m e r y c e .  S t y p e n d j u m ,  o p ró c z  pobyt u 
w  S t a n a c h  Z je dnocz onyc h,  p r z ew id u je  zwi ed zen ie  s z e r e g u  k ra jó w 
e uropej skich.  J e s t  to p i e r w s z e  s t y pe n d j um  dla mie j ski ego l eka rza  
s a ni t a rneg o,  fundacj a  Roc kef e l l e ra  b o w i e m  z as adn icz o  p rz y zn a je  
s t y pc n d j a  w y ł ą c z n i e  l ek a r zo m,  p o z o s t a j ą c y m  w  sł. p a ń s t wo we j ,

W  d n i a  c h 22-—28 w r z e ś n i a  o b r a d o w a ł  w  R z y m i e  
VIII M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  M c  d y  c y n y  p r zy  
udziale  okoł o 250 osób,  p r z y b y ł y c h  z  20 p r zes z ł o  k r a jó w .  Z Pol ski  
b r a ł o  udz ia ł  w  k o n g r es i e  10 osób,  k t ó r z y  u k on s t y tu o wa l i  się  jako 
de legac ja .  P r z e w o d n i c z ą c y m  zos t ał  d e l eg at  r zą du  prof.  Dr .  S z u ­
mo wsk i ,  z a s t ę p cą  p r z e w o d n i c z ą c e g o  doc.  Dr.  Zembr zusk i .  s e k r e ­
t a r z e m  dr.  Bi l ikiewicz.  O p r o g r a m o w e m  s p r a w o z d a n i u ,  jakie prof  
S z u m o w s k i  w y g ł o s i ł  w  j ęz yk u f ra nc us ki m „O p o t rz eb ie  w ł ą c z e ­
nia historj i  m e d y c y n y  do stud. iów l e k a rs k i ch "  dz iennik r zy ms ki  
„II M e s s a g g e r o "  w  Nr ze  z dn. 27 w r z e ś n i a  pisze  t ak :  P ro .  S z u ­
m o w s k i  (Po l ska )  w  u c z o n y m  w y w o d z i e  w y k a z a ł  kon i ec znoś ć  
na uc za n i a  t ego prz ed mio t u ,  k t ó r y  pogł ęb i a  i r o z s z e r z a  myś l en i e  
l ekarskie .  M ó w c a  r o zwi n ą ł  4 a r g u m e n t y ,  h i s t o r ycz ny ,  p r a k t yc zn y ,  
d y d a k t y c z n y  i p e da go g i cz n y ,  p oc ze m  pr zed s t awi ł ,  j ak to n a u c z a ­
nie o d b y w a  się w  P o l s c e  i w  Ni emc ze ch ,  w  sz cze gó ln oś ci  w  K r a ­
kowi e .  U c h w a l o n o  wn io se k ,  a ż e b y  s p r a w o z d a n i e  prof.  S z u ­
m o w sk i eg o ,  k t ó re  t ak  d o b r z e  i lus t ruje tę kon i eczność ,  b y ł o  jak 
na jp rę dze j  w y d r u k o w a n e  i r o ze s ł a n e  m i n i s t e r s t w o m  o św i a t y  
w s z y s t k i c h  k r a jó w.  N a s t ę p n y  k o n g r e s  m a  się o d b y ć  w Bu k ar es z c i e  
w  rok u 1932.

VII. m i ę d z y n a r o d o w a  w y c i e c z k a  l e k a r s k a ,  o r g a ­
n i z o w an a  p r z ez  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  Ś ró d z i e m n o m o r s k i e  od 
dn. 26 g r udni a  r. b. do  8 s t y c zn i a  r. 1931. P u n k t  z b o r n y  w  Marsyl i i  
dn.  26. XII.,  n a s t ę p n e g o  dnia z wi ed z en i e  por tu,  p r zy jęc i e  pr zez  
w y d z i a ł  l ekarski ,  po południu z w ied zen ie  Aix.  W' d a l s z y m  ciągu 
p o d r ó ż  obe jmuj e:  Toulon,  Hy e re s ,  Giens,  S a n - S a l v a d o u r .  P r ę  jus, 
Sa in t- Ra ph ae l ,  Va l escur e ,  Boulour is ,  Agay ,  Ant ibes ,  Juau- les-Pi r is ,  
Cannes ,  Nizzę,  Mon te -C ar l o ,  Mentonę.  P r z e w i d z i a n e  są  liczne 
w yc iec zk i  gór sk i e  ze s po r t ami  z imo we mi .  W ł a d z e  wł osk i e  p r z y jm ą  
u c z e s t n ik ó w p o d r ó ż y  w  S a n - R e m o  i B o r d i g he rz e ,  gdzie  p odczas  
u r oc zy s t o ś c i  u r zę d o w e j  z os t an i e  n a d a n e  jednej  z ulic n a zw is k o  
P a s t e u r a  na p a m i ą t k ę  j ego  p o b y t u  w  tern mieście.  Na st ępn ie  
p r z ez  Ospeda l et t i ,  Gr imaldi ,  R o ą u c b r u n e ,  Ca p  Mar t in ,  M on ak o 
i Be au l ieu  p o w r ó t  do  Nizzy,  gdzie  p o d r ó ż  będzi e  z a k o ń c zo na .  Na 
ż ądan ie  d os t a t ec zn e j  l iczby u c ze s t n i k ó w z o r g a n i z o w a n a  zos tanie  
w y c i e c z k a  na Ko r sy k ę .  P r z e w i d z i a n e  są  p rz yj ęc i a  na  p rzemian  
z p ok a za mi  n a uk owe rn i  i z w i ed z an i em  c i e k a w y c h  mi ej scowości .  
Koleje ż e l az ne  f r ancusk i e  i w ł o sk i e  of iarują 50% zn iżkę  na p r z e ­
c iąg  mies iąca .  Lic zba  mie j sc  jest  o gr an ic zoną .  Ż y c z ą c y  sobie 
w zi ąć  udz ia ł  w  w y c i e c z c e  l ek a rz e  i ich r odz iny  z e c h c ą  i nf or mo­
w a ć  się l i s townie  j ak na jwcz eś n i e j  po d a d r e s e m :  Soc ie t e  Medicale  
du Li t toral ,  24, r ue  Verdi ,  Nicc.
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